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Odpowiedzi, na pytania w obydwuch 
ézesciach zawarte, późnićy drukiem ogłos 
saone będą: 
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_ a. Narodzenie Jana. Chrźci- 
ciela oycu iego przepowie- 

| dziane. Pie: 
, ., Mukasz. r, 1. + = 

Za dni Heroda króla %ydow- 
skiey ziemi, był niektóry kapłan 
imieniem Zachariasz, a żona iego 
z córek Aaronowych, a imię ićy 

|. Elżbieta. A byli oboie sprawiedli- 
wymi przed Bogiem, chodząc we 
wszystkich przykazaniach i uspra- 
wiedliwieniach pańskich, bez przy- 
gany. Lubo byli podeszłymi we 
dniach swoich, nie mieli iednak sy- 

“a; eo ich wielcetrapiło. Zdarzyło się, że Zachariasz, według zwycza- 
iu urzędu kapłaństwa, miał kadzić, 
wszedłszy do kościoła pańskiego; 
a Wszystko mnóstwo ludzi było ze- 
wnątrz, modląc się, godziny kadze- 
nia. W tém ukazał mu się aniół _ 
pański, stojąc po prawéy stronie oł- 
tarza kadzenia. Zachariasz uyrza- 
wszy g0, zatrwożył się. lecz anioł 



rzekł do niego: nie bóy się Zacha- 
riaszu; iam iest Gabryel, który sto- 
ię przed Bogiem, a iestem posła- 
ny, abym mówił do ciebie, ze wy- 
słuchana iest prośba twoia. Zona 
twa urodzi tobie syna, a ty będziesz 
miał wesele i radość, albowiem bę- 
dzie napełnion duchem swietymizgo- 
tuię Panu lud doskonały; nazwiesz 
iego imię Jarńem. Zachariasz rzekł 
do'anioła: z kąd to pozaam? bom 
iest stary 1 mola zona, podeszła. 
Anioł odpowiedziawszy, rzekł mu: 
dla tego żeś nie uwierzył słowom 
moim, nie będziesz mógł mówić aż 
do dnia, którego się to stanie. Tym 
czasem lud. oczekiwał Zachariasza, 
idziwował się, że tak długo w ko- 
ściele bawił. A gdy wyszedł nie 
mógł mówić, lecz tylko pokazywał 
przez znaki; i poznali że widzenie 
widział w kościele. Gdy się wy: 
pełniły dni urzędu iego, poszedł 
do domu swego i dał poznać Elź- 
biecie, co się z nim stało. 

PYTANIA, 

1. Czy człowiek iaki może bydź nienagannym 
. przed Bogiem?. « pps” 
2. ©6ż się nia pizez to. rozumieć, kiedy o Za- 

= 



-. charyaszu izenie iego mówiemy, że chodzilż 
we wszystkich przykazaniach, i usprawiedli. 
wieniach pańskich bez przygany? == 

3. Czy. człowiek na tym świecie może bydź praw. 
dziwie szczęśliwym? - © mee u 

4. Cot@n czynić powiihien, kto urząd iaki sprawuie? 
5, Czyli dobrych życzeń naszych odstępować po. 

winniśmy ieżeli się długo nie spetniaia? kj 
6. Od kogo pobożny spełnienia życzeń swoich 

oczekuie? oe : 
7, Czy nie mógł anioł, bogactw i wysokich go- 

duości synowi Zachariaszowemu przepowie- 
dzieć? |, , 

N.A UES - 
i. Nawet pobożni wątpią niekiedy o nie: 
zawodnych obietnicach boskich; lecz ty 
strzeż się téy ieufności, ona bowiem 
miesza spokoyność serca. —, s; 

2. Jest to poważny i serce wznoszący wie 
dok, widzieć zebrane mnóstwo prawe 

dziwie pobożnych. geet 
3. Uczęszczay do kościoła z umysłem praw- 

dziwie pobożnym, a wtedy pewnie bło« 
„gosławieństwo do domu przyniesiesz, 

Ps. 99, 2. , : 
Słażcie Panu z weselem, wchodzcie 

przed obliczność iego ż radoscia, 

2. Narodzenie Jezusa Maryi 
. przepowiedziane. 

po Łukasz, t, t. -k 
W sześć miesięcy potóm po- 

słany był aniół Gabryel od Boga 
Ss 1* 



do miasta galilcyskiego, któremu 
imię Nazaret, do iedućy ubogiéy, 
lecz poboznéy panienki. ‘Ta była za- 
ręczoną mężowi, któremu imię było 
Józef, z domu dawidowego, a imię 
Panny Marya. ' Amiół wszedłszy do 
nićy rzekł: bądź pozdrowiona łuski peł. 
ma, Pan z tobą, błogosławionaś ty m ę- 
azy niewiastami, Gdy usłyszała anio- 
ła, zatrwożyła się na mowe iego, 
i myśliła, iakieby to było pozdro- 
wienie. Lecz anioł rzekł ićy uprzey- 
mie: nie bóy się Marya, albowiem 
znalazłaś łąskę u Boga, ite ci prze- 
powiadam. Oto pórodzisz syna, 
a nazwiesz imię iego Jezus, albo- 
"wiem będzie wielkim, a będzie zwan 
synem Naywyższego, idamuP. Bóg 
-stolice Dawida cyca iego: a króle- 
stwa iego nie będzie końca. Ma- 
ya tóćm więcey zmiięszana rzekła: 
iakoż się to stanie, gdy męża nie 
mam? Aniół obiaśniwszy ićy to, 
mówił: Duch święty z stąpi na cię, 
a moc naywyższego zaćmi tobie. 
Przetoż co, się z ciebie narodzi świę- 
te, będzie nazwane synem bożym, 
-Dokladni¢y ieszcze wyłożył ićy to 
anioł go kiedy "wskażawszy. przykład i | 

a
 

a 
P
l
e
a
 
a
 

N
a
a
 
R
 
"
m
 
M
A
 
<
A



, 

w
e
 

= 

e
e
 

he
 
h
y
 
w
 

na iey powinowatey Elzbiecie, któ- 
rą do podeszłego wieku żadnego 
dziecka nie maiąc, 0 sześć miesięcy 
wprzódy aniżeli Marya, syna po- 
Me | ip) ź . S-op OARCZNECE 9. ; 

wić miała; albowiem, mówił daldy, - 
u Boga nic nie masz nie podobne- 
go. „Pokorna dziewica szanuiąc wo- 
a bożą rzekła: oto ia służcbnica 

LĄ 24 + . x . 

pańska, niechay mi się stanie we-. 
dług słowa twego, a'aniół od nićy 
odszedł. > : 

OP YS TA NIA, 

Je Jak mniemasz, czy ieszcze i teraz Pan. Bóg 
; ważne rzeczy, przez aniołów ludziom prze- 
powiada? 4 

2, Czyli też szczególnieysze okoliczności, nie 
kiedy tego lub owego, wyraźnie nie zwiastuią ? 

3. Czy powinniśmy więc na takie okoliczności 
bydź uważnymi? : : 

4. Marya była ubogą, lecz przez co się wsławiła ? 
5, Kiedy można o, człowieku mówić, że znalazł 

łaskę u Boga? : 
6. Kiedy u Boga nie masz nic niepodobnego, 
+ czemuż nie daie nam tego, czego sobie Zy- 

, ezymy, a.czegoby z łatwością mógł nam u- 
dzielić? pee 

Se NAUKI 

1. Im więcey przymiotów es ci. udzie- 
dit, tem pokornieyszym bydz powinie- 

" mes, albowiem skoro się wynosisz, nie, 
ms  desteś godnym łaski ‘lego. Marya, od 



Boga na ką Zbawiciela naszego wys 
” brana, rzekła w naygłębszey pokorze: 
oto ia służebniea Pana moiego. 

>. Bog częstokroć takich, którzy nie są 
wielkimi, ani dosyć powagi między ludz- 
mi maią, wybiera do wypełnienia nay- 
ważnieyszych zamiąrów. Maryą uboga 

"lecz pobożna i cnotliwa panienka, za 
- matkę Zbawicielowi naszemu, A 

- była, 
3: We wszystkich ckulicseiiiach życia 
naszego, to jest w szczęściu, równie iak 
w nięszczęściu, powinniśmy z pobozno- 
ścią i pokorą: oddać się woli boskiey, 
a Znosząc pomyślność, | równie iak do- 

legliwości z prawdziwie chrześciańską 
 powolnością, mówić wraz z matką Zba= 

| wiciela. naszego „Niech mi się stanie. 
według słowa twego.” / ; 

łukasz. r. I w. 49. 

Uczynił mi wielkie rzeczy, który mo- 
Żny test, i święte imię iego. 

\ 

3. jaya odwiedza Elibiete, 
swoią: powinowata. 

Łukasz, r, 1. | 
Wkrótce pe tém iak anioł od - 

Maryi odszed ta powstawszy po- 
szła na góry z kwapieniem do mia- 
sta iudzkiego, chcąc Elźbietę. Lg 



z 
winowata swoią ńawiedzić, "Ta by- 
ła żoną owego Zachariasza kapłana, 
któremu aniół Gabryel narodzenie 
się syna, Jana Chrzciciela, był prze: 

' powiedział, Stało się, że gdy Ma- 
rya do domu weszła i swą pade- 
„szą przyiaciołkę pozdrowila, ta w — 
uniesieniu radości rzekła: a z kądże 

mnie to, że przyszła matka Paną 
mego do mnie? dłogosławionaśty mig- 
dzy niewiastami, i błogosławiońy owoc 

żywota twego. Błogosławionaś ty, 

któraś uwierzyła, albowiem spełni 
się to, co fest powiedziano od Pana 3 
Równym natchnieniem ożywiona, 

| pobożną Marya chwaliła Boga, mó- » 
wiąc: wielbi dusza moia Pana; i 
rozradował się duch móy w Bogu 

zbawicielu moim, iż weyrzał na ni- 
skość służebnice swoićy. Oto od- 

tad błogosławioną mię zwać będą 
wszystkie narody; albowiem uczy” 
mił mi wielkie rzeczy, który możny 
_ lest, i święte imię iego, a miłosier- 

zie jego od narodu, do narodu, 
olącym się go. Marya przez trzy 
iesiące u kKlźbiety mieszkała; a 
Re wróciła się do domu swe- 



SĘ. REL TANI ŁK 
a. Dla czego Marya uezuta w sobie szczególe 
.  mieyszą chęć odwiedzenia Elżbiety? . 
2. Czy obiedwie dobrémi tylko, czyli też i. po- 

boznémi były przyiaciołkami w pokrewień- 
stwie? 

3.2 kim tylko, | możesz nayściśleyszą i trwałą 
zawierać „przyjaźń ? 

4. Czyli można człowieka, iedynie dla iego ze= 
wnętrznych zalet szczęśliwym nazywać? 

§- Lecz dla czego, prawdziwie szczęśliwym na- 
zywać meśna: " ’ 

REM N AUKI 

I. Czego serce jest pełne, to też i usta. 
wynurzaiq. Czyie serce Bogiem i cno- 
‘ta lest zaiete, ten też, nietylko że chę- 
tnie o Bogu. mówi, ale przez swe cno- 
tliwe postępowanie dowodzi, że słowa 
iego zgadzaią się z serca uczuciem. 

o. Wielu cieszyło się z saméy nadziei, że 
się Jezus narodzi; 0 iak nierówhie wie- 

kszą radość nasza bydz powinna, kiedy 
_ go zawsze mamy, iak tylko chcemy. * 
5. Cnotliwi przyiaciele, zawsze Zyla z So= 
ba w pokoiu i radości, zb a pred~ 
ko się poróżniaią. 

4 

Syrach r. 6. w. 17. 

Kto się Boga boi, równie będzie miał 
przyiacielstwo dobre; bo iakim on iest, 
takim będzie 1 msz iego, 

\ 



4. O narodzeniu Jana 

| _ Chrzciciela. 
: "AKA Łukasz. r, 1. i = 

Gdy Elźbiecie wypełnił się cza 
porodzenia, powiła syna. A wszy- 
scy Sąsiedzi 1 krewni i¢y, gdy usły- 
szeli iakie miłosierdzie Pan z nią 
uczynił, radowali się znią. A gdy 
było osmego dnia, przyszli, chcąc 
w uroczystym i podług praw prze- 
pisanym obrzędzie, imię nadać dzie- 
cięciu, które; po imienin oycąg 
Zachariaszem nazwać chcieli. .Mat- 
ka odpowiedziawszy, rzekła: nie 
tak, ale esa, Janem. 

„Oni mówiąc do nićy: że żadnego 
nie masz w ićy rodzie, coby go 
zwano tćm imieniem, dali znać 

oycu, iakoby go chciał nazwać. Ten 
bamigtaiac, że mu anioł wyraźnie na- 
azął, ażeby przyszłemu synowi swe- 
mu dał na imię Jan, zażądawszy tabli- — 
CZK nąpisał, mówiąc: Jan iest imię 
1e50. | dziwowali się wszyscy. A 
wnet się otworzyły usta iego, i ig- 
zyk iego, j mówił: błogosławiąc 

" Boga. Tak więc ziściło się to co 
anioł boży Zacharyaszowi przepo- 
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wiedział. “Pad strach na wszystkie 
'sgsiady, a wszyscy, którzy o tem 

słyszeli, kładli do serca swego mó- 
wiąc: co mniemasz, za dziecię to 
będzie? albowiem była z nim rę- 
ka pańska. Zacharyasz napełniony 

| dnchem świętym, mówił: biogosia- 
wiony Pan Bóg izraelski, 14 nawie- 
dził i uczynił odkupienie ludu swe- 
go, iżbyśmy, wybawieni z ręki nie- 
przyiaciół naszych, bez boiaźni mu 
łużyli. Ty dzieciątko prorokiem 
Naywyższego będziesz nazwane, 
bo uprzedzisz przed oblicznością 

ańską, abyś gotował drogi iego, 
ał naukę zbawienia ludowi iego. 

A> dzieciątko rosło, i umacniało 
się duchem. Jan podrosłszy, zosta 
wał w samotności, aż do dnia oka: 
zania swego przed [zraelem. 

"PYTANIA. 
1. Ce ludzie czynić zwykli, kiedy Bóg nad ich 

bliźnimi miłosierdzie okazuie ? A z 

a. Jak nazywamy ludzi, którzy cudzego, szczę< 
ścia zazdroszczą? 4 

3. Gzy przyjaciele, Elżbiety byli tak nieżyczli- 
wymi? 

| 4, Kiedy odstąpić powinniśmy od tego, co do- 4 
tąd w rodzinie iakićy, lub okolicy, w zwy- 
czaiu było? i 

5. Czy słusznie było, że Zacharyasz wprowadził 

2
:
 
N
G



„| fet, gdzie 1 
Józef, który 

\ 

: 11 

(|do swóy rodziny imię, którego dotąd nikt 
6. Czy rodzice mogą z pewnością przewidywać | 

co będzie z ich dzieci? -- E : 
7, Ale czy dzieci mogą się do tego przyłożyć, _ meby się ziściły ich rodziców nadzieje? 

NAUKIL. 
\ 

a. Człowiek tkliwego i poboznego serca, 
zawsze się Cieszy, ile razy widzi, że 
Bóg nad innymi swe miłosierdzie oka- 
zanie, 

2. Pytay się często siebie samego: chłopcze: 
"to % ciebie będzie? czy będziesz kiedy ludziom 
użytecznym, a Bogu miłym ? 

5. Jak szczęśliwymi są twoi rodzice, kie- 
(dy iuż z dzieciństwa twoiego, obiecy- 

wać sobie mogą, że będziesz dobrym 
człowiękiem. 

Rzym, r. 12. w. 17, 
Weselcie się z weselacymi, plaezcie 

z placzacymi, 

5. O małżeństwie Józefa 
| z Marya. 

Mateusz, r. 1, ay 

samém mieście Naza- 
Marya mieszkała, żył 

el, lubo był cieślą, ró- 
wnież iak ona, pochodził z poka- 

w temże 

> 

\ 

, 
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lenia Dawida. Poznał on Marya 
iako pobożną i obyczayną panienkę, 
a ponieważ sam był poboźnym, 
przeto chciał ią mieć za żonę. Gdy 
Marya była Józefowi zaręczoną, 
pierwey niźli się zeszli, należ.ona 
jest brzemienną. A gdy nie wie- 
dział, iz to był skutek wszechmo- 
cności boskićy, nie chcąc ićy osła- 
wiać, chciał ią potaiemnie opuścić, 
bo myślał, iż mu się stała niewier- 
ną. To uczynić zamyślaiącemu, 
ukazał mu się anioł pański we śnie, 
mówiąc: Józefie synu Dawidów, 
nie bóy się przyiąć Maryi małżon- 
ki twéy, albowiem co się w nićy 
urodziło, iest z ducha świętego, 
a porodzi syna i nazwiesz imię ie- 
go Jezus, albowiem en zbawi lud 
swóy od grzechów ich. Józef wsta- | 
wszy ze snu, uczynił iako mu roz- — 
kszał anioł pański, i przyiął żonę 
swoią. Dla tego to Bóg uczynił, | 
ażeby Józef był Maryi opiekunem, | 
a piastunem maluczkiego Jezusa. .. 
e . Sa SA Pa 

1. Labo Józef zkrólewskiego rodu, bo zpokolenia _ 
Dawida, pochodził, iednakże był tylko cieślą, 
czy można więc spuszczać się ua wysokie 
urodzenie? 



2. Ale na cóż się każdy z pewnością spuszczać 
może? ‘ ż 

3. Kteciest cnotliwym, iakiego taki obierą sobie 
za przylaciela ?. A 4, Jeżeli mamy co do kego; czyśmy te wszyst: kim ogłaszać powinni, czyli też starać się, 
by wsżystko w cichości ułatwić? 

’ hg NAUKI . 
1. To tylko małżeństwo prawdziwie SZCZĘ+ 

- śliwem nażwać można, któremu nie skarb 
dóbr ziemskich, lecz dróższy* nad samo 
złoto, skarb czystego i niewinnego ser- 
ca, służy za ogniwo, dwie osoby łą- 
czące. ' - ps : BR -/ ©. Dziecię to miało się zwać. Jezusem, to 
iest Zbawicielem, ' Jakże wielkie i świę- 
te imię; dla tego też nie wymawiay go na próżno. eż eee 

5. Pobożnego: Pan Bóg zawsze ostrzega, 
o tem, co czynić powinien; i dla tego można powiedzieć, iego anioł wszyst» 
ko. mu szepce, a 

EA lżaiasz. r, 48, w. 17, 
AE Ja Pan Bog twoy, który cię uczę po- żytecznych rzeczy, i sprawuię cię na dro. 

dże, którą idziesz. pów r 

6. Narodzenie Jezusa Chry- 
ee s SUNSA kee | 

— 750, Eukasz. r. ą, . 
‘ Stalo sig w one dni, że wyszedł 

i dekret od rzymskiego Cesarza Augu- 

f 
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‘sta, aby wszystkich mieszkańców. 
żydowskićy ziemi spisano, w celu 
nałożenia na nich podatku. Przeto 
każdy Żyd, szedł do tego miasta, 
z którego ród iego pochodził, aby 
swóy maiątek dał ocenić. Poszedł 
tedy i Józef od Galilei z miasta 
Nazaret, do żydowskićy ziemi, do 
miasta Dawidowego, które zowia 
Betleem; dla tego, iż był z domu 
i pokolenia Dawidowego. Z nim 
też udała się pobożna Marya. A 
gdy tam przyszli, porodziła syna, 
którego ićy Bóg przyobiecał; uwi- 
nęła go w pieluszki, i położyła go 
w żłobie, iż mieysca im nie było 
w gospodzie. Tak król niebieski 
w wielkiém ubóstwie na ten świat 
przyszedł, a urodzenie iego z taką 
uroczystością obchodzono, z iaką 
nigdy od początku świata, żadnego 
dziecięcia urodzin nie wyprawiono. 
Albowiem byli przy Betleem, pa- 
sterze w polu, czniący i strzegący 
nocne straże nad trzodą swoią; a 
gdy się Jezus narodził, przystąpił 
do nich anioł pański, a iasność bo- 
za zewsząd ie oświeciła, Oni zlę- 
kli się; lecz anioł mówił do nich: 
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nie bóycie się: bo oto opowiadam 
wam wesele wielkie, które będzie 
wzystkiemu ludowi, bo dziś wam 
się zrodził Zbawiciel, który iest 
Chrystus Pan, w mieście Dawido- 
wem. A ten wam znak: znaydzie- 
cie niemowiątko, uwinione w pie- 
łuszki, i położone we żłobie. A 
natychmiast było z aniołęm? mnó- 
stwo woyska niebieskiego, ćhwalą- 
cych Boga i mówiących: chwała na 
wysokości Bogu, a na ziemi pokóy lu- 
dziom dobrey woli. . Gdy odeszli a- 
niołowie ad nich do nieba, paste- 
rze mówiliieden do drugiego: póydź- 
my do Betleem,/a ogladaymy to 
 zławienie, które się stało, i które 
nam Pan oznaymił; I przyszli kwa- 
piąc się, i nalegh Marya, Józefa, 
i niemowiątko? położone we żłobie. 

_ A uyrzawszy opowiadali to innym, 
- R wszyscy, którzy słyszeli, dziwo- 
wali się temu, co do nich pasterze 
mówili Lecz Marya te wszystkie 

, R'OWą zachowywała, stosuiac w ser- 
cu sWojem. I wrócili się pasterze, 
wozycnaiac. i chwaląc Boga, ze 
wszystkiego, eo słyszeli i widzieli, 
lako im 4” iest. Osmego 

7 41 

| 
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dnia po narodzeniu, nadano dzieciąt- 

ku imię Jezus, które, teszcze przed 

urodzeniem, anioł mu przeznaczył. * 

"PYTANIA. 

I. Któż to przepowiedział, że Jezus się w Be
t- 

leem narodzi? (Mat. 2, 4. 5.) ' 

2. Któżąsię do tego przyczynił, Że się tak st
ało ? 

3. ay: się w wielkiém ubostw
ie, czy* 

Jiby kie lepiey było, gdyby miał znakomi- 

tych iXbogatych rodziców ? 

4. Dla czego o narodzeniu Chrystusa, mayprzód . 

ubogim ludziom; nie zaś królowi Hexodowi
 

oznaymiono ? » er . 

5. Co ci się podoba w pasterzach ?
 ~ 

6. Przez co Marya „ według téy powieści, oka- 

7. Jeżeli-ci co ważnego powiadaia, cóż. naten- 

1. Dzif wam się zrodawł Ybawitiel — praw- 

dziwie iest to nay wait 'ysza wiadom
ość, 

którą kiedykolwiek gloszono. ad: 

1 Chwała na wysokości Bogu, a ma ziemi po- 

* kóy <ludziom dobriy tnd +— Oto. prawdzi- 

©
 

aryi czynić powinieneś?  ~ 

wie naypięknieysza pothwała, iaka kied
y 

kolwiek:na ziemi: zabrzmieć mogł
a. 5, 

z. Ubostwo nietylko że „nie, wstydzi czło 

wieka, ale nawet .nie (przeszkadza ieg
o 

przysztćy wielkości. Jezns przychodząc 

na świat w ubogiey poborze, ‘dak nam 

tego naypieknieyszy jykdad. uf 
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San r. 2. w.16. ; 
Tak Bot umiłował świat, że syna swe» / 

go iednorodzonego dał: aby wszelki kte 
wierzy weń, nie zginął, ale miał żywot 
wieczny. - 

7. Jezus do kościoła przy- 
"niesiony, «=< © « 

_ Hukasz, xo, 

Według ustaw Moyżesza, każ- 
dy syn pierworodny Bogu poświę- 
conym, lub przez pewną ilość pie- 
niędzy wykupionym bydź musiał. *) 
Podobnie każda matka w. kilka ty- 
godni po połogu, baranka rocznego 

2, 1 synogarlice lub gołębicę, a ieśli ubogą była, miasto baranka, parę synogarlic albo dwoie gołąbiąt ofia- 
rować musiała. wę) Pobożna Marya uczyniła to, udawszy się z dzieckiem 
do kościoła do Jeruzalem; lecz u- - 
begą będąc, mnieyszą tylko ofiarę — 
to iest: dwoie gołąbiąt przyniosła. 
A oto, był człowiek w Jeruzalem, 
tóremu imię Simeon: a ten czło- , wiek sprawiedliwy i bogoboyny, 
Oren ere ee me 

> 

*) 2, Moyż, r. 33, w, 12, 13, 
*) 34 Moyé. v, 12, Wy 6, g. 
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oczekuiący pociechy izraelskiey; a 
Duch święty był w nim. Obiecał 
mu Duch święty, że nie miał ogla- 

"dać śmierci, ażby pierwty oglądał 
Chrystusa pańskiego. « A gdy w wo- 
dzili dzieciątko rodzice iego, Simeon 
natchnięty Duchem świętym, przy- 

' szedł do kościoła, a uyrzawszy dzie- 
cię, miał ie za one, które Bóg był 
przyobiecał, wziął ie na ręce swoie, 

 płogosławił Boga 1 mówił: teraz 
wa. sługę twego Panie w po- 
oiu, według słowa twego; gdyż 

oczy moie oglądały zbawienie two- 
ie, któreś zgotował przed obliczno- 

ścią wszystkich narodów, światłość 
na obiawienie poganów i chwałę | 
ludu twego izraelskiego. A oyciec 
i matka dziwowali się temu, co o © 
niém mówieno. luecz Simecn hio- 
gosławiąc im, przepowiedział Maryi, 
że miecz przeniknie ićy duszę. 
Jakoż stało się to, gdy pod krzy- 
żem stała. 

PYTANIA, 
1. Czyli potrzebą i, słusznie iest abyśmy religiy- 

ne uroczystości, dla pewnych w życiu wy- 
padków ustanowione, zachowywali ? 
Czy ie tylko iako próżne formalności uważać



9 
mamy, czyli też na umyśle naszym działać co powinny? 

’ : Czy Jezus niespodżianie urodził się, czyli też w tym czasie wielu iego przyjścia na ' Świat spodziewało się? OŁ 4. Jakie wyobrażenie. o tem dziecięciu miał Simeon, czy on: myślał, że to z czasem lu- dowi swemu ziemskie ma przynieść korzyści? $+ Albo czy myślał, że Chrystus iedynie dla Zydów był ‘od Boga zesłanym ? 6. Z których słów Simeona Poznaiesz, Że mia godne o Jezusie wyobrażenie?, : 
7+ Czyli to nie iest iedno kiedy prawdziwe lub fałszywe wyobrażenie mamy o Zbawiciela? 8. Czyli i teraz nie trafia się, że z przyczyny dzieci, dusze ich rodziców miecz przenika? 9. Go sadzisz o ucztach, które w kraiu naszym | tak troskliwie po chrzcinach wyprawiają? 10. Powiedz mi szkodliwe skutki; które z tąd wyptywaia? é 

3 ra 

NAUKI 
1. I ciebie w czasie Chrztu Bogu poswie- cono; uwazay się więc iako ofiarowa- nego Bogu, i Żyi 'tak, aby on w tobie 
© znalazł upodobanie. : 
8. O: dzieciątku Jezus wiele dobrego i wielkiego rodzicom przepowiedziane , było, z czego też póznićy, Jezus się. us "sci: 1 © tobie też rodzice twoi wiel. ie nadzicie powzięli; staray się więc ig 9 S05 -@zZebys nie’ zawiędł ich  ocżzekia ee wania. | 
8. Brzydką, poniżającą godność człowieka, -i Boga obrażającą iest rzeczą, z Swigs zd 3 * +... 

.. + „SRB! * 
s oe obrzędami, _ łączyć piate 
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stwo; piianstwo które człowieka niero- 

zumnym zwierzętom podobnym czyni. 

Jednakże nie masz chrzcin, nie masz 

pogrzebu, gdzieby ubogi wieśniak, Z cae 

łą swą rodziną, nie oddał się kilkodnio- 

wéy piiatyce, i swego szczupłego do- 

chodu wraz z zdrowiem nie niszczył. 

ę Jan, r. 20, w, 29. 

Błogosławieni, którzy nie widzieli a 

uwierzyli. 
ł 

O medrcach ze wschodu. . 

Mateusz, r. 2. 

| Gdy się tedy narodził Jezus 

w Betleem Juda, we dni Heroda 

króla: oto mędrcy, ze wschodu słoń- 

ca, przybyli do Jerozolimy, mówiąc: 

gdzie iest, który się narodził król 

żydowski? albowiem , widzi liśmy 

gwiazdę iego, na wschód słońca, i 

rzyiechaliśmy pokłonić się iemu, 

Tro usłyszawszy król Heród, zatrwo- 

żył się i wszystka Jerozolima z nim, 

Która trwożliwie oczekiwała tego, 

co król w swém okrutnóm sercu 

uchwali. Krol zebrawszy wszystkie 

przednieysze kapłany i doktory *) 

%) Przez doktory nie rozumie się tu lekarzy, alę uczonych 

z p,między ludu. Ile razy to słowo w ciągu powieśch 

trafi się, 2awsze W tém znacaenin brać ic 
należy, | | 
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ludu, dowiadywał się od nich, gdzie 
sę miął Chrystus narodzić. A oni 
niu rzekli: w Betleem iudzkićm; bo 
tak jest napisano przez proroka, 
Micheasza (r. 5. w. 2.), który naro- 
dzenie Chrystusa przepówiedział. 

„ Tedy Herod, wezwatvszy potaiemnie 
mędrców, pilnie się wywiadowal od 
nich czasu gwiazdy, która się im 
ukazała, i posyłaiąc ich doBetleem, 
rzeki: idźcie, a wywiaduycie ‘sig 
pilno o dzieciątku; a gdy naydzie- 
cie, ozmaymicie mi, abym iia przy- 
dechawszy, pokłonił się iemu. Ci 
wysłuchawszy króla, odiechali. A 
oto gwiazda, którą byli widzieli 
na wschód słońca, szła przed nie- 
mi, aż przyszedłszy, stanęła nad 
mieyscem, gdzie było dziecię. Uy- 
rzawszy gwiazdę uradowali się, a 

 wszedłszy w dom,. naleźli dziecię 
z Marya matką iego, i upadłszy, . 

_ pokłomii się iemu; a otworzywszy 
skarby swe, ofiarowali mu dary, 
złoto, kadzidło, i mirrę. W2zia- 

_ wszy odpówiedź jwe śnie, aby się 
A. nie wracali do Heroda, inszg’ dro- 
.  §@ wrócili się do krainy swoićy, 

~* 



£2 BLY SPAN Ary 3c 

1. Jap kogo mogła bydź, nawet do pogańskich 
« kraiów przyniesiona wiadomość, a oczekiwa- 
miu nadzwyczaynego króla? 

_ 2.dakie Bóg miał w tem' jA że to ocze- 
kiwanie szeroko rozgłosić kazał 

8. Czyliby nie lepićy było, . woj mędrcy nie 
byli przyszli, albowiem natenczas Herod nie 
byłby prześladował Jezusa? 

4. Lecz dla czego Bóg tak uczynił? może dla 
tego, aby tem bardzićy całego żydowskiego 
narodu, wcześnie, na to nadzwyczayne dzie- 
cię, uwaga zwróconą była? 

5. Kto się. powinien był tem dziecięciem szcze- 
gólnićy zaiąć, ale kto tego nie uczynił? 

6. Wszystko się cieszyło z narodzenia Jezusa, 
ale kto się przeląkł na tę wiadomość? 
Czyli Herod miał prawdziwe, czyli też fal.) 
szywe wyobrażenie o. tym nowym królu? 

8. Gdziebyś wolał bydź, czy w chacie Betleem, 
czy w pe Heroda? 

NAUKI 

a. Mędrcy szukali Jezusa. I ty powinieneś 
go szukać; a znaydziesz go w szkole, 

„'w kościele, w twoićim mieszkaniu, kie» 
dy się modlisz, w biblii i wszędzie, 
gdzie tylko o nim myśleć będziesz. 

ę. Mędrcy przed Jezusem. iakoby przed 
krolem ziemskim na kolana upadli. 
I ty powinieneś się do niego modlić, 
ale iako do króla niebieskiego, siedzą- 
cego na prawicy oyca swego; oraz czcić 
go w sercu twoićm i iego święte nauki, 
przez cały bieg życia twoiego zacho- 
wywać. 



$. Mędrcy dali mu upominki. Jęmu sa- 

memu złota dadz nie możesz, lecz olia- 

ruy mu twoie sćfce, a ieżeli co ubo- 
giemu dajesz, to on tak przyimuie, iak 

gdybyś dak iemu samemu. 

RS WR Mat. r. 25. w. 40, : 

Zaprawdę powiadam wam, pokiscie 

uczynili jednemu z tych braciey moiey 

naymnieyszy*h, mnieście uczynili. 

9. Rodzice Jezusa, wraz zim, 
uciekaią do Egyptu. — Rzeź 
niewinnych dzieci w Betleem. 

SA Mateusz, 1.2. ' 7 

Gdy mędrcy odiechali, anioł 
pański ukazał się we śnie Józefowi, 
mówiąc: wstań, a weźmiy dziecię 
i matkę iego, a uciekay do Egyptu, 
i bądź tam, aż ci p kiedy 
masz wrócić.  Józei natychmiast 
iak mu anioł kazał uczynił, a wzią- 

_ Wszy dziecię 1 matkę iego, uszedł 
_W nocy do Egyptu. Herod poznał, . 

© byt omylonym od mędrców; al- 
OWlem cj, mimo przyrzeczćnia 

Take oe do Jeruzalem nie wrócili. 
ak WIĘC rozgnićwawszy Się, wy- 

słał ludzi, którzyby w Betleem i 
po wszystkich granicach iego, wszy- 
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stkich chłopców odedwu lat i ni- 
zéy petiordowall Mniemał król, 
że między niemi, znayduie się Je- 
zus; albowiem wywiedział się od 
mędrców, źe nowonarodzony król, 
nad dwa lata starszym bydź nie 
może. Powstał płacz i krzyk wiel- 
ki, bo matki nie dały się pocieszyć. 
A gdy w rok potém Herod wśrzód 
ciężkich boleści życia dokonał, anioł 
pański, ukazał się we śnie Józefowi 
w Egypcie, mówiąc: wstań, a. we- 
źmiy dziecię i matkę iego, a idź 

, do ziemi izraelskićy, albowiem po- 
marli, którzy duszy dziecięcćy szu- 
kali. Józef uczynił to, a rzyszedł- 
szy, mieszkał w mieście, które zo- 
wig Nazaret, od którego to miey- 
sca Jezus potém nazareyskim był 
nazwany. 

* PYTANIA. 
1. Czyli Bóg tego, kogo do ważnych rfecky 

przeznaczył, zachować umie w nieszczęściu ? 2. Czyia nawet moc, takiemu szkódzić nie po- | trafi? : 
3. Powiedz mi imie tego męża, z dawnych cza- sów, który maiac bydź zamordowanym wdzies ciństwie, uratowanym został? 
4. Czy wolne iest opuszczać awoią oyczyznę? 
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5. Gzy Herod w swóm okrucieństwie z rezwa- - 
| 88, Czyli też z nierozmyślną dzikością ,po- 

Stępoweż? SE. 
6. Ale czy postępowanie iego rozumnóm było? 

ee Kogo’ bardzićy żałujesz, niewinnych dzieci, 

czy okrutnego Heroda? ; . 

NAUK'I. ; 

1. Dzieci mimo swéy wiedzy częstokroć 
Znaydnią się w niebezpieczenstwie, i 

+ . dBywaią z niego mimo wiedzy wyrato- 
wane. Dziękuy Bogu, za wyratowanie 

„cię z niebezpieczeństw ktore ci-zagra- 
żały, sd 

2. Bóg lest możnieyszym, niż-wszystkie 
SE ziemskie xiążęta, nie bóy się więc lu- 

| dzi, ale zachowuy przykazania boskie. 
: %. Kto zle czyni, ten co chwila obawiać 
E się musi, że przed sąd sprawiedliwego 

Boga, pozwanym bydz może. 
Rzym r. 8. w. 31. 

 Jezli Bóg za nami, kto przeciwko nam, 

„10. Jezus, w dwunastym roku 
Zycia swego, od rodziców 
zgubiony, w kościele iest. 

znalezionym. 
i || Łukasz, r m - 

Rodzice Jezusa chodzili na każ. 
dy rok do Jeruzalem, na dzień uro- 
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czysty Paschy. *) A gdy fuż byt 
we dwunastu leciech, pierwszy raz 
go z sobą wzięli. Skończywszy dni 
uroczyste, gdy się do domu wra- 
cali, zostało dziecię Jezus w Jeru- 
zalem, a rodzice mniemaiąc, że by- 
ło w towarzystwie między, krewny- 
mi i znalomymi, nie uważali tego, 
że go nie było. Przeto uszedłszy 
„dzień drogi, gdy stanęli w gospo- 
dzie, szukali go między znaiomymi. 
Wiedy nie znalazłszy. go, wrócili 
się do Jeruzalem szukaiąc go. I sta: 

*) Pascha święto iedno z trzech nayuroczystszych, ob- 
chodzono na pamiątkę, Ze aniot smierci, gubige 
w Eyypcie wszelkie pierworodne, Izraelitów nie ty- 
kat (zob S$. T. Pow. 26), Obchodzono ie co rok w 
dniu  czternastego Nisan (Marca) zaczynając 
pod wieczór. Zabiiano na tę uroczystość roczne & 
bez zmazy będące iagnię'albo kożlę, lecz z oboyga 
tylko samczęka (2 Moyż. 32, 5). Dnia 10 mięsią- 
ca Nisan odłączano ie od trządy, i strzeżono od 

, wszelkićey zmazy, dla tego też Zydzi wigzali ie przy 
łóżkach swoich. Przy zabiianiu go; Kapłani trą- 
Dili a Lewici spiewali (1r5. — 118 ) Psalmy Dawida, 

* Czyniono prócz tego wielkie przygotowaniado tey us 
roczystości, szczególniey zaś, naprawianodrogitmosty 
it d, a trzema dniami wprzódy myto i'chędożono 
wszystkie naczynia, których potrzebowarno. Wszyscy 
mezczyzni powinni byli isdź do Jeruzalem na te 
uroczystość , prócz głuchych, slepych, podeszłych 

5" lata, itakich, którzy pieszo. iśdź nie mogli, W tym 
dniu tracono zbrodniarzy, dla tego, by, większey: 
liczbie ludzi za przykład służyli (5 Moyż. 14 15 
19. 20); uwalniano także poymanych (Mateusz 27, 
15.) czyniono to, albo dla okażania radości, albo 
na pamiątkę, ze sami Izraelici zostali uwolnionymz 
5 miewoli egyptskiey, Sy” 
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ło się, po trzech dniach, że należ li 

go w kościele siedzacego w pośrzel- 
ku doktorów, a on siuchał i pytał 
ich. Wszyscy, którzy go słuchali, 
dziwili się iego rozumowi i odpa- 
wiedziom, Rodzice uyrzawszy ga, 
zdumieli się, a matka rzekła mu: 
zacożeś nam tak Uczynil? oto oy- 
cłec twóy i ia Żałośni szukaliśmy 
cię. A on odpowiedział: czemuże- 
Scie mię szukali? czyliz nie wićcie, 
iż w tych gaeczach, które są oyca 
mego, potrzeba żebym był? luubo 
nie zrozumieli słów, które im mó» 
wil, iednakże matka, całe to zda- 
rzenie zachowawszy w: paxaieci, 
rozważała ie sama wsobie. Potém 
poszedłszy z niemi do Nazaret, był 
im nayposłusznieyszym i pomnażał 
się w mądrości, leciech, 1 łasce, u. 
Boga i u ludzi. 

PYTANIA 

Czy rodzice nie powinniby byli, Jezusa weze- | 
BET z sobą wziąść do Jeruzalem?  ,.. . 

2. —'a Czego nie trzeba bardzo wcześnie dzieci 
brać dą kościoła ? 

3: Ale:czy potrzeba qzieci wcześnie modlić się 
uczyc?. : 

4. Kiedy dziecię pierwszy raz do miasta przyidzie, 
co natenczas szczęgólnićy uwaźać zwykło? | 
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5. (Czy to dobrze iest nad wszystkićm się zasta- 
» 1xawiać i czy Jezus podobnie czynił? 
6, Lecz cóż było dla niego naywążnieyszóm ? 
7. (zy i dobre dzieci rodzicóm zmartwićnie 

| sprawić mega? 
8. Liacz przez ce dobre dzieci nigdy tego nie 

czynią? 
9. Dila czego rodzice Jezusa zdumieli się, gdy 

„go w kościele znaleźli? 
10. ‘Co znaydniesz uwagi i naśladowania godné- 

go w dwunastoletnim Jezusie? 
11. Jaka iest naywiększa pochwała, która wzra- 

staiacym dziecióm dadź można? 
1a. Czy chciałbyś sobie zasłużyć na podobną 

pochwałę ? 

NAUKE 
1. Rodzice Jezusa, w iego rozumnem pó. 
stępowaniu wielkie mieli zaufanie, i 

_, dla tego spokoynie szli w. rozpoczetéy 
dródze, pewnymi będąc, że z ich przy- 
iaciałmi naprzód poszedł. Staray się, 
żeby i twoi rodzice na twe rozumne 
postępowanie, spuścić się mogli. 

e. Jezus z pobożną gorliwością, wcześnie 
się zaiął, iakby miał bydz tem, do cze- 
go jo iego oyciec niebieski na świat 
przysłał, Idąc więc za tym Zbawiciela 
przykładem, myśl wcześnie o tém, czéra 
masg. bydź kiedyś, i próś Boga, aby 

_ cię yezesnie natchnat duchem pobożno- 
Sci ji cnoty, oraz przewodniczył ci w 
drodze twoiego przeznaczćnia. 

§. Jeza:s mimo tak wielkich przymiotów 
, Azadet, byl skromném dziecięciem. Nie 

f 



wiele więe o twych przymictach. trzy- 

may, ani się z nich wynoś, lecz myśl 

zawsze, że są dzieci i ludzie, Ixtórzy 
ie w wyższym SŁopniu, niź” ty masz, 

posiadają. Pamiętay na to, że gdzie 
będzie pycha, tam będzie i hanba; a 

gdzie jest pokora tam i mądrość. 
Przypowieści, TBs We | 

' Lepsza iest mądrość nad. wsżełkiie nays 

droższe rzeczy, i wszystko co może: bydz 

pożądane, nie może iey bydz przyro wuane. 

| 11. Jan Chrzciciel pełni swoie 

ee „urzędowanie. 
Mat. rg Żuk, r. 3. 

W trzydziestym roku wieku 
swego, począł Jan naucząć ra 

pu- 

 SZezy ziemi iudzkićy. A tak speł-. 

niło się to, co Izaiasz prorok po- 

| wiedział: słychać głos wolaijcego 
ma puszczy: gotuycie drogę pańska, 
, czyńcie proste ścieszki iego. Ten 

_ ‘Jan syn Zacharyasza kapłana i El- 
(  źbiety bardzo ostre prowadził Ży- 
/_ cie; albowiem miał odzienie z sierci 

| wielbłądowćy i pas skorzany około | 

|  szarańcze i miód leśny. Treść ie- ~ 
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£ go nauki była: czyńcie pokutę, kró- 
lestwo niebieskie zbliża się, a ro- 
dzay. ludzki wkrótce uyrzy. *zba- 

+ wierlie boże. : Jego nauka zgroina- 
dzała wiele ludzi; wyszłi bowiem 

_ do miego mieszkańcy Jeruzalem i 
ziemi iudzkićy, a żądając od niego, 
aby ich w Jordanie ochrzcił, wy- 

..  zmali grzechy swoie. A gdy wielu 
~~ m'Faryzeuszów i Sadnceuszów *) 

do chrztu przychodzących włdział, 
rzekł im: rodzain iaszczórczy, kto 
wam pokazał, żebyście przez po- 
„wierzchowne chrztu przyjęcie, u- 
cickali przed gniewem: przyszłym? 
czyńcie owoce godne pokuty. Potem 
napominał ich, żeby nie hf.li w to, 
że, ponieważ: z rodu Abrahama po- 
chodzą, Bóg ich od siebie odrzu. 
cić nie może; albowiem, mdéwii da- 
léy, Bóg iest mocen, z tych „ka: 
mieni wzbudzić syny Abrahania, 
ieśliby mu na nich zbywało, i nie 
potrzebuie was, aby obietnice swo: 
ie, ma was uiścii. Nie skorych do. . 
O M m 

p 1 

*) Faryzeuszowie i Saduceuszowie , były to sekty zy. * | ff dowskie, które tak w powierzchownosci, iako: też A i zdaniach religiynych między sobę się różniły. Faryzeuszowie przy swéy powierzchowney pobożności 
by niegodziwymi ludźmi, 

Li \
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dziem? 

Cach s 

- chrzcić będzi 

Rt 

pokuty grzeszników, porównywał 
z nieurodzaynćm. drzewem, doda- 
ląc tę napominaiaca naukę: iuż sie- 
iera do korzenia drzew iest przy- 

łożona, a wszelkie drzewo > które 
nie daie ewocu dobrego, będzie wyę 
cięte, i w ogień wrzucone. J ego nau- 
ki na wielu umysłach wrażenie zro- 
biły, tak dalece, że go się rzesze 
pytały, mówiąc: cóż tedy czynić bę- 

| On zalecaiąc im miłość bli- 
źniego mówił: kto ma dwie suknie, 
niech da niemaigcemu, a kto ma po- 
ę ATMYy, niech także uczyni. Celni- 

om, którzy go się pytali: co czynić 
będziemy ? nic wigcéy odpowiedział 
nie czyńcie nad to, co wam posta- 
nowiono; zaś Żołnierzom 0 to samo 
pytaiącym się rzekł: nie czyńcie ni- 
omu gwałtu i krzywdy, ale przesta- 

waycie na żołdzie. A gdy się lud do- 
mniemywał i wszyscy myśleli w ser- 

wych o Janie, by snądź on nie 
był Chrystusem, odpowiedział Jan, 
MówiacH ją was chrzcę wodą, aleć 
Przyldzię mocnieyszy nad mię, które- 
So. lestem godzien rozwiązać rze- 
myka trzewików iego: ten wąs 

© duchem świętym. — 



52 

PoE ART AAS 
1. Przez kogo Pan Bóg, na Jezusa Chrystusa, 

jako przybyłego Zbawiciela świata, ludu ży- 
dowskiego uwagę, szczególnićy zwrócił? i 

2. Jan chrzcac ludzi, co im szczególnićy zalecał? © 

3, Gzyli cnota Jana bardzićy poważna i ostrą, 
albo uprzeyma i przyjazną okszywała się? 
Czyli umysł Chrześcianina tylko surowym, 
albo przyiaznym bydź powinien, Czyli też 
oboie ma łączyć? 

5. Komu Jan wyraźnie prawdę powiedział? 
6. Czy więc obawiał się powegi Faryzeuszów? 
7. Czy należy się obawiać ludzi znakomitego 

8 
9 
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A
 

stanu, tam, gdzie idzie o prawdę i słuszność ? 
. Na czóm zależy pokuta? 
Jeżeli nas ludzie za co większego maia, a 
niżeli w istocie jesteśmy, czyli to mile po- 
winniśmy przyiąć, iich w mylnem zostawić 
zdaniu ? 

ą NAUKI. 

1. Nie dosyć, że wyznaiesz grzechy twós 
165 + ale powinieneś przytćm starać sie” 
żebyś się ich więcćy nie dopuścił. 

e. Aby ludzkości bydz pożytecznym, nie 
ZAWSZE potrzeba. mieć do tegó wielkie 
bogactwa; albowiem poczciwość i uspo- 
Sobienie , więcćy niekiedy dobrego zdzia- 
Jłać mogą, aniżeli skarby. 2 3 

Z 9 ty. chrzczonym iesteś. Chrzest zna” b 
czy oczyszczenie; chcąc się więcwży+ yy 
ciu twoićm bez zmazy zachować, unis t 
kay grzechu. , f 

Mateusz, r. 7 w. 20 Qt. 

‘Z owoców ich poznacie ie, Nie każdy, n 
który mi mówi, Panie, Panie, wniydzie di 
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do krolestwa niebieskiego: ale, ktory CZY= 
ni wolą Qyca mego, który iest w niebie- 
siech, ten wniydzie do królestwa niebie« | 
skiego, 

12. Jan chrzci Jezusa. 
Mat. r. 2, Marek. r. 11 Łuk, rege Jan. r. te 

„ .Gdy Jan chrzcił nad Jordanem 
Jezus, który pod ówczas trzydzieści 
łat liczył, przyszedł do niego do 
Galilei, chcąc się ochrzcić, a tak 
adź się poświęcić do powołania Messyasza. Jan nie dopuszczał mu z początku mówiąc: ia mam bydź 

ochrzczon od ciebie, a ty idziesz do 
mnie? Jezus xzekł mu: zaniechay 
teraz, albowiem, tak się nam godzi 
wypełnić, wszelką sprawiedliwość, 
a tak chrzest odprawiono. Gdy 
Jezus Wystąpił z wody, otworzyły 
się nad nim niebiosa, i widział Du- 
cha bożego zstępuiącego iako gole- 
bicę i przychodzącego nań. Słysza= 
vo także głos z niebios mówiący: 
ten_iest syn óy miły, w którymem 
upodobał sobie. Przez to przeko- 
pał sig Jan, żę Jezus iest Zhawicie- em świata, albowiem Bóg mu po- 

a) ] 3 

’ 



| ; 
wiedział: na którego uyrzysz Ducha 
'zstępuiącego, ten iest, który chrzci 
Duchem świętym. Jan wszystkie- 
mu ludowi pokazował Jezusa, bo 
gdy nazaiutrz ku sobie idącego go. 
uyrzał, rzekł; „oto baranek boży, 

' który: gładzi grzechy świata. Liecz 
Ind ieszcze na ówczas godności na- 
szego Zbawiciela nieznaiący, uwa- 
zal go tylko iako syna Józefa z Na~ 
zaret, 

| PY TANTA: 
1. Jeżeli Jeżus powinien był pełnić wszystkie” 

rozkazy swego oyca przedwiecznego, czyiąź 
więc też powinnością iest, bez naymnieysze=> 
„go oporu, wszystko czynić? ; 

2. Czy ty zawsze pelnisz to, ‘co iest twoią ‘po~’ 
winnością? | 

3. Czyli Duch święty i teraz wwidomey postaci 
‘na kogo zstępiie? : 

4. Ale czy możesz się spodziewać, Że na ciebie” 
zstypi? RR. = 4 

5. Kiedy możesz bydź pewaym, że Bóg cię sce 

bie upodobał? 

6. Czyli wierzysz, że Jezts iest Zbawicielem 
świata? ? s 

7. Czy i ty powinieneś o Jezusie świadczyć ? 
8. Przez cóż możesz to uczynić? 

NAUKI. 
"a. Jezus przy chrżcie był uznany za tego 

w którym Bog miał swoie upodobanie: 

Ity iesteś chrzczonym, ale gzy: Bog ne 

w tobie upodobanie? > 
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2. Prawdziwa wielkość, nie na tóm zas 

i€ży, aby niższymi pogardzać, lecz na 
agodney ludzkości i zamiłowaniu cnoty, 
nad samo Życie. 

5. Lud uważał Jezusa za syna Jozefowes 
go. Ty zaś uznaiesz go iako syna bou 
żegó; przeto kochay go nadewszystko, 
a staray się bydz w nim szczęśliwym, 
a tego dostąpisż, ieśli ściśle zacho» 
wywać będziesz iego święte nauki. 

13. Jezus na puszczy kuszony, 
| Mat, r. 4, Marek r. 1. „Łuk. r, 4. 

„Jeźus pełen Ducha. świętego 
wrócił. się od Jordanu i zaprowa~ 
dzon iest od Ducha na puszczą, 
aby był kuszon od diabła. Był na puszczy przez czterdzieści dni, i 
tyleż nocy, a nie iadł nic w one 
dnie; a gdy się one kończyły, lak. 

łiczności, tzystąpił do niego i mó- 
wit: ieśliś AREK. łk cię głos 
Przy chrzcie z nieba słyszany mia- 
s a rzecz kamieniowi temu, aby 
dzi : chlebem. Jezus odpowie- 
71a", Napisano jest (5. Moz. 8, 3.) 

nie samym/thlebem żyie człowiek, 

nat. Szątan korzystając z tey oko- 

„ ale wszelkiém słowem, które wycho- 
: * 3 
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dzi z ust pańskich. Potém wywiódł 
go diabeł do Jeruzałem, postawił 
go na ganku kościelnym, i rzekł 
mu: ieśliś iest syn boży, zrzuć się 
z tąd na dół. Kusiciel przywiódł 
mu owe słowa (Psalm go, 11 — 12) 
albowiem, aniołom swoim rozkazał, 
o tobie, aby. cię strzegli na wszy- 
stkich drogach twoich. Lecz Jezus 
inne mu słowa przytoczył, mówiąc: 
iest teź napisane (5. Moyż. 6, 16.) 
nie będziesz kusił Pana Boga twe- 
go. Nakoniec wywiódł go diabeł 
na górę wyseką, i ukazał mu wszy- 
stkie królestwa, wszego świata, mó- 

,wiąc: dam ci to wszystko, ieśli się 
przedemną pokłonisz, i modlić bę- 
dziesz. W tedy rzekł mu Jezus, 
precz odemnie szatanie, albowiem 
napisano iest (5. Moyż. 6, 13.) Panu 
Bogu twemu, będziesz się kłaniał, 
i iemu samemu służył, Skończy”. 
wszy wszystko kuszenie diabeł, od- 
szedł od niego, a aniołówie przy- 
szli i służyli mu. 

PY T AON EA, 

1. Czy tylko między ludźmi wystawiony iesteś | 
na pokuszenie, czy też i w samotności ku- , 
szonym bydZ możesz? |



| 4 
s \ 

2. Jeśli cię kto uwieśdź chce, co o takim słusz- 
nie trzymać możesz? ZA R 

,3. Czém się naybezpiecznićy wszelkićy pokusie oprzeć móżemy ? GS ‘ : 
4. Czyli 2wodziciel na iedném tylko zwykł prze- 

stawać pokuszenin? 
5. Jeśliiednemu pokuszeniu szczęśliwieś się oparł, 

17) natenczas od wszystkich innych iesteś 
ezpiecznym ? 

6. Jeżeli się opietasz pokusie, czyli ci to ros- 
kosz sprawia, albo czylibyś tego mógł kiedy. 
Żałować, żeś był stałym? ń 

NAUKE 
1 Nawet Jezus był kuszonym; rak dale- 
ko mMnićy powinieneś na twey pobożno- ŚCI 1 cnocie polegać? Nie ufay. sobie 
zbytecznie, albowiem wszelkie w sobie 
zaufanie częstokroć iest szkodliwém. 2. Jezus szatana po trzykroć słowy: swe- , mi boskićmi oddalił. Miey więc za» 
wsze w twém sercu zdania z Pisma świę- 
tego, bo, one naymocnieyszą będą dla 
ciebie obroną, w czasie pokuszenia. 

3: Jezus dla śwoićy stałości został uwiel- 
»lonym, albowiem aniołowie przyszli 1 służyli mu. Bądz i ty stałym zapa: akiem zbrodni, a Bóg: chwałą cię CZA « 

, 

1. Kor, r, 16. w. 13. 
Czuycie 

bie poczyn 
» Stoycie w wierze, mężnie so- 
ycie, i zmacniaycie się. 

i 
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14. Jezuszgromadzauczniów, 
i wybierą z nich dwunastu 

Apostołów. 
(ze wszystkich czterech Ewanielii ) 

Powróciwszy Jezus z pustyni, 
w którćy był kuszonym, to w Ga- ~ 
hilei, to w Judei zaczął nauczać. 

"Naypierwsza rzecz, którą iak nay~ 
usilnićy zalecał było: pokutuycie 
a wierzcie ewanielii; albowiem wy~ 
elnit się czas, i przybliżyło się 
rólestwo boże. Jego sława w krót-- 

ce rozeszła się po całćy krainie, a. 
gdy przez swe wszechmocne słowo, 
wszelkie choroby uleczał, zewsząd. 
mu wszystkich źle się maiących i 
rozmaitémi chorobami i dręczeniem 
ziętych przynoszono. Jezus, iako 
syn boży, wiedział naprzód, że dłu- 
go na ziemi żyć nie będzie, i że 
nauką iego, nie przeydzie do wszy- 
stkich ludów. Dla tego zebrał 

, mnóstwo uczniów, których w czę: 
ści do sąsiednich wysłał narodów, 
w części zatrzymał przy sobie, do- 
skonaląc ich, aby po upłynieniu 
czasu iego nauki, wszędzie chrze” 
ściańską religią roższerzali. Wielu 
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% nich byli Jana uczniami, od któ- 
rego, gdy im pokazuiąc Jezusa, po- 
wiedział: oto iest baranek boży, 
natychmiast odstąpiwszy, zaJ ezusem 
poszli, 'j byli iego uczniami. Ci, 
których sobie Pan obrał, nie byli 

_-tadni znamienici albo uczeni ludzie, 
lecz rybący, celnicy, i inni. Jezus 
albowiem w wyborze swoim, iedy- 
nie ną to uważał, ieżeli maią chęć i 
zdolności do utwierdzenia króle-. 
Stwą boskiego. A ieśli mu się nie- 
Którzy sami oświadczali, że chcą 
isdZ za nim, oddalał ich od siebie, 
skoro póznał, że doczesne dobra i 
wygody, wiecéy miłuią, aniżeli kró- 
lestwo niebieskie. iazu iednego 
oświadczył mu się pewien uczony, 
że chce mu służyć w rozszerzaniu 
tego nauki; lecz w krótce odstąpił 
Od Jezusa, gdy usłyszał od niego: 
że liszki maią iamy, ptaki gniazda, 
a syn człowieczy nie ma gdzieby 
Siowę skłonił. . Jezus nie razem 
wszystkich uczniów obierał, lecz 
a podług tego, iak znalazł 
ludzi, których sądził bydź zdolny- 
p ‘Uskutecznienia przedsięwzię- 
tego dzieła, Do naypierwszych u- 
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‘eznidw, których sobie obrał, nale- 
ży Symeon którego późnićy Piotrem 
(Petros t.iskala) nazwał. Tego w 
nastepuiacém zdarzeniu na swoią 
przywiódł stronę. Gdy Jezus, stał 
podle ieziora Genezaret, rzesze na- 
legały nań, aby słuchały słowa bo- 
zego. Ten nyrzawszy łodzie, wszedł 
w iednę, która była Symonowa i ~ 
prosił go, aby maluczko odiechał 
od ziemi, a siadłszy uczył rzesze 
z łodzi. A gdy przestał mówić, 
rzekł do Symona: zaiedź na głębią, 
a zapuśćcie sieci wasze na połów. 
Symon rzekł mu: Nauczycielu przez 
całą noc pracuiąc. nicesmy nie uło- 
wili, wszakźe na słowo twe zapu- 
szczę sieć. A gdy to wraz z pomo- 
cnikami uczynił, zagarnęli ryb mnó- 
stwo tak wielkie, że się sieć rwała. 

_ Potém skinęli na towarzysze, co byli - 
w drugićy łodzi, by im na pomoc © 

„ przybyli, i napełnili obie łodzie tak, — 
iż się mało nie zanurzały. Co widzące 
Symon Piotr upadł u kolan Jezuso- 
wych mówiąc: Panie wynidź ode- 
mnie, bom iest człowiek grzeszny. 
Jezus mu odpowiedział, nie bóy. się; 
odtąd iuż ludzi łowić będziesz. Po- 

28 | 



as 
_ tém wraz zJakébem i Janem, synami 
Zabedeusza, a pomocnikami swymi, 
wszystko opuściwszy, poszedł za Pa- 
nem i był iego uczniem. | 

Jezus ze wszystkich swych ucz- 
niów wybrał dwunastu, których | 
Apostołami, to iest posłańcami, na- 
zwał, a którzy zawsze przy nim bydź — 
musieli, aby dokładnie przysposo- 
Bieni, po iego wniebowstąpieniu 
PO calym świecie rozbiegłszy się, 
Wszystkie narody nauczać mogli. 
Pierwszym z nich był Symon Piotr, 
rugim Andrzéy, brat iego, trzeci 

Jakob, syn Zabedeusza, czwarty Jan, 
brat tegoż, piąty Filip, szósty Bar- 
tłomićy, siódmy Tomasz, osmy Ma- 
teusz, który był przedtym celnikiem, 
„lewiąty Jakób, syn Alfeusza, dzie- * 

slaty Szymon z Kana, Zelotem zwany, | 
iedenasty Judasz, inacz¢y Lebbeusz 
albo Tadeusz zwany, dwunasty Ju- 
dasz Iskariot, który był zdraycą Je- 
Usa, ana którego mieysce Macićy 

os t obranym. Oprócz tych miał 
IESZCZĘ jezus siedmdziesiąt innych 
1,7 OW> którzy rozesłani w sąsie- dnie kraie, gan e tego wykładali. 
Powr ACAIQC Z sweBo poselstwa, znay- 

1 
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dowali Jezusa, lub oczekiwali go, 
w Kafarnaum, mieyscu iego miesz-. 
kania, i donosili mu o skutkach ich 
nauczania. Czynił Jezus wszystko, | 
rzez coby naukę swoię, ieszcze za | 

życia swego, ile możności'rozszerzył; | 
i prawdziwie mógł on powiedzieć:. 
żniwo iest wielkie, lecz robotników 
mało, proście więc pana źniwa, by. 
"wysłał robotniki na źniwo. swoje. 
„Jezus nadał pełnomocnictwo Apo- 
stołom swoim, mówiąc: Ażo was, slu-. 
cha, ten mnie slucha, arkto, wami gardzi, 
ten mug gardzi, Uczniowie iego zo-. 
stawali ieszcze w mniemaniu, które 
między Żydami panowało, iakoby: 
obiecany Zbawiciel, ziemskie kyole- 
stwo miał założyć, iednakże przez 
swego Pana i Nauczyciela coraz wię- 
cóy przygotowani byli, do tego wiel- 
kiego dzieła, które po nim dokonać 
mieli. A kiedy przednicysi z ludu i 
uczeni pogardzali nim, cieszył się ie- 
dynie tém, Ze uczniowie iego mocno 
do niego przywiązani byli. Ta rado- 
ścią uniesiony, modlił się razniednego 
mówiąc: wielbię cię, Oycze nieba i 
ziemi, że to, co tylu mędrcom i rozu- | 
mnym iest ukrytém, tym młodzień- 

com obiawiłeś. Goa 
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PYTANO 

Y. Przez co Jezus wielkie zaufanie u narodu, ; 

pozyskat? 

| 2 Gzy jak, że posiadał sił | & Gzy on w czynach dowiódł, że posiadać site. 
boską? , ; R 

2 8 x 4 sy L: 

3 Góż czynił dla rozszerzenia swoićy nauki? 

| 4 Czému sam nie wykonywał swego wielkiego. 

Ą 

„ dzieła? i 
5. Jakimi mężami nie byli uczniowie Jezusa 

Ghrystusa ? z 
Ń. Czy koniecźnie potrzeba bydź dostoynym 

- 1 bogatym człowiekiem, aby się do powszech- 

nego szczęścia przyłożyć można? : 

7: Symon Piotr opuścił swoie gospodarstwo i 

raemiosło, aby mógł iśdź za Jezusem, czy 

: MU za to Zbawiciel iakie dobra ziemskie = 

w Nagrodę obiecał? 
8: Go to znaczy; będziesz ludzi łowić ? 

4 : NAUK. 

1. Łącz. sie z pobożnymi 1 rozumnymi 
ludzmi dla dobrych zamiarów, a naten- 

Czas wiele zbawiennego i trwałego na 
Świecie będziesz mogł uczynić. ' Ileż to 
Świat mie iest winien połączeniu się Je- 

usa z iego uczniami, 
a. Jezus jest synem boskim, do niego więc 

modlić się powinieneś ; ząś lego ucznio- ‘. 

eae iego posłancami do narodów, i 
La 4 do naywiększych dobrodzieiow, 

. ych mamy ; ich więc pamiątka drogą 
a bydz Powinna. 

Ś* eB> Przez, wybieranie uczniów i roz. 
syłanie ich po. całćy ziemi, ustanowił 
urząd ter aznieyszych kaznodziejów; al- 
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Ad 
bowiem pierwszych sług ewanielii Apo- - 
stolowie poświęcali, a tak poświęcenie — 

‘to, od pokolenia do pokolenia przechodzi. 
Jan r. 15. w, 16. 

Obrałem was i postanowiłem was , aby 
ście szli i przynieśli owoc, a owoc by wasz. | 
trwał, 

15. Jezus rozmawia z Sama- 
marytanka. | 

Jan. r, 4, 

„ W podróży z Judei do’ Galilei, 
musiał nasz Zbawiciel przez Samary- 
ią przechodzić. Przyszedł tedy do 

/ miasta Samaryi, które zowią Sychar, 
blisko folwarku, który dał Jakob Jó- 
zefowi, synowi swemu. Byłajtam 
studnia Jakobowa, na któróy usiadł 
Jezus, drogą utrudzony, a uczniowie 
iego odeszli do miasta, aby kupili 
strawy; albowiem był czas połu- 
dniowy. Gdy siedział, przyszła Sa- 
marytanka czerpać wodę, a Jezus 
ićy rzekł: ‘day mi pić. Jak możesz, 
odpowiedziała, wody odemnieżądać, 
kiedy ty iesteś Żydem, a ia niewia- 
stą samarytańską? Powiedziała to 
dla tego, że Żydzi i Samarytanie 
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nienawidzili się wzaiemnie dla re- 
ligii, i nigdy z sobą nie obcowali. 
Jezus rzekł ićy: gdybyś wiedziała 
takie dobrodzieystwo Bóg na ciebie 
w tćy chwili zsyła, i kto iest co 
tle o wodę prosi, tedybyś go pro- 

a „siła, a dałby ci wodę zywa. A gdy 
się to ńiewieście dziwnóm zdawało,  - 
rzekła: Panie, nie masz czym czet- 
pac, astudnia iest głęboka, z kądźe 
masz wodę żywą? Izażeś ty większy 
lest, niźli oyciec nasz Jakób, który 
nam dał tę studnia, isam z niey pil? 
Jezus na to odpowiedział: każdy, 
który piie z téy wody, zasię będzie 
pragnął, lecz ktoby pił z wody, któ- | 
rą mu ia dam, nie będzie pragnął. 
na wieki, ale woda, którą mu ia 
am, stanie się w nim źrzodłem 

Wody, wyskakuiącóy ku żywotowi wiecznemu. Niewiasta mniemaiąc, 
= to podobieństwo ma się o natu- 

Ney wodzie rozumieć, prosiła Je- 
iz mówiąc: Panie, day mi tćy 
Ą cae abym chodzić do téy studni, 

PAĆ z nićy, nie potrzebowała. 
i Cac sie icy Z innéy strony le- 

-=4 dadź Pożać, rzekł: idź, za-. Ofay mężą twego, a przyidź tu. 
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Zadziwiona niewiasta odpowiedzia» 
ła: nie mam męża. Jezus rżekł 
iéy: dobrześ powiedziała, albo- 
wiemeś piąci mężów miała, a teraz 
którego masz, nie iest twoim mę- 
żem. Zmieszana niewiasta rzekła: 
Panie, widżę Żeś ty lest prorokiem, | 
a żwracaiąc mowę ku innemu przed- 
miotowi, mówiła: powiedz, kto 
ma słuszność? Oycowie. nasi chwa:* 
lili Boga na tćy górze, a wy po- 
wiadacie, że w Jeruzalem test miey- 
sce, kędy Boga chwalić potrzeba. 
Jezus odpowiedział: niewiasto, wierz 
mi, iż przyjdzie czas w którym, 
ani na tćy górze, ani w Jeruzalem 
nie będziecie Qyca chwalić, albo- 
wiem, mówił daléy, Bóg iest du- 
chem, a ci, którzy go chwałą, po- 
trzeba, aby go chwalli w duchu | 
i prawdzie. Niewiasta rzekła: wiem, 
że przyidzie Messyasz, a teh nam | 
wszystko oznaymi. Jezus na to: | 
ia, który z tobą mówię, iestem nim. | 
W tóm przyszli iego uczniowie, 
i dziwowali się, że ż niewiastą mó- 
wil; wszakoż żaden nie rzekł: co. 
z nią rozmawiasz? Niewiasta zo: * 
stawiwszy wiadro, pospieszyła do — 
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miasta > aby powiedzieć ludziom: 
poydźcie a oglądaycie człowieka, 
który mi <powiedział wszystko, 
comkolwiek czyniła, nie tenli iest 
Chrystus? Przeto wyszli ź miasta 
‘do Jezusa, prosząc go, by u nich 
został, i dokładnićy ich nauczał. 
Jezus bawił tam przez dwa dni, 
a wielu Samarytanów uwierzyło weń, 
dla słowa niewiasty, Świadectwo 

wy lego. 
‘daiacéy, a daleko więcćy dla mo- 

PYTANIA. 
ys Dla czego Jezus chciał 

nia, czyli też dla tego 
cząć rozmowę? 

2. Jeśli rozumni i światli mężowie z toba roz- 
mawiaia, czyli natenczas wszystkie ich zda. 
nia rozumiesz ? EA SS= ; 

3. €6z powinieneś czynić, ieśli natychmiast nie . 
rozumiesz ? 

4 W czém Samarytanka nie dobrze zrozumiała 
ezusa? 

5. Przez co Jezus w téy rozmowie det poznać, 
ze wiecéy był i wiedział, aniżeli człowiek 

„ Pospolity? | 
= = a czego uczniowie Jezusa dziwili sie, wi Uzac go ż Samarytanka rozmawiaigcego ? 7. Czy oni iuż ? 3 RZ eo. które 
„. miał Sesuę | ssegi to wielkie światło, 

8: Tro zasługuie ną większą pochwałę, Czy gi, 
og” dła Stowa niewiasty, czy Ci, którzy 
<a mowy iego, weń uwierzyli? 

pic, czyli z pragnie- 
» że ważną chciał ża- 

4 
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NAUKE 

1. Nigdy nie należy ludzmi innego/wyzna- 
nia pogardzać, a tem bardzićy niena- 
widzić ich; albowiem we wszystkich 
narodach znayduią się dusze, które lua 
bią prawdę i chętnie ićy słuchają. Jezus 
nie po$drdzał Samarytanami, a ci prosili 
go, aby ich nauczał. 

. Skoro tylko zaczniesz bydz pobożnym 
i żyć cnotliwie, natenczas czyste zrzo- 
dło dobroci z ciebie wypływać będzie. 
To się stało z Sycharitami, gdy lene 

u siebie przyięli. 
„ Każdy. człowiek: powinien .i ma Sposos 
bność prowadzenia innych do Chrystusa. 
Tu iedna niewiasta całe miasto do przy- 
ięcia nauki Zbawiciela przyprowadziła. 

Jan. r. 8, w. 12. 

Jam iest światłość świata. Kto za mną 
idzie, nie chodzi w ciemności, ale będzie 
miał światłość żywota. 

\ 

16. O sadzawce Betsaida. 
Jan. r. 5. 

B yła w Jeruzalem owcza sadzaw- 
ka, którą po żydowsku zowią Bet- 
saida, maiąca pięć ktudżganków. 
W tych leżało wielkie mnóstwo śle- 

, pych,chromych, wyschłych i innych 
chorych. Do tóy sadzawki wstępo- 
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49 
wał anioł pański czasu pewnego, i 
wzruszała się woda. A kto pier- 

c 
wszy wstąpił do sadzawki po wzru- 
szeniu wody, stawał sig zdrowym, 
iakgbykolwiek zięty był niemocą. 
Między innymi był tam człowiek, 
który trzydzieści 1 ośm lat choro- 
bą dręczony, czekał pomocy onego 
„rzódła. Jezus uyrzawszy tego po- 
litowania godnego człowieka, gdy 
się dowiedział, że iuż tak długi 

.  €Zas choruie, rzekł do niego: chcesz 
bydź zdrowym? Chory odpowie- 
dział mu: Panie! nie mam człowie- 
ka, żeby mię wpuścił do sadzawki, 
gdy bywa poruszoną woda, bo nim ' 
la z trudnością się przywlokę, insi 
Zstepuia przedemną, Jezus murzekt}: 
wstań, weźmi twe łoże i wróć do 
domu. Natychmiast zdrowym się 
stał on człowiek, a wziąwszy swe 
łoże, poszedł do domu. A gdy się 
to w dzień szabbatu stało, mówili 
Y@21 onemu, który był uzdrowio- | 
1), sząbbąt iest, niegodzi się to- 
1e łożą twego nosić. Ale on im 

odpowiedział: ten który mię uzdro- 
i u, kazął mi to uczynić. Któryż 
ect ten człowiek, rzekli mu: coć 
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powiedział: wezmi łoże twoie, a 
idź do domu. Lecz on nie tylko, 
że im tego powiedzieć nie umiał, 
ale nawet nie mógł im pokazać Je- 
zusa; albowiem ten oddalił się był 
z tego wieza Potém go Jezus 
znalazł w kościele, i rzekł mu: o- 
toś się stał zdrowym; odtąd wię- 
céy nie grzesz, abyć się co gorsze- 
go nie stało. Tak on chory Jezusa 
dobroczyńcę swego poznawszy, o- 
znaymił Żydom, iz Jezus go uzdro- 
wilt. Gi prześladowali Jezusa ,dla 
tego, że to w szabbat uczynił. 

\ 

POLANA A. 

1. Co czuiesz w twóm sercu wtenczas, kiedy 
„widzisz-chorych lub utomnych? 

2. Czego potrzebuie człowiek w długićy choro» 
bie,/azeby ia sobie itym, którzy około niege 
chodzą, znośnieysza uczynił? 

3. Jeżeli chcemy bydź cierpliwymi, w kim na- 
tenczas ufność maszę pokładać mamy ? 

4. Czy Bóg może człowieka z długićy choroby 
wyprowadzić? 

5. Cóż chorego, który był przy sadzawce Bet- 
saida, według iego własnego zeznania, nie- 
szczęście pomnazato? 

6. Cóż więc, iako wielkie dobrodzieystwo boskie, 
w chorobie od bliźnich naszych z wdzięczno- 
ścią przyjmować powinniśmy ? 

7. Q co chory zaraz po ozdrowieniv wywiady: | 
wać się był powinien? 
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3. Dia czego chory rozgłaszał między Żydami, Że go Jezus uzdrowił, czyli to dla oskarze= „nia go; czyli też dla chwalenia uczynił? 9. Czyli dobre uczynki zawsze -Słusznie cenione , bywają? i 
10. Czyli to powinno nas odwodzić og pełnie= . nia dobrych uczynków ? 

. 

" >, NAUKE 
*% łw tóm uznay szczególnieysze miłosier: 
"dzie boskie, że nam dał tyle śrzodków 
do łeczenia chorób, lube częstokroć -z 

_ Whasnéy winy choraiemy. 
= Kiedyś zdrów, rzetelnie pełniy twoie powinności, i uczęszczay pilnie do ko. ścioła, albowiem oboyga nie będziesz > miogł czynić (w tenezas, kiedy cię złoży: choroba. Trzydzieści i ośm lat bez przer. 1 wy on chory, oboyga nie mógł wyko i mac; alenatychmiast po odzyskaniu ZATO 

_ | Wła pospieszył do świątyni. 
% Jeżeliś utracone zdrowie odzyskał, chwal 

Boga w sercu twoićm, usty twemi, a nau i dewszystko cnotliwém i przykladném “ye 4 EM _twoićm, 
ae 

SKN Ps. 49. w, 15. - 

rwe aoe mię w dzien utrapienia; Wy: *+ czcić mie będziesz, sar 
e 

* 
t at 
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17. Jezus w różne dni szab- 

batowe chorych uzdrawia. 
Ę Marek. r. 14 Łukasz, r: 6. 15. 44a 

Pan Bóg nie pozwolił Żydom 

|, w dnie szabbatowe podobnie iak 

' w inne pracować; lecz Faryzeuszo- 
j wie ustawy te ieszcze bardzićy Ście- 

śnili, zabraniaiąc czynienia w szab- 

bat wszelkich dobrych uczynkow. 

Jezus, który nayściśley wykonywa- 
jąc wszystkie ustawy, kaźde pola- 

bowne i przesadzone ich wykłada- 
nia odrzucał, nie mniemał, żeby 

grzechem bydź miało, chorych w 

szabbat uzdrawiać. Dał on przez 

- «ło przykład swoim wyznawcom, 

jakby dni święte, gódnie obchodzić 
mieli. I tak razu iednego w dniu 

szabbatowym do Kafarnaum przy: 

szedłszy, udał się do szkoły czyli 

bożnicy aby nauczać. Między in- 

(- mymi był w bożnicy człowiek, w 

~ /, którym był duch nieczysty. Mimo 

(0 obłąkania umysłu, ten nieszczęśli- 

| wy, Jezusa poznawszy, wołał: co 

nam, i tobie Jezusie Nazareński? 

rzyszedłeś gubić nas? znam cię 

ktoś iest; święty boży. Jezus .za- 
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groził złemu duchowi, mówiąc: 
milcz, a wynidź z człowieka. Na- 
tychmiast targaiąc człowieka duch 
nieczysty, rzucił go na śrzodek, i 
krzycząc przeraźliwie, wyszedł z 
1,-5%; Opuściwszy go na zawsze. 

szyscy temu przytomni dziwo- 
wali się, mówiąc: coż to iest? coż 
to za nowa nauka, którą takie cu- 
da potwierdzają? rozkazuie duchom | 

: nieczystym , a one go sluchaig. 
W innym dniu szabbatowym, 

znalązł Jezus w bożnicy człowieka, 
tórego ręka. prawa uschła była. 
Faryzeuszowie i Doktorowie pod- 
strzegąli, ieśliby w szabbat uzdro- 

- wiał: aby naleźli, o coby nań ska- 
Tzyli. Pan nasz wiedząc ich myśli, 
Postawiwszy człowieka w pośrzod- 
4; rzękł im: pytam was, ieśli się 

godzi w sząbbaty dobrze czynić, 
czyli źle? duszę zachować, czyli 
ZATSRCE A gdy milczeli, „Jezus 
koo po wszystkich wzrok od- 

J Uczył wid ąc ich serca tak prze- 
wrote, rzękł człowiekowi: wycią- 
gmy rękę twoią. Co gdy uczynił, 
uschia ręką, była tak zdrową, iak 



t 

54 

ta którą miał nie uszkodzoną. Na 
ten widok uniesieni wściekłością 
Faryzeuszowie, wyszli z bożnice 1 
namawiali się, coby mu uczynić 
mieli; lecz Jezus udał się ku morzu. 
Innego znowu. szabbatu nauczał w 
bożnicy. A oto przyszła do bożni= 
cy niewiasta, którą 1uz od lat ośm-. 
nastu nieuleczona choroba trapiła; 
była bowiem skurczona,i żadną miarą 
głowy do góry podnieść nie mogła. 
‘Te uyrzawszy Jezus, przyzwał ićy 
do siebie, i rzekł ićy: niewiasto, 

„  wolnąś uczyniona iest od niemocy 
_ twoićy. „A gdy na nię włożył ręce, 
natychmiast podniosła się 1 chwa- 
lita Boga. Arcybożnik gniewaige 
się, że Jezus w szabbat uzdrawiał 
rzekł do rzesze: sześć dni są, w któ- 
rych ma bydź robiono; w te tedy 
przychodźcie, a leczcie się, a nie | 
w dzień sobotni. Pan obróciwszy 
się do niego, rzekł: obłudnicy, ka- 
żdy z was w szabbat odwięzuie wo- 
łn swego, albo osła od żłobń, i 
wiedzie go napawać, a tey córki ~ 
Abrahamowćy, nie potrzeba było 
uwolnić w dzień sobotni od związ- 
„ki, którą ią szatan od ośmnastu lat
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związał? J gdy to mówił, wsty- 
dzili się wszyscy przeciwnicy iego; 
a wszystek lud radował się ze WSZy> 
stkiego, cokolwiek on. chwalebnie’ 
zdziałał, ża : 

Inna razą Zbawiciel nasz od ie- 
dnego z przednieyszych Faryzeu- 
szów ną ucztę szabbatową był za- 
Proszonym. A gdy tamże niektóry 
opuchły człowiek przed nim stanął, 
nieprzyjaciele iego podstrzegali go. 
€ZUs zapytał się Faryzeuszów: 'go- 

dzili FM AGkbat zdawiać? Gdy 
: on uiąwszy chorego, u- — 

zdrowił 59, 1 odprawił. A pozna- 
wszy-ich myśli, pytał ich: gdyby ' 
któremu z was osieł, albo wół w 
dzień szabbatu wpadł w studnię, 
czyliżbyście go natychmiast nie wy- 
Clagneli? A oni nie mogli mu na 
to odpowiedzieć. 

PY FAN EAS 3 

Przez które przykazanie zabronione było Ży- 
om, w szabbat codzienną trudnić się praca? 

cz my hrześcianie przykazanie to za- 
CUO IIRC pa winnikn yt i A 

., 1OSt przyzwoita podstrzegac kogo, 

A Faryzeusze czynili? BR 
4 a Z Powinniśmy, czynić jeżeli wiemy, 
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_5. Go powinni byli odpowiedzieć Faryzeuszo- 
wie, gdy się ich Jezus zapyt.ł: ieśli się go- 
dzi w szabaty dobrze czynić czyli źle? 

6. Dla czego na to milczeli ? 

się w inne dnie, ale nie w dzień sobotni? 
|. Czy Jezus sprawiedliwie obłudnikiem gona- \ 

rzwał? Ą 
- Kto sobie poczytuie za obowiązek mieć sta- 

ranie o zwierzętach, cóż ten za większy iesz- 
cze obowiązek uważać powinien? i 

s NAUKE 

a, W dniach uroczystych wstrzymuy się 
od codziennćy pracy, albowiem z tey 
ciało tylko odnosi korzyści; 4aś dni 
święte są' ustanowione dla zbawienia 
twey duszy... 

2. Ale w dniach świętych, rzeczy nieod- 
zownie potrzebne, szczególnićy: zaś'do- 
‘bre uczynki, bez namysłu czynić należy ; 
bo to są dzieła, przez które Bóg chce 
bydz uczczonym, 

5. Naywiększy: i naydroższy upominek, 
któryśmy od Stwórcy naszego: otrzy- 
‘mali, iest duszą rozumna; nayświętszym 
więc dla nas iest obowiązkiem zacho- 
wywać ią i doskonalić, zatém korzy- 
stay z czasu, albowiem ieżeli kiedy, to 
w. młodości" masz naylepszą porę do do- 

. - 4 +, 7 . skonalenia się w tem wszystkićm, co cię 
dobrym Chrzescianinem, oraz’ cnotli- 
wym i użytecznym dla ludzkości czło- 
wiekiem uczynić może. | 

f 

6 
7. Co sądzisz o téy mowie Arcybożnika, leczcie . 

8 
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Ezechiel. r. 20. w: 20. f 

Soboty moie święćcie, aby były zna- 
kiem między mną, a między wami, i 
abyście wiedzieli, gem ia Pan Bog Wasz. 

18. O młodzieńcu w Naim. 
i córce Jairowéy. 

' Łukasz. r, 7. g. 

Jezus, Pan nasz, nietylko, że 
miał moc, iedném słowem chorych 
uzdrawiać, ale nawet umarłych 
wskrzeszać. | tak zdarzyło się, 
4€ wszedł do miasta, które zowią 
Naim, a z nim szli uczńiowie iego — 
1 wielka rzesza. A gdy się przy- 
bliżył ku bramie mieyskićy, oto 
'Wynoszono umarłego syna iedy- 
nego matki, która była wdową. 
Vielka rzesza towarzyszyła płaczą- 

„cćy matce, którą uyrzawsz Pan: > 3 can, uhtował się nad nią, a ciesząc ig, meki: nie płacz. Potém przystąpił o trunny, a gdy się mar dotknął, CFO" ię "nięśli stanęli. Wszyscy w_niespo oyném oczekiwaniu zdu- URORY Wark. epili w Jezusa, a ON CZEK: zai iuhcze 1” tobie mó- 
Ożywiony przez te 
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słowa, usiadł umarły, i począł mó- 
wić; a Jezus oddał go matce. Na 
ten widók, wszystkich strach ogar- 
nął i wielbili Boga, mówiąc: pro- 
rok wielki powstał między nami, 

, a Bóg nawidził lud swóy.- Powieść 
ta rozeszła się o nim, nietylko po 
wszystkićy żydowskićy. ziemi, ale 
nawet po okolicznéy krainie. 
Enna razą przyszedł do Jezusa 

maz imieniem Jair, który był prze- 
łożonym bożnice, i upadł do nóg 
Jezusowych, prosząc go, aby wszedł 
w dom iego; albowiem miał córkę 
iedyną, iakoby we dwunaście le- 
ciech, a ta umierała. Zaledwo co - 
się to stało, aliści przyszedł do Arcy- 
bożnika służący iego mówiąc mu: 
nie trudz go, albowiem córka twoia 
umarła. Jezus usłyszawszy te słowa, 
powiedział oycu strapionemu: nie 
boy się, wierz, a córka twoia będzie 
zdrową. A gdy wszedł w dom, pła- 
kali wszyscy, i żałowali iśy;' lecz 
jezus rzekł im: nie płaczcie, nie 
umarła dzieweczka, ale spi; a oni 
śmiali się z niego, wiedząc, iż była 
umarła.  Oddaliwszy wszystkich, — 
którzy tam byli przytomni, uiął rękę 
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umarłćy, mówiąc: dzieweczko wstań. 
Natychmiast duch się ićy wrócił, i 
wstała. Wieść o tém zdarzeniu roz- 
biegła się po całym kraiu. 

radości waszćy, ż 

PY TANIA. 
. Przez co śmierć młodzieńca matce iego szcze- 

gólnióy bolesna była? 
. Z kad możesz się domyślić, że młodzienieo 

ten, musiśł bydź dobrym synem? 
- Czy Jezus matce ićy smutek ganił, albo co 
znaczą te słowa: nie płacz! 

" Z ozém Jezus śmierć porównywa? 
« Dla czego śmierć iako sen uważać można? 
- Czy kiedyś i de naszych dzieci zmarłych móż 
wić będa: dziecię wstań? 

NAUKE 
. Kto był pobożnym, ten lubo w mło- 

. . . ee oe 

dym wieku, nie umiera wcześnie, albo- 

wiem przygotowany do wyższego świa» 
ta, konczy swe Życie. 

. Przy urodzeniu twoiem cieszono się, 
a tyś płakał; żyi tak, ażebyś przy zgo- 
nie twoim mogł się cieszyć, a inni pla« 
kali. 

- Tu dwoie młodych, którzy wcześnie 
Pomarli, Jezus ich strapionym powino- 
wat 

U . s eS 

tym przywrócił. Prawda, że nie w 
ten spocd Rad . 

"|... PQsób, lecz tém radośnićy otrzy 
may. “od. 

: Przyiaciół Ą "Zbawici
ela powinowatych, 

I dobrodzieiów naszych. : An 
Bedzi : ~~, 16, w, 224 : 

Some €ię Tadowało' serce wasze, a 

aden od was nie odeymie. 



19. O siewcy i roli. 

Mat, r, 13. Marek. r. 4. Łuk. r, 8, 

Potem Pan nasz, wraz z dwunastu 
Apostołami, obchodził miasta i mia- 
steczka, i opowiadał ewanielia o 
królestwie bożćm. 'Dnia iednego 
wyszedłszy z domu, usiadł nad mo- 
rzem; a wielkie rzesze zebrały się 
do niego, tak, iż wstąpiwszy w łódź, 

(lud z nićy nauczał. Nauczał ich 
_ wiele przez podobieństwa, między 

innćmi mówiąc: oto, który sieie, 
wyszedł siać. A gdy siał, niektóre 
ziarna upadły przy drodze, i te 
były zdeptane, a ptacy powietrzni, 
podziobali ie. Drugie padły na o- 
poczyste, gdzie nie miały ziemi 
wiele, i wnet weszły, i wzrastały 
szybko, ponieważ ie słońce mocno 
ogrzewało; lecz niemaiąc głęboko 
korzenia, w krótce uschły. Inne 
psdły w ciernie, a ciernie wyrosło 
i zadusiło ie. Inne nakoniec padły 

setny owoc dały. Jezus skończy- 
wszy. to podobieństwo, rzekł: kto 
ma uszy ku słuchaniu, niechay słu- 

na ziemię dobrą, i obłity bo iedno- | ¥ 
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cha! A gdy sam był, pytali go 
uczniowie, coby to. podobieństwo 
znaczyć miało. Jezus wyłożył ie 
w następuiący sposób: nasienie iest 
nauka o królestwie bożćm. Zaarna 
przy drodze oznaczają tych, któ- 
rzy nauki słuchaią, ale ićy w ser- 
cu swoićm nie zachowują; przeto 

| przychodzi szatan i porywa co iest 
.  wsłane w sercu ich. Ziarno na o- 

poczystych posiane, tych oznacza, 
którzy słuchaią słowa bożego, i z 
radością ie przyimnią, a nie maią 

orzenia w sobie; lecz niestali iak 
pogoda, gdy przypadnie utrapienie, 
1 prześladowanie dla słowa, nawet 
SIę gorszą. Ziarnom między cier- 
Mem ci są podobni, którzy lubo. 
słuchają słowa bożego, iednakze 

| POR wanie świata, omamienie 
wsz: i chciwości innych rzeczy 
słowo. m w ich serce, zaduszaią 

Ztaraj jąc e saa bez poty ee 
| ha dobréy ziemi zasiane, tych 

cz zaczą "któr auki boskiéy siu- chaią iv >» Ktorzy n 1 DOSE ; 

że tylka CEZ isin’ tny a nawa zpliwości cee 
wydaią. Pancectny 2927 w. 



PYTANIA. 

r. Dla czego Jezus tak często mówił w podo-~ 
\ bieństwach? 

2. Jeżeli nam Kto przez podobieństwo co opo» 
wiada, czegóź natenczas powinńiśmy szukać? 

3. Wiele rodzajów słuchaczów słowa bożego, 
wystawia nam Jezus w tych podobieństwach ? 

4. Czy nie mógłbyś mi wymienić, z Pisma S, 
męża, który był podobnym ziarnu, które 
przy drodzę upadło? (2. Mpyż. r. 5. w. 2. 

„obacz Star. Test. Powieść 25. i 46,) | 
5. A takiego, któryby był podobnym ziarnu, 

co padło na opoczyste? (Jan r. 6. w. 67.) 
6. A takiego, któryby był podobnym ziarnu, 

' co w ciernie upadło? (Mat. r. IQ. w. 22.) 
7. Powiedz mi imiona tych, którzy Jezusowi 

wiernymi byli, i przez swą cierpliwość wiel- 
kie odnieśli korzyści? 

8. Do którego z tych rodzaiów należysz? 

NAUKI 

1. Pilnie uważay, czy serce twoie dobrą, 
czy złą iest rolą; ieżeli iest dobrą, sta» 
ray się silnie, byś ią duchem; bożym 
zachował; ieśli zaś nie, tedy ią napraw 
za pomocą boską, 

2. Jeżeli obfity z cnoty i pobożności owoc 
wydać chcemy, natenczas powinniśmy, - 
mieć cierpliwość, albowiem nie można 
wszystkiego na raz wykonać. Nasienie' 
potrzebuie swoiego czasu, podobnież 
serce człowieka. ‘ 

3. Uczęszczanie, do kościoła ieszcze nas 
nie czyni wiernymi wyznawcami Jezu< 
sa, i wielbicielami słowa bożego. Ob=- 
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go? Nie, od 

fity wydawać owoc z nauki, która tam 
udziełańą bywa,. święcie zachowywać 
boskie ustawy, i, nietylko słowami, lecz 
calém postępowaniemi naszóćm dowodzić, 

że  iesteśmy wiernymi nasladowcami 
cnót Jeżusa, to iest bydz prawym Chrze- 
Scianinem, 

4 

ł 

\ Micheasz. X. 6, w. 8 \ 

A PH tobie człowiecze co iest-dobro, 
"1 Czego Pan chce po tobie; zaiste żebyś 
Czynił sąd, a miłował miłosierdzie, a z pil- 

Mością chodził z Bogiem twoim. - 

20. Gkąkolumiędzy pszenica. 
o W . Mateusz, »r. 15, r 
J ezus, Zbawiciel świata, insze 

podobieństwo ludowi przełożył, mó-_ 
‘Wwiac: królestwo niebieskie podobne 
lest człowiekowi, który posiał dobre 
 hasienie na roli swoićy. A gdy lu-, 
dzie spali, przyszedł nieprzyiaciel 
#€80, i nasiał kakolu między pszeni- 
2 A odszedł, Słudzy gospodarscy 
Widząc to, rzekli mu: Panie, iżaliś 
Ale. posiał dobrego nasienia na roli 
twoiey?. z kąd tedy kąkol ma? Go- 
sPodarz rzecze: nieprzyiazny czło- 
z uczynią, Słudzy mu rzekli: 
O jak boydziemy i wybierzemy 

powie Pan, byście zbie- 
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raiac kakol, 1 pszenice z'nim nie | Wy 
korzenili Dopuśćcie oboygu rość aż 
dożniwa: a czasu źniwa rzekę rzeń- 
com: zbierzcie pierwéy kakol, 
zwiążcie go w snopki ku goalenin a a 
pszenicę zgromadźcie do. gumna mo- 
iego. A: gdy rozpuściwszy rzesze, 
przyszedł do domu, przystąpili do 
niego uczniowie iego, prosząc, aby 
im podobieństwo o kąkolu wyłożył. 
Jezus rzekł im: syn człowieczy iest 
ten, który siele dobre nasienie, a 
rola jest świat.  Dvbre nasienie są - 
synowie królestwa bożego , a kakol — 
są synowie złego. A niep: zyiaciel, 
który go nasiał, iest diabeł, źniwo 
iest koniec świata: a rzeńcy są anio- | 
łowie. Jako tedy kakol zbierają, 1 
palą ogniem, tak będzie w dokona- 
niu świąta. Syn człowieczy pośle 
anioły swoie, a zbiotą z królestwa 
iego wszystkie. pogorszenia > "1 te, 
którzy czynią nieprawość, i wrzu- 
cg ie w piec ognisty, tam będzie 
„płacz i zgrzytanie zębów, a spra-- 
wiedliwi będą świecić iako słońce _ 
w fay, ich oyca. Kto ma 
uszy ku słuchąniu, niechay słu- 
cha. | 
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PYTANI AL 
1. £ czém porównywa Jezus opowiadanie ewans gelii? : 

« Czy nauka Jezusa temu iest winna, Że mies dzy Chrześcianami sa bezbożni ?. ! ge Czyliby to nie źle było, gdyby ich ogniem i mieczem wyniszczono, albo iak tu Jezus mówi, gdyby kakol wybrano? 
4 Btóż sicie kakol na Świecie? 
5. Jeśli komu złe myśli podaiesz, cóż natenczas i sieiesz ? - i 

~*tY Matencząs jesteś przyiacielem, czy też 
Mieprzyjącielem Jezusa? 

NAUKI. 
„b Jeżeli zasiane w nas dobre nasienie ' | zac tować, i do dalszego rozwinięcia się Przywieśdź chcemy, musiemy nad niém czuwac, albowiem gdy zaśniemy, przyi- 

dzie nieprzyiaciel, ikakol w nas zasieie. 
2. Pilnie się nad sobą zastanawiay, czyli 

na święcie do kąkolu, czy do pszenicy 
należysz. . = 

"5 Na ziemi znaydziesz kąkol obok psze- 
"cy, źli żyją między dobrymi; ale pas 

_anetay na to, żE przyidzie czas Żniwa, 
ĘsPodan, kąkol od pszenicy odłączyć 
<a Wtedy naylepićy będzie można Poznać ; ; , : Ofna 

soni AR. niemi różnicą. wielka iest między | 

Nie’ Psva. w. 56. ZE 

ani orzę Pow. staną. niezbożnicy na sądzie, 

| eee j 4 
ł 5 I 
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21. Sciecie Jana Chrzciciela. © 

Mat. r. 14. Marek, x, 6. 

Jan Chrzciciel był na dworze 
króla Heroda Antipas, w wielkióma 
zmaczeniu; znał go bowiem król ia- 
ko poboznego i cnotliwego męża. 
Dla tego teź w wielu zdarzeniach, 
„nietylko chętnie iego rady słuchał, 

=
"
 

ale nawet w postępowaniu swoićm — 
szedł za nig. Miał Herod Zone, 
którą Herodiada zwano. Ta przed- 
tém z Filipem ieszcze żyiącym Ele- — 

* roda bratem, związkiem małżeńskim - 
połączona, bratu od męża uwieśdź 
się dała. Ten związek prawem za- — 
broniony, nie mógł sig Janowi po-- 
dobać; przeto rzekł otwarcie do 
króla, niesłuszna iest, żeś żonę brata 
twego poiął. Król milczał na głos 
prawdy; lecz królówa uniesiona 
zemstą, granic swéy złości nie zna- 
ła, i niczego bardzićy nie pragnęła . 
jak śmierci Jana. Jéy nalegania 
tyle na królu wymogły, że -kaza- 
wszy Jana poymać, związanego do 

więzienia wtrącił. Mozeby był ne 
tychmiast na żądanie krélowey za: 
Pić go kazał, gdyby się nie obawia!
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67 
powstania ludu, który w Janie pro- roka szanował. Nakoniec podała 
SIę sposobność, w którćy Herodiada, 
swe krwi pragnienie, zaspokoić mo- gła. Albowiem Herod obchodzae 
zień urodzenia swego, panom i 

przednieyszym Galilei , wieczerzą 
sprawił, podczas tćy uczty Saloma ' Corka Herodiady, tańczyła w_obe- 
Cności Oyczyma i innych panów prze- 
dnieyszych. A gdy ićy zręczność w 
tańcu, nie tylko królowi, alei wszy» stkim gościom, spodobała się, rzekł 
Icy oyczym: ać mię, o co chcesz: 
a dam tobie. Przysiągł ićy, że o co- 
kolwiek prosić g0 będzie, da ićy, choćby 1 połowę królestwa iego żą- 
dała. Salome nie wiedząc o co pro- 
sić miała, wyszła do matki i prosiła 
iey oradę. Proś ogłowę Jana Chrzci- 
Clela, mściwa mówiła matka; a Sa- 
“ome sk stwąpliwie żądała, aby ićy na- 
p * miast gło wę Jana na misie dano. 
„udo krój tóm żądaniem zasmucił 

SIĘ, lednakse przez « zgląd na przy- 
Ses 1 spółbiesiadników , nie miał - 

Y:doodmóowienianie « cze- 
tnicy, Wysłańo zatém ka: | 

ta, który Jana wy więzieniu.ścią wsz 

ys 
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głowę na misie przyniosł, Górka 
odebrawszy ten straszny upominek, 
zaniosła go ucieszonéy matce. Wiet- 
ni uczniowie Jana dowiedziawszy 
się o tém smutném nauczyciela zgo- 
nie, pogrzebali zwłoki iego. 

PYTANIA. 
i. W kim to spostrzegasz, Ze cnota hawet u wy- 

stępnych ludzi, iedna nam szacunek? 
2. Co sądzisz o Herodzie, czyli on był okrutnym, 

-ezyli też słabym człowiekiem» PA 
3. Do czego słabość serca, łatwo może nas przy» 

prowadzić? » 
4. Czyli ta iako mały błąd na uniewinnienie 

zasługuie, czyli teź pilnie strzedz się i¢y 
mamy? 

5. Któż ci się w tey powieści naybardzićy po- 
gardy godnym bydź zdaie? : 

6, Go sądzisz o córce Salome? 
7. Czyli obietnica którą dał Heréd swey pa- 

sierbicy była rożmyślna, lub też nierozsadna? 
8. Jak sobie we wszystkich obietnicach posta- 

pić mamy? 
g. Kto był więcćy politowania godnym, czy Jan ; 

który był ściętym, czy Heród, który go 
ściąć kazał, i dla czego? 

NAUKI. 
a. Serce miękkie nie iest iuż dla tego do- 
brem sercem, albowiem to tylko do- 
brém nazywać należy, które ma dość 
siły do opatcia się wszelkiemu złemu. 
Staray się więc, aby twoie serce, dobre 
wrażenia, żywo przyimowało, zas dla 
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żłych na zawsze zamkniętćm było. 
Każdy Herodem pogardza, chociaż! on 
był miękkiego serca. Neen - Zadnego dria w życiu twolém, a tem 
bardzićy takiego, który pod iakim bądz 
względem mia bydź dla ciebie uroczy- 

o stym, grzeszeniem w nim lub iakićni- 
| bądź uchybieniem mazać nie powinieneś. 
- Jeżeli które, to osobliwie dnie uroczy= 

> ste, odznaczay szczególnieyszćmi i cno- |. © EAWEMi pzynami, Ją szkaradnię Hero- 
| ., diada dzień urodzin męża swoiego splu- 

. gawiła. RE coe 
38. Zadna boiazn, lub chęć przypodobania 

się, niechay (Cię nie odwodzi od 'peł- 
nienia cioty. Choćby dla nićy cierpieć 
przyszło, stale się i¢y trzymay, bo ona 

- tylko prawdziwy zaszczyt 1 wieczno- 
) trwala szczęśliwość ziednać ci może. 

zę Jan równie w nicbie, iak i, na ziemł 
test wielbionym. | 

Syrach. r. 7. w. 40. - s 

_ We wszystkich. sprawach twoich, pa- 

ma jeb kaz ęctttnie rzeczy twoie (to iest: |. “Omlec), a na wieki nie zgrzeszysz. 

22. Jezus karmi pięć tysięcy 
Mat, r. 14. Marek r. 6. Łuk. r. Q- Jan. r, 6. 

Rrzez morze prze wszy, stanął h p płyną szy, staną 

AJ | 
) 

W podróży do Galilei, Jezus 
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w okolicy miasta Tyberias. Zanim 
popowa wielkie mnóstwo ludu, 
tore idąc na uroczystość do Jeruza* . 

lem, chciało widzieć cuda, które — 
on na chorych czynił. Jezus wszedł- | 

| $zy ma górę, usiadł tam z uczniami © 
svymi. Uyrzawszy vielkie rzesze - 
btował sje nad niemi, bo były, ia- — 
koby owce niemaiące pasterza, i po- - 
wiadał im o królest"ie bozém, a. 
tych, którzy leczenia potrzebowali, 
uzdrawiał. A gdy był wieczór, przy- 
stapili do niego uczniowie iego, mó- 
wiąc: rozpuść rzesze, aby odszedł- 
szy do miasteczka i wsi, które są 
w około, szukali żywności, bo ie-- 
steSmy na pustém miéyscu. Jezus — 
im rzekł: nie potrzeba im iśdź, ale - 
raczéy przygotuycie się, byście im — 
jeść dali. Oni mówili: czyli chcesz, - 
żebyśmy poszli i kupili pokarmów — 
na tę wszystkę rzeszą. Jezus pod-. 
niosłszy oczy, i uyrzawszy, iz wielka 
rzesza była, rzekł do Filipa: z kąd — 
kupiemy chleba, żeby ci iedli? A. 
mówił to, chcąc go doświadczyć; bo. 
on wiedział, co miał czynić. Filip. 
odpowiedział: ani za dwieście groszy | 
(180 złp.) nie dosyć będzie chleba, 
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by też każdy mało co wziął. Pytał 
się uczniów jak wiele maią chleba. 
Andrzéy odpowiedział : iesttu iedno 
pacholę, co ma pięcioro chleba ię- 
czmieniego, i dwie rybie, ale coż 
to-iest ną tak wielu? “J ezus rzekł: 
przynieście go, i posadźcie ludzi rzę- 
dami po piącidziesiąt. Co gdy uczy- 
NiONO, usiadł lud na trawie. Jezus 
W zią wszy pięcioro chleba i dwie ry- 
DIE, PQyrzał w niebo i błogosławił 
le, i połamął i rozdawał uczniom 
s. o0lm, aby między rzeszą dzielili. 

podzielił; a iedli w sz scy i naiedli się, Potém rozkazał Jezus, aby o- 
statki zebrano, i napełnili dwanaście koszów ułomków z pięciorga chleba 
Ięczmiennego, które zbywały tym, 
Co iedli. A tych, którzy iedli, by- 

_ wo pięć tysięcy mężów, oprócz nie- 
‘Wiast i dziatek, Widząc rzesze cud, | 
as? sezus uczynił, mówiły: ten 

Prawdziwie prorok, który miał _ Przylśdź na Hak val = 
PYTANIA. 
zes: Tze za Jezus 

2. Czy przystoj 

1 Czyli ta z 2a w prawdziwie dobrym zamia. em postępowała? 
bydź ciekawym? 
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3. Lecz kiedy ciekawość iest nie dobra i szke- dliwą 2 
4: Czy zawsze, chcąc innym dobrze czynić, sa- 
"mi wiele mieć powinniśmy? | ‘ 

5. Dla czego Jezus nim lud nakarmił, usiąśdź 
mu. kazał ? 

6. Czy tylko w wielkich rzeczach, czy też i w 
- mełych porządek zachować należy? 
7: Wiele dobrych nauk, w całem tém postepo- 
o waniu podał mam Jezus, za któremi iśiź 
„ee i powinniśmy 2 

8. Czyliby lud nie milóy był patrzał na to, gdy= 
by Jezus swą cudowną mocą, kosztowną spra- 
wif mu ucztę? - 

9. Lecz cóż on ‘przez to naucza, że tak pospa= 
„ Jitym pokarmem lud pożywił? 

r. Nim ciało twoie pokarmem zasilisz, 
, wprzódy duszę twoię wzmocniy modli- 

2. W dobrach doczesnych, dwóch rzeczy 
unikać należy: łakomstwa, abyśmy nie 
wprzódy zbierali, az ubodzy dostaną 
to, 00 im się należy; i rozrzutności, 
abyśmy nic na próżno nie trwonili, 
Jezus ostatki z chleba zebrać kazawszy, 
dał nam naypięknieyszy przykład oszczę- 
dności. ae ; | 

5. Jeśli nam Bóg małe dostatki nasze po- 
błogosławi, możemy przez nie wiele 
dobrego uczynić. Staray się więc, byś 
przez pobożność i cnotę zasłużył sobie 
na błogosławieństwa boskie, . ? 

S
A
R
E



Se
 R
E
N
E
 Z

E 
m
a
 

= czasie, 

753 
List, Pawłą do Żydów, 1, I3; w, 16: l 

Dobroczynności i udzielania spólnego 
Przepominaycie, albowiem takowémi 
rara zasługuiemy” się Bogu, 

nie 

ofią 

25. Jezus ratuie uczniów bę- 
dących w łodzi od burzy 

_miotanćy. 
Mateusz, r, 14. 15. Marek. r. 6, 7, Jan. z, 6. 

Ludzie uyrząwszy cud, który Jezus uczynił, tak wielką rzeszę pię- — ciorgiem chleba nakarmiwszy, mó- wili: ten iest prawdziwie prorok, — który miał przyiśdź na świat, Tedy yzus, poznawszy, iż mieli przyiśdź, 
aby go porwali i uczynili królem, 
„stąpił sam ieden na górę. A gdy 
by wieczór, zstąpili uczniowie iego (0 morza; i wsiadłszy w łódź, ie- 
chali za morze do gadki epi 

gdy iuż się było zmierzcł o, 

res był nie przyszedł do nich. 

ły miota R ną śrzodku morza wa- ¥ Motaty, alow; eee é 
ciwny, Jeni Sowień był 

wła r prze 

wiosły, około 22° ich pracuiących 

czwąrtćy. straży no- 



74 

‘cnéy *) przyszedł do nich chodząc _ 
po morzu, i chciał ich minąć. A 
oni skoro uyrzeli go chodzącego po 
morzu, zatrwozyli się, mówiąc: iż 
iest obłuda, i*od boiaźni krzykneli. | - 
W tedy rzekł do nich Jezus: miey- — 
cie ufność, iam iest, nie bóycie się, — 
Piotr odpowiadając, rzekł: Panie, . 
ieśli to iest, każ mi przyiśdź do sie- — 
bie po wodach. Aon rzekł: przy- © 
idź. Wystąpiwszy Piotr z łódki 
chodził pó wodzie, aby przyszedł — 
do Jezusa; lecz widząc wiatr gwał- © 
towny, zląkł się, a gdy począł to- © 
nąć, zawołał, mówiąc: Panie, zacho | 
way mię! Wnet Jezus ściągnąwszy 

_reke uchwycił go, irzekł mu: ma- © 
‘Yéy wiary, czemuś wątpił? .A gdy | 
wstąpili w łódkę, przestał wiatr. — 
Ci zaś, którzy byli w łódce, przy- — 
szli i pokłonili mu się, mówiąc: — 
prawdziwieś iest syn boźy. Tak 
szczęśliwie przeprawiwszy się, przy- _ 

- szli do ziemi Genesar. Tam gdzie- — 
kolwiek Jezus wszedł do miastecz- — 
ka, albo do wsi, albo miast, kładli — 

*) Rzymianie dzielili noc na cztery straże, z których 
każda obeymowała trzy godziny, 
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niemoehe po ulicach, i prosili go, 
aby sie dotkneli choć kraiu szaty 
iego, a ile go się dotknęło, zdrowymi 
„się stawali. = ey 

4 PYTANIA. 
1. Przez co naybardzi¢y przychylność ludzi żie- | 

dnać sobie możemy? 
2. Co nam u ludzi niższego od nas stanu praw- 

dziwą miłość iedna? 

s 3: Czyli burzą na morzu iest rzeczą niebezpie- 
czną ? 

7 4 Czy boiążń może w ludziach uroione wye- 
razenia tworzyć? (Tu iest mieysce mé-_ 

wić o tych strachach, o których tak-wiele 
baśni zbyt wcześnie w młode umysły wpaia- 
ia nierozsądne osoby. ) = 

5. Którzy luszie naymnićy się lekaia niehez- 
pieczeństw? | j 

6. Dla czego Piotr mógł po wodzie chodzić? 
‘@ Za kogóź uczniowie w łódce będący, uznali . 

Jezusa ? 2 » 

zo NAL E FZ LE 

| „1 Dobrze czynić blizniemu swemu, iest 
oznaką duszy cnotliwey i pobożney;: 

„lecz nie żądać za to nagrody, ani nawet 
wdzięczności, ićst udziąłem szlachetnych 

. amysłów. Jezus schrónił się przed ludem, 
- 7 ten, wywdzięczaiąc się za tego dobro- 
E Na A „królem go nie uczynił. 
ARE 2Pierwszego weyrzenia nie sądz 
AO Niechay usta twoie nie wy- 

: przedzaią rozumu. Zastanów się, Toz- 
bierz w twym umyśle rzecz o którćy ; | 

U 

: 
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chcesz mówić, a dopiero potém otwie- 
ray twoie zdanie. Tak postępuiąc, nie 
będziesz podóbny uczniom, którzy na 
widok Jezusą, to iest obłuda, krzyknęli. 

5. Człowiek pobożny i cnotliwy wśrzód 
,naywiększych niebezpieczeństw, zostaie 
nieustraszonym; bo wie, że Bóg iest 
znim, w którym on całą ufność pokła- 
da, a który Jonasza z wnętrzności wie. 

~ loryba i przepaści morskich wydobył | 
Syrach. r. 2g. W. 27. ŚR, 

Wspieray bliźniego według możnoścą 
twoićy, a strzeż się, abyś nie upadł. 

24, Jezus uzdrawia córkę 
poganki. 

Mateusz, r, 15. Marek, r, 7, i 

Jezus, udawszy się w okolice | 
miasta Tyru i Sydonu, wstąpił do — 
iędnego domu, chcąc, aby nikt a 
nim nie wiedział. Lecz nie mógł — 
się zataić; albowiem niewiasta po- — 
ganka, skoro o nim usłysząła, szła | ą 
ża nim, mówiąc: zmiłuy się nade- 
mng Panie, synu Dawidów, bocór: 5 
ka moia od szatana ciężko dręczo- © 6 
na iest. Jezus udaiąc, iakoby ićy 7 
nie słyszał, nic ićy nie odpowiada / 5 

: Przystąpiwszy uczniawie, prosili 80, 

/ 
5 pal
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mówiąc: odpraw ią, bo woła za na- 
mi. Aon odpowiedział: nie iestem, 
posłan, iedno do owiec, które żgi- 
nely z domu izraelskiego. Jednak: 
ze matką szła za nim, a pszyszedł- 
Szy, padła przed nim i rzekła: Pa- 
Lie, ratuy mię! Jezus rzekł ióy: 
nie dobra jest, chleb wzięty dzie- 
com, psom rzucać. Prawdę mó- 

» rzekłą niewiasta rozmyślnie, 
ale 1 szczenieta iedzą z odrobin, 
tóre z stołu ich panów padaią. „Ledy 
Czus odpowiądaiąc, rzekł: oniewia- sto, wielka iest wiara twoia: niechay ci się stanie jako chcesz. I uzdro- 

wionaiest córka ićy odonćy godziny. 
POEPANIĄ 

1. Dla czego Jezus matce, naićy pierwsze prosby 
odpowiedzieć nie chciał, wszakże on każdego. 
2 naywigksza słuchał uprzeymością 2 

2. Gzyli krzyk matki gniewał uczniów, czyli 
też dla tego przeszkodzić iéy chcieli, Że Je- 

| „ża8 chciął uyśdź ludzkićy uwagi? 
980 rozumie Jezus przez te dzieci, 9 któ. 
tych mówi, że im chleba brać nie należy ? 
kogo przez psów, którym go nie powinni« 

xy Śmy dawać? 8: “ey Jezus nikomu wiecty nie chciał dobro= dziéystw Świadczyć, iak tylko Żydom 2 o (Pad. 2° Hdziwie. pogardzeł pogańami? 7. Jakież więc miał zamiary w tém, Że tak ostro. Proszacćy odpowiadał» - i 8. Dla czego ta Poganka matka iest tzcigodng? 
I 
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Duch boży, między wsżystkiemi naro- 
dami, skrzętnie wzbudza dobre skłon- 
ności, i między wszystkićmi narodami 
znayduią się dusze, które są cnotliwć- 
mi. Tego dowodzi tkliwa i stale w Je- 
zusie ufaiąca poganka matka. 

. Ci, którzy nie maią szczęścia bydz 
Chrześcianami, częstokroć pobożnością 
i cnotą zawstydzaią tych, którzy są ni- 
mi; nadewszystko więc staray się, by 
cię w cnocie nie przewyższali. 

. W kimkołwiek co dobrego znaydziesz, 
szanuy to,'i bez względu na stan osoby 

lub iey wyznanie, bierz sobie to za przy- 

kład do naśladowania. Jezus matkę po- 
gankę uczcił wielką pochwałą, przez ca 

"ią innym za wzór podał. 
Łukasz. r, 6. w. 36. 

Bądźcie mitosierni iako i oyciec wasz 
rniłosierny iest. 

25. Jezus ślepego od naro- 
"dzenia uzdrawia. 

Jan. r. 9. 

ruzalem w kościele, a przełożeni 
Jezus był razu iednego w Je- jA 

żydowscy, spierali się z nim, oiego | 
boskie poselstwo. W tey sprzeczce — 
tak dalece się gniewem unieśli, że 

|
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Porwawszy kamienie:rzncali za nim, 
C2 ON uszedł przed niemi. Gdy z 
kościołą Wychodził, nadarzyła mu się 
sposobność, „poratowania nieszczę- 
Sliwego. . Jezus nieomieszkał z nićy 
korzystać, lubo był pewnym, że 
uczynek ten, bardzićy nieprzyia- 
ciół_iego roziątrzy, zwłaszcza, że go był właśnie dzień szabbatu. Spostrzegłęzy bowiem człowieka śle- 
Pego od narodzenia, który żebrał, 
siedząc przy kościele, długo mu się 
Przypatrywał.' Uczniowie: to spo- 
Strzegiszy, pytali go, kto zgrzeszył, Czyli on, czyli rodzice iego, iż się ślepym narodził? Odpowiedział Je. 
sus: ani ten zgrzeszył, ani rodzice 
iego; lecz dla tego urodził się Sle- | > jm, ażeby wszechmocność i dobroć . RA ną nim się okazała. Rzekt- 

to, plunal na ziemię, a uczy: 
Ot 0. 1 i azał iemu oczy żęj 7 śliny, i pomazał iem 
50, mówiąc: idź umyi się 

> Amy, 7 Syloe.. To uczyniwszy 
be ztok otrzymał.  Lubo Jezus 

d -€80 pomazania mógł ślepego 
ay Towid, iednakże w tym celuie- 
ERA Uczynił, by pokazał, ze 

Ch 
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nie obrażaią uroczystości szabbatu, 
Wszyscy sąsiedzi i ci, którzy bie- 
dnego młodzieńca przedtém iako 
niewidomego znali, mówili z zadzi- 
wieniem: czyli to nie ten, który 
siadał i żebrał? Jedni mówili: tak 
jest, drudzy: nie, ale mu iest po-. 
dobny; aon mówił: iam iest, Za- 
pytany, iakim sposobem wzrok o- 
trzymał, całe zdarzenie prosto i 
szczerze opowiedział. A gdy po-' 
między nimi znaydowali się tacy, 
którzy nayScisléy dzień szabbatu 
obchodzili, przeto ślepo itrodzene- 
go, do zgromadzenia przednieyszych 
Faryzeuszow przywiedl.. Tam mu- 
siał wszystko tak iak się zdarzyło | 
opowiedzieć. „Jedni mówili niu, po- 
nieważ Jezus szabbatu nie święci, 
oczywista, że nie iest od Boga. 
Tym sprzeciwiali się inni, mówiąc: — 
jak może człowiek grzeszny te cu- 
da czynić? A tak poróżnienie mię- — 
dzy nimi nastąpiło. Badali tedy 
z ślepego, coby on o Jezusie trzy- 7 
mał, pewnymi badge, że dla przy- — 
odobania się im, nie uczci Jezusa. 
ecz on im odpowiedział: mniemam, 

iż on iest prorokiem. Potóm uda- 
4 
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tac, że wątpią, iż był ślepym, we- 
zwali iego rodziców. i pytali się ich, 
mówiąc: tenże iest syn wasz, 0 któ- 
rym mówicie , iź się ślepo narodził? 
ak, odpowiedzieli rodzice, iest on 

, Synem naszym i ślepo się narodził. 
akoż tedy wzrok otrzyncał? pytali 

się Faryzeusze. Rodzice, wiedząc, 
że wszystkich, którzyby Jezusą pro- 
rokiem nazwali, wyrzucano z bo- 
nicy, bojaźliwsi od syna, rzekli im: 
toby mu wzrok dał, nie wiemy; 
ma lata, samego więc pytaycie. 

€zwali tedy powtóre człowieka, 
który był ślepym, i rzekli mu: day 
chwałę Bogu, a powiedz iaki pod- 
stęp uczyniono , albowiem człowiek . 
ten nie iest od Boga, gdyż nie święci 
szabbatu. A on im rzekł: dziwnaiest, 
%e nie wiecie z kąd iest, a otworzył 
RJ moie. Wiemy, mówił daléy, że 
ad $rzesznych niewystuchy wa; aie- 
"1 Xto jest bogoboynym, a wolą iego 
CZYNI, tego wysłuchywa. Gdyby ten 
sk: był od Boga, nie mógłby, czego 
o oczątku nigdy nie słychano, śle- 

br. ł zonemu, oczu otworzyć. 
se; efozeni żydowscy rozgniewani tą 
“OW2, Wyrzucili go z bożnicy. | Ę : 



BPYTRANTA, 

_y. Z kad poznajesz że Jezus ludzi się nić bał? 

2. Do czego nas boiaźń ludzi, łatwo przyprewa- 
dzić może ? % 

3. Czyli los twardy, iako prawdziwą karę boska 
uważać należy ? 

4. Czy są niekiedy smutne zderzenia, któreby 

były oczywiście kara boską? 
5. Dla czego postępowanie Jezusa, nie ubliżał 

uroczystości szabbątu ? ży 

6: Czyli ci, którzy byłego ciemnego do Fary- 
zeuszów zaprowadzili, byli przyiaciołmi Je- 

zusa ? 
W iakim go celu do nich zaprowadzili? 
Co z tóy powieści słusznie w Faryzeuszach 
ganić powinieneś ? 
Co masz szanować w tym, który wzrok od» 

zyskał? 

o
o
m
 

. 

. 

10. Które słowa przez niego wyrzeczone, szcze- | 

 gólmiey w twéy pamięci chcesz zachować ? 

+ —GANAKM KET AE 

1. Bóg częstokroć dla śwych mądrych za- 

miarów, czyni, że ludzie od naypier- 

wszych lat młodości wiele cierpią; lecz 
‘my rzadko zamiary te przeniknąć, a. 
nigdy, z pewnością dociec ich nie mor 

zemy. Jezus przywracając wzrok ślepo, 

narodzonemu, wyraznie nam. odkrywa, 

ten zamiar bośki. ; 

2, O ludziach, według ich uczynków, nić 

zaś według ich losu, sądzić należy; ak 
' bowiem uczynki nasze. od nas samych 

zawisły , a los nasz, iest w ręku boskich 

Jezus daie uczniom swoim naukę, ażebł | m
i
m
 
Oe



ślepo narodzonego , dla iego nieszczęśli- 
wego losu, nie mieścili w liczbie grzes 
szników, 

8: Z pokornóm poddaniem się, postepuy © 
droga, którą cię Bóg prowadzi, albo. 
wiem nakoniec doydziesz do twego pra- 
wdziyyego zbawienia. Slepota nieszeze- 
Śliwego, była dla niego zbawieniem, 
*0owiem przez hią uwierżył w Jezusa. 

Ps. 125, W. 5. 6. 4 
| * „Którzy sieia ze łzami, będą żąć z rae 

Os Z "OSCią. Jdąc szli, i płakali rezsiewaiac 
nasienia swoie, ale wracaiac się, przyidą . 
% weselem, niosąc snopy swoie, 

26. O przemienieniu pań- 
. skićm. 

Mat. », 1, Matek, r, 9. Duk, r, 9. 

-W iednéy rozmowie z uczniami, 
preepowiedzial im Jezus, Ze go wiel- 
le czekają cierpienia, i że potém do - 

Wiecznéy wstąpi iasności. A po sze- 
401 dniach, chcąc uczniów w wierze, 
rg w nim pokładali, utwierdzić, 

Pokazal się niektórym z nich, qw ty 
dzieci w iakićy go dotąd nie wi- 
CH Wybrał do tego tych ucz- 

> którzy mu potóm w ogrodzie 
Bo isemaqsjimi towarzyszyli, to iest 
"lotra, Jąkóba i Jana. Z tymi trze- sg 9 

niów 

i 
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"ma, udał się na wysoką górę. A gdy 
się na ustroniu modlił, uczniowie 
się zdrzymali.  Przebudziwszy się, 
uyrzeli, że kształt oblicza Pana stał 
sie inakszy, albowiem oblicze iego, 
iaśniało iak słońce, a szaty iego, sta- 
ły się iak śnieg. Przy nim widzieli 
dwóch mężów. Byli to Moyżesz i 
Eliasz, którzy rozmawiali z nim o 
wypadku tego, co w Jeruzalem miał — 
wykonać. To nadzwyczayne ziawie-. | 
nie, gorliwego Piotra tak zachwyci- 
Jo, że w uniesieniu zawołał: Mistrzu, 
dobrze tu bydź: ieśli chcesz, uczy- 
niemy tu trzy przybytki, tobie ie- 
den, Moyżeszowi ieden, a Eliaszowi 
jeden. Jeszcze Piotr mówił, a obłok 

iasny okrył ich, a oni się przelekli. 
I przyszedł glos z obłoku, mówiąc: 
ten iest syn móy miły, któregom so- | 

bie upodobał, iego słuchaycie. Ucz: 
niowie usłyszawszy te słowa, upadh | 

na twarz swoig, nie śmieiącspoyrzeć — 
w mieysce, z którego głos wyszedł. _ 
Jezus przystąpił do nich, aruszywszy 
ich zwykłą łagodnością, rzekł im: 

| wstańcie, ‘a nie bóycie się. Oni pod- 
niosłszy óczy, nikogo nie widzieli, 
tylko samego Jezusa. | 

| 
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PY TANIA; 
1. Czy wolno iest mówić: o iakiém mieyscu | 

* z upodobaniem, dobrze tu bydż?  , 
2. Czy, iak tylko gdzie dobrze. iest, zaraz przy- 

bytki czynić należy? 
3+ Czyli możesź sie do tego przyłożyć, aby wszę-- 

“le dobrze ci było, gdziekolwiek, według 
woli boskićy żyć ci wypadnie? * 

4: Czego Jezus zawsze szukał, ile razy do swe- 
50 oyca przedwiecznego, chciał się modlić? 

5. W iakióm to dawnićy zdarzeniu, głos z nieba, 
obwieścił Jezusa, iako ukochanego syna bo- 
skiego A rg 

NAUKI. 

1. Kto ściśle z Jezusem iest połączonym, 
temu się on w swey iasnosci okaże, iuż 
w niewidomćy, lecz iako boski przewo- 
dnik; i pocieszyciel. Nayzaufansi iego 

j uczniowie byli zaszczyceni moóżnością 
oglądania. iego przemienienia. 

2, Zewnętrzna postać człowieka iest czę- 
stokroć zwierściadłem, iego wewnetrz- 
nych uczuć i godności. 

3: Niemożemy na ziemi oglądać światła wie- 
Czney iasności; ale tu dla wieczności żyć po- 

' Winniśmy, a natenczas pewnie ie zobacze- ' 
my. Apostołowie wiele pracówać, i wiele 

, trudów podiąćmusieli, nim uyrzeli Zbawi- 
> Giela naszego, w iego iasności i chwale. 
Ne See 1. Jan. r.ż w. A zk zał 

i s Sa teraz synami bozymi lestesmy, 
Wier 26. SIę nie okazało, czem będziemy. 
a id, gdy się okaże, podobni mu bę- 
a a »aż go uyrzemy iako jest. | 



27. Jezus dwom z uczniów 
swoich gorliwość gani. 

Jan. r. 9. : ; ż 

Gdy Jezus, Zbawiciel nasz, iuż 
- blisko trzy lata publicznie nauczał, 

a czas się zbliżał, w którym z téy 
ziemi miał bydź zabranym, z wielką 
odwagą i spokoynością, puścił się 
w drogę do Jeruzalem. Naykrótszą 
obieraiąc drogę, chciał iśdź przez 
Samaryą; i dlatego wysłał przed sa- . 
bg kilku uczniów, którzyby mu w ie» 
dném samaryiskiém miasteczku go- 
spódę naięli. Ostroźność ta, tém 
potrzebnićyszą była, że Samarytanie 

- niechętnie przyimowali «w gościnę 
Żydów, na uroczystość do Jeruzalem 

© adących. Dlatego też mieszkańcy te- 
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go miasteczka, odmówili Jezusowi © 
schronienia, bo się dowiedzieli, że 
chce iśdź do Jeruzalem. Okazali 
się przez to bardzo nieludzkimi 
względem Jezusa; albowiem choćby 
1 wszyscy nie przyięliwgospodę swe- 
go galileyskiego sąsiada; bynay- | 
mnićyby to, Jezusa nie wstrzymało, 
„Uczniowie uważali to iako obelge. | 
wyrządzoną ich wielkiemu nauczy 
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cielowi, a dwóch ż nich, to iest : 
Jakéb i Jan, tak dalece unieśli się 

- gorliwością, że rzekli do niego: Pa- 
tie, pozwol niech w imieniu twém 
Tozkażemy, aby ogień zstąpił z nie- 
ba, i żeby ci ludzie spaleni byli, iak 
El:asz (2. królów. t. 10. 12.) uczynił. 
Jezus obróciwszy się da nich, sfukał 
le, mówiąc: czy nie wiecie, czyiego 
ducha iesteście, i że nie więcćy, iak. 
tylko łagodność i miłość w sercach 
Waszych mieszkać ma. Syn człowie- | 
czy nie przyszedł dusze tracić, ale 
zachowywać. Potém bez naymniey- 
szćy urazy, w inną puścił się drogę. 

"AR PYTANIA. 

* Teaus szedł $miało i spokoynie na przeciw 
Smierci, kiedyż my to czynić możemy? 

aa tego cię Jezus przez to naucza, Że kilku 
uczniów dla maięcia gospody naprzód wysłał? 
2¥ ci się zdaie słuszną bydź rzecza, że mie- 

szkańcy miasteczka, nięgościnnymi się wzglę- 
4 "asg Jezusa okazali? : 
 Szyli przez to prawdziwe czyli fałszywe xe- 

5. Det wyznanie okazali? . | 
A Czego nie można chwalić tego zbytecz- 
m zapału gorliwości, którym się dway 

6. BE s 48 unieśli? > = R" 
nj? le w tym razie postapic hyłi powin= 

7% Co nas Ucz 
x Jezus przez te, gdy zbyteczn ~ aczniów gó, s prze >» BTY ytecgna 

orliwość gani? 
4 

i 

Ą 

= 
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\ 1. Żadnym człowiekiem, dla tego, Że się 
4: od ciebie różni wyznaniem, pogardzać 

nie powinieneś, lub mu twćy pomocy 
i grzeczności odmawiać; bo że iestes | 

_ Chrześciąninem a nie. Moharmetaninens 
dub innym poganinem, to iedynie Bogu 
winien iesteś, który ci z rodziców shinee: 

w ścianskich urodzić sie pozwolił, Sama- 
' rytanie i Żydzi dla różnicy, wyznań, 

, nienawidzić się byli nie pówinni. 
o. Jeżeli kto z nienawiści lub zazdrości, 

mieprzyiazn ci okazuie, wtedy nie mo- 
/żŻesz -wprawdzie przeszkodzić - temu, 
żebyś tego nie uczuł; lecz nigdy dla | 
tego nie powinieneś się unośić tym gnić- „, 
wem, jaki Jakóba i Jana ogarnął. | 

5. Ludzie często dla religii prześladowali 
_-się, mordowali, i zabiiali, lecz to było i 
| wcale przeciwne duchowi naszóy wiatr, 
albowiem Chrystus wyraznie mówi, 
ze nie przyszedł durze tracić, ale. zachowy- | 
WAĆ - war 

Efez, r, 4, w. 6 2 

Proszę was tedy ia wiezien w Panu, abyście 
chodzili godnie powołaniu, ktorymeście 
powołani, ze wszelaką pokorą i cichością, | 
z cierpliwością znosząc ieden drugiego 
w miłości. P
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28. O miłosiernym Samary- 
| tanie. 

Łukasz. r. 10, 

_, Faryzeuszowie i Doktorzy, do- + 
świadczaiąc Pana, często mu chytre 
zadawali pytania. I tak dnia iedne- 
50 przyszedł niektóry biegły w za- 
onie *) mówiąc: Nauczycielu, co 
mam czynić, abym dostąpił żywota 
wiecznego. « Chciał wiedzieć, co Je- 
ZUS za waźnieysze poczyta, czyli ' 

- zachowanie powierzchownych reli- 
Sli obrzędów , czyli też wypełnianie 
„„ietych moralności przepisów. Je- 
Us poznawszy iego zamiary, uni- 

Aug tey zasadzki, żądaiąc od nie- 
W by sam swoie pytanie rozwiązał. 
kone celu zapytał go się: w za- 

le co napisano, iako czytasz? 
„| Dowiedziawszy rzekł: będziesz 

Mmiłową 
kięg 

at Pana Boga twego, ze wszyśi- 
ss 9 Strca twego, i ze wszysthity duszy 
BO 4 t ze wszystkóch sił twoich, i ze 
os Ustkiéy myśli twoidy, a bliżssiego twe: 
5: tako samego siebie. Dobrzes od- - 
OB zał, rzekł mu Jezus, toż 
CEJ A będziesz żył. On chcąc 
m, 

, czyli inaczey mówiąc w Teologii. 



ga 

się sam usprawiedliwić, rzekł do 
Jezusa: a któż iest móy bliźni? 
Chrystus Pan dał mu odpowiedź 

, w następuiącey powieści: Człowiek 
 niektóry zstępował z Jeruzalem do 
Jericha i wpadł między zbdyce, 
którzy go teź złupili, i rany zada- 
wszy, odeszli, na poły umarłego z0- 
stawiwszy. Nie długo potém, przy- 
dało się, że niektóry kapłan zstępo- 
wał tąż drogą; a uyrzawszy go minął. 
Podobnież i Lewit uczynił, który 
będąc podle mieysca, i widząc nie- 
szczęśliwego, minął go. Nakoniec 
niektóry Samarytan idąc, przybył _ 
w to mieysce, auyrzawszy go, mi- 
łosierdziem wzruszony, przybliżył | 
się do niegó, zawiązał rany iego, — 
nalawszy oliwy i wina; a włoży: | 
wszy go na bydlę swoie, prowa- 
dził do gospody, i miał pieczą o ' 

"nim. Nazaiutrz w dalszą się dro- 
ge puszczając, wyiął dwa grosza, *) — 
i dał gospodarzowi, i rzekł: mićy 
staranie o nim, a cokolwiek nadta 
wydasz, ia, gdy al wrócę, oddam | 

y ‘ (ole Ą 

*) Discs Kiacże nie rozumie się tu groszy polskich, ale 
rzymskie dwa denary, z których każdy wartat okoże 
czterdzięstu groszy polskich. 
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tobie. Któryż z tych iżęci zdaie 
się tobie bliźnim bydź onemu, co: 

| wpadł między zbóyce? Biegły w za- 
Onie rzekł: który uczynił mifo- 

| sierdzie nad/nim, Na to mówił 
mu Jezus: idźże, i ty uczyń tak- 
Ze, Abit : 

| PYTANIA. 
4 Czy to iest przyzwoitą rzeczą wybadywać z 

człowieka, który o niczém złem nie myśli? 
= Jakie może mieć zamiary ten, który w dru- 

5: C 

“8. Cóż 

gich ich myśli wybaduie?. 
3: Jeżeli miarkuiemy Że nas ktoś w śłowach na- 

szych podchwytuie, czy dla tego zaraz popę- 
( Aliwym gniewem unosić się mamy ? 

4. Jakże natenczas idąc za przykładem Jezusa - 
postąpić sobie powinniśmy ? 
zego mas uczy Jezus z tóy powieści? 
>Zy nieszczęśliwy cieszył się, gdy uyrzał zbli- 
aiącego się kapłana ? 
zy spełniła się iego nadzieia? 
ÓŻ on sobie potém na widok Lewity mógł 

POMyśleć? 

9. „Czyli tedy znalazł pomoc w tych, od których 
Io, nayWigggy mógł się iey spodziewać? 

Kto uczy mas w téy powieści Ze częstokroć 
u tych znąyduiemy pomoc, od których iéy 

; Weale nie oczekuiemy ? 

żyli nie miałeś kiedy sposobności innym 
©Pomozenia ? 

A taka sposobność często, czy też rzad. 
i: Ted lk Aa nastręcza ?, i 

atenczas g aż? ci się mastreczy cóż natenc uczy 
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NAUKI 
1. Ten, który twey. pomocy potrzebnie, i iest. 

się, iakiego iest narodu lub wyznania, czy 
twóy przyjaciel lub nieprzyiaciel. Czło- 

iest, co mu daie prawo do żądania od. 
ciebie wsparcia, a na ciebie wkłada 

pomoż więc radą lub zasiłkiem. Tak 
myślał miłosierny Samarytan. 

twym bliżnim; nię powinieneś więc pytać | 

wiekiem iest tobie podobnym, ito iuż| 

święty obowiązek dopomaganiu mu. Do-| 

e: Ieżeli pomoc, krórąś winien blizniemu 

bydz połączoną; matenczas niebezpie: 
2 czeństwo „Bogu polecić powinieneś, 4 

świętćy powinności. Prawdziwa miłość 
pogardza niebezpi eczenstwem. Nie uczy: 
nih tego kapłan i Lewita, lecz starali się 
tylko ł R nayspiesżnićy przebiedz to miey: 
sce, bo się rozboyników obawiali. 

b. Prawdziwa miłość blizniego, nie czyni 

wiek iest w iey mocy. Pamietay na toy 
iak szczerze i zupełnie Samarytan niej 
szczęśliwemu dopomógł, a w podobneny 
zdarzeniu, naśladować tego przykładu 
miey sobie za powinność godną uczcić 
wego człowieka, i seehints praweg? 
chzzęścińnińa. ż 

Job. r, 6, w. 14, 

Który odeymuie od przyjaciela swego 
miłosierdzie, boiazn pańską opuszcza: 

\ 

twemu, z niebezpieczenstwem zdaie się| 

sam tylko myśleć o wypełnieniu twey| 

w części, ale wypełnia wszystko cokol4 
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29. O Marcie i Maryi. 
- Łukasz, r. 10. = 

Dotąd postępowaliśmy wszędzie 
za Jezusem, gdziekolwiek on się 
udał, chąc dobrze czynić; widzie- 
liśmy bowiem tak wiele czyniącego 
i słyszeliśmy, iuż wiele mówiące- 
go. Teraz uważaymy go w nay- 
poufalszém z przyłaciołmi pożyciu, — 
a i tam wiele dobrego nauczemy 
się. Między tymi, którzy. go czcili 
© serca i kochali, było wielu ta- 
kich; którzy lubo nie towarzyszyli 
mu we wszystkich iego podróżach, | 
lednakże mieli niekiedy szczęście 

| przechodzącemu dadź gospodę. "Te- 
go szczęścia doznawala iedna w Be- 
tanii, nie daleko Jeruzalem, miesz- 
kaiąca rodzina, która się z brata i 
dwóch sióstr składała. Brat na- 
zywał się Lazarz. Był to ten sam, 
którego, późnićy zmarłego, Jezus . 
wskrzesił; zaś siostry nazywały się 
ledna Marta, druga Marya. Jedne- 
Bo razu bawił Jezus w domu Marty, 
tórą nietylko, że go mile przyięła; 

ale nądto, iako gospodyni domu, 
Wszelkiego starania przyłożyła, by 
mu na niczóm nie zbywało. Siostra — 

r 
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ićy wcale czém innćm zaiętą była ; 
ta bowiem, spokoynie i pobożnie 
siedząc u nóg Jezusa, słuchała sło» 
„waiego. "Tymczasem weszła Marta 
do izby chcąc siostrę napomnieć, 
żeby ićy.w pracy dopomogła; lecz 
ta nic nie zważaląc, pilnie słuchała 
tego, co Jczus mówił, Nie mogła 
więc gospodarna Marta WY mil- 
czeć; a pewna, że Jezus ićy domo* 
we zatrudnienie uważał, rzekła do 
niego; Panie, miedbasz ty, id sio- 
stra moia opuściła mię, żebym sa- 
ma posługiwała? rzeczże ićy tedy; 
aby mi pomogła. Jezus odpowie” 
dział ićy: Marto, Marto, troszczesz 
się i frasuiesz ckolo bardzo wiela, | 
ale iednego potrzeba, Marya nay» | ' 
lepszą cząstkę obrała, która od nićy 
odieta nie będzie. i 

PYTANIA, z 

'q. Czyli od madrych i pobożnych ludzi wtedy 
tylko możemy się czego nauczyć, kiedy. ci . 
trudnią się swoićm powołaniem, czyli i wte” 
dy, kiedy się bawia wśrzód poufałych przy? 
iaciół? ; ; 

2. Jeżeli iaka godna osoba do nas przychodzi 
iak ig natenczas przyig¢ powianiśmy? * 

3. Czy nie przyzwoitą było, że Marta tak wić” 
le się krzątała, około przyięcia Jezusa? 

l 



4; Czém lepićy przyimano Jezusa, czy przez 
wspaniałą ucztę, czyli też przez pilne: słu- 
chanie iego nauki? 

5. Jaką beź watpienia, musiała bydź ta rodzina 
do którćy Jezus przyszedł ? ; 

6. Lubo tego wyraźnię nie masz napisanego, 
'  zkąadże iednak możesz się domyślać? . 
7. Czyli poufałe rozmowy; tylko na Żartach i 

rozrywce kończyć się maia, czyli też i o po- 
ważnych rzeczach prowadzić ie należy? 

(8: Czy Jezus skrzętność Marty ostro, czy łago- 
dnie zganił? : 

9. Czy dobrzy przyiaciele powinni sobie na wza- 
iem niekiedy przyganiać? | 

Io. Ale iak to czynić powinni? 

NAUKL. eM, 
1. Przyiazna gospodarność iest piękną za- 

_ deta. „Ucz się tego od Marty, która Je» 
zusa tak uprzeymie przyięła i przyzwo- 
icie uraczyć chciała. 

| 2. Nie mnićy piękną iest: cnotą, pobożna 
uwaga na nauki boskie. Tego się ucz 
od Maryi, która spokoynie słuchaiąc, 
siedziała u nog Jezusa. 

5. Więcćy iednak na. pobożney uwadze, 
aniżeli na gospodarności zależy , tego cię 
uczy Jezus, gdy do Marty mówi: iednego 
potrzeba, Marya naylepszą cząstkę obrała. 
A Rzym. x. 14, w. 17. 18. a 
Królestwo boże nie iest pokarm i picie, 

ale sprawiedliwosé i pokóy, i wesele w 
Duchu świętym. Bo kto w tym, służy 
Chrystusowi, podoba się Bogu, a ludziom 

; 
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30. O bogatym, który w krót- 

' ce żyć przestał, 
dŁulłtaszę r. 12, 

Jeden mąż z ludu, który by! 
słyszał, iak silna była Jezusa wymo- 

wa, chąc aby się za nim przymo- 

\ 

bratu memu, aby się ze mną po- 

dobnóm zdarzeniu, Żydzi sędziów 

' sobie obierali, a Zbawiciel nasz, ni- 

gdy się w światowe sprawy nie wda- 

wał, ale to tyiko czynił, co mu od 

Qyca niebieskiego poleconćm było; 

_ przetó rzekł' prosząceniu : któż mię 

postanowił sędzią, albo dzielnikiem 

podała Jezusowi sposobność, oka- 

powołania. Wiedząc, że intereś 

| własny, przeszkadzał obydwom bra- 

ciom, że dziedzictwa oycowskiego 

przyżwoicie między siebie podzie- 

lić nie mogli, mówił do nich, ró* 

wnie tak do wszystkich, którzy obe' 

cnymi byli: strzezcie się pilnie ła” 

komstwa; nikt bowiem. nie żyie 7 

nad wami? Żądza tego człowieka, | 

wil, presił go: Nauczycielu, rzecz | 

dzielił dziedzictwem. A gdy w po- | 

S
A
S
A
 
4-

2 

zania, iakie były powinności lego] 

tego jedynie, źe ma wielkie dobra: | 



97 

Do tey nauki przydał Jezus nastepu- 
iace podobieństwo: Był człowiek 

/ bogaty, którego rola obficie zrodziła, 
A onrozmyślał sam wsobie mówiąc: 
cóż uczynię? nie mam bowiem dość 
„mieysca, gdziebym mógł urodzaie 
“moie zgromadzić. Jednakże, mó- 
wił dalćy, to uczynię: rozbiorę mo- 
ie gumna, a większe pobuduię; -a 
tam zgromadzę wszystko co mi się 
zrodziło, i dobra moie. Wtedy rze- 
kę méy, duszy: duszo! masz wiele' 
dóbr zgotowanych. na wiele lat: od- 
poczyway, ićdz, piy, używay. Tak 
méwit sobie; ale Bóg rzekł: szalony, 
dzisiay” umrzesz, czyiesz będzie to, 
coś nagotował? Tak się ma rzecz 
ztym, który gromadząc skarby do- 
czesne, nie iest ku Bogu bogatym. 

: PYTANIA. 

1. Czy wielu rzeczami trudnić się powinniśmy, 
alboli też iedynie w swóm powołaniu pozostać? — 

2. Czemu Jeżus nie przyjął wezwania na poied- 

nacza, zwłaszcza, ze przez to mu się sposo- 
bność dobrze czynienia nastręczała ? 

3. Przez cóż iednak braciom i otaczaiacym go 
chciał bydź użytecznym « ? 

4. Go iest interes własny, i czy ci się zdaie bydź 
dobrą namiętnością ? 

5. Kto to podobieństwo Jezusa szczególnićy uwa- 
żać ERyanien, bogaty, czyli Paki 

A 
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6. Lecz czegóź ztad uhogi, równie iak każdy 
inny człowiek, nauczyć się może? 

7. Czyli zbieranie skarbów iest naywaźnieyszćm 
zatrudnieniem, iakie człowiek na' ziemi mieć 
maóże ło 7: 

'8. Czy rzadko się trafiaia przypadki Że człowiek 
„nagle umiera? 

g. Któż tedy na to gotowym bydź powinien? 
10. Czy człowiek um.eraigc nicz sobą nie bierze? 

NAUKI 

a, Cokołwiek dobrego dzisiay uczynić mo- 

żesz, tego nie odkładay do iutra, albo- 

wiem nie iesteś pewnym. czy i dzisiey- 

" sżóy nocy nie wybiie godzina twoićy 
śmierci. » | 

9. Ludzie polegaiq na bogactwach, iakoby 

naywiernieyszych swych przyiaciołach ; 
lecz te nietylko, że im nie zawsze słu- | 

żą według ich życzeń, ale nadto w go- 
'dzinę śmierci ha nic się nie przydadzą; 

bo w tenczas człowiek, oprócz samey 

cnoty i zasług za dobre uczynki, nic 
z sobą nie bierze. 

3. Człowiek pod względem rzeczy ziem- 
skich tak ubogim schodzi z świata, ia- 

"kim nan przyszedł; lecz ieżeli wiary 
nadziei, i miłości skarby z sebą bierze, 
albo ieśli iak mówi Jezus iest ku Bo- 
gu bogatym, natenczas ma wieczno- 
trwałe bogactwo. i 

1. Xiega Królów. r. 26. w. 23. ie td 

Pan odda każdemu według sprawiedli- 
wości swćy, i wiary. 
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'31. O syite zgubionym. 
d%ukasz. r, 15. ć C

h
e
 -
 

k Nie odrzucał Jezus żadnego od 
siebie, w którym widział chęć do 

> poprawy; idlategoteż celnicy, iró- © 
źni grzesznicy, chcący: słuchać iego 
nauki, do niego przychodzili. Du- 

- mni Faryzeuszowie i Doktorowie, 
-  uważaiąc to postępowanie Jezusa ia- 
- ° ko gorszące, szemrali, mówiąc: on, 
"który chce bydź mianym za proroka, 

rzyimuie grzeszniki, i iada z nimi. 
|; *€Zus nastepuigcém podobieństwem, 
.. okazał im, że tak się z nimi obcho- » 
-  dzac, dobrze czyni, i że Bóg iest mi- | 
;  łosiernym dla każdego, który za 
y swe grzechy żałuie. Człowiek nie- 
ic | który miał dwu synów. Młodszy 

| żądał od oyca przypadaiącćy na się 
| części maiętności. Oyciec rozdzie- 

y | liwszy malątek, oddał młodszemu 
7 synowi, co mu się należało. Ten 

nie długo potém zabrawszy wszyst- 
ko, odiechał w daleką krainę, i roz- 
proszył tam maiętność swą, żyiąc 
rozpustnie. A gdy wszystko utra- 
cił, stał się głód wielki w onćy krai- 

| nie, i on począł niedostatek cierpieć. 
| z” | 

| 

lis 
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Tedy poszedł w słyrżbę do iednego 
obywatela onćy kramy; aten go wy- 

stat do wsi swoićy, aby past wieprze. 
Tu radby był napeinit brzuch swoy 

'młótem, które iadały wieprze, ale 

nikt mu go nie dał, Wtedy płacząc 
nad losem swoim, rzekł: iak wiele 

naiemników w domu oyćą mego ma- 
ią dosyć chleba, aia tu głodem umie- 

ram. lecz wstanę poyde do oyca 

mego, irzekę mu: Oycze zgrzeszy- 

łem przeciw niebu i przed: tobą, i 

nie iestem godzien , abym się nazy- 

„wał synem twoim; przyimiy mię 

w dom swóy, iako iednego z naie- 

mników twoich. Wstawszy, szedł 
do cyca swego. A gdy leszcze był 

* daleko, uyrzał go oycieciego, i mi- 
‘Yosierdziem wzruszony przybieża- 

wszy, upadł naszylę iego, i pocaio- 

_ wał go. A syn łzami zalany, mówił: 

Oycze, zgrzeszyłem przeciw niebu 

i przed tobą: iuzem nie iest odzien 

bydź zwan synem twoim. Hozczu- 

lony i uniesiony radością, rzekł oy- 

ciec «do. sług „swoich: . przynieście 

nayJepszą szatę, a obleczcie go, i day- 
cie pierścień, na rękę iego, i bóty 

na nogi iego. Przywiedźcie cielca 
U 

| 
| 

<] 
| 
| 
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utuczonego i zabiycie, a ićdzmy i 
uzywaymy, albowiem ten móy syn, 
umarł. był, a ożył: zginął był, a, 
znalazł się. Gdy się tak bawili, . 
przyszedł starszy syn z pola: a przy-- 
blizaiac się do domu, usłyszał mu- 
zykę i taniec. . Tedy przyzwal ie- 
dnego z służebników, i spytał, coby. 
to było? Brat twóy przyszedł, od- 
powiedział służący, i zabił twóy oy- 
ciec cielca utuczonego, iż go zdro- 
wego znowu odzyskał. ‘To rozgnie- 
wało starszego syna, tak, iż nie — 
chciał wniyśdź do domu, lecz oyciec' 
iego wyszedłszy, począł go prosić, 
aby wszedł. Ale on rzekł oycu: 
oto tak wiele lat służę:tobie, 1 ni- 
gdym nje przestąpił rozkazania twe- 
go, a nigdyś mi nie dał koźlęcia, że- 
bym używał z moimi przyiaciołmi. 
Ale gdy ten syn twóy, który pożarł 
maiętność swą w rożpuście, przy- | 
szedł, zabiłeś mu utuczonego cielęa. 
Oyciec odpowiedział mu: synu, tyś 
zawzdy iestze mną, i wszystko moie, 
twoieiest. Teraz powinieneś także 
używać i weselić się, iz ten brat 
„twóy był umarły, a ożył, zginął był, 
a znalezion iest, 



PYTANIA. 

1. Gzy to Jezusowi zaszczyt, czy hańbę czyni, 
Że obcował z grzesznikami? > 

. Jakie w tem pożyciu miał zamiary? 
„ Kto nie iest ugruntowany w dobróm, dla czego 

taki ze złymi zażyłości strzedz się powinien? 
4. Czyli naymiodszy syn, iuż w tedy miał za- 

miar roztrwonienia maiątku, kiedy go od 
eyca Zadat? : 

5. Co go w oddaleniu do rozwiozłości „przywieśdź 
mogło? 

6. Jacy ludzie: nayprędzćy się zaprzyiaźniaig 
z człowiekiem młodym i bogatym? 

7. Jakie ztąd wynikaig skutki, Kiedy kto ma- 
iatku swego nie oszczędza? 

8. Do czego bieda, zgubionego syna przywio- 
aka ? 

9. Gzy chwalebna iest, kiedy kto długo rożwio- 
źle Zyiac, nakoniec się poprawia? 

10. Lecz cóż iest, co ieszcze więcćy chwały ie- 
dna młodemu człowiekowi ? 

II. Ktéry.syn więcóy radości oycu sprawił, czyli 
ten, który był zgubionym i znalazł sie, czy- 
li ten, który rozkazéw nigdy. nie przestapit? 

12. Góź w km syhie na naganę meiner 

NAUKI. 

1. Grzechy niezawodnie człowieka do nay- 
większćy zguby prowadzą. Syn zgu- 
biony, który przedtem. był tak bogatym, 
przez swą rozwiozłość do tego niedo- 

statku przyszedł, że wieprze paść musiał. 
2. Kto przez własne uchybienia wtrącił 

się w nieszczęścia i nędzę, ten pilnie 
starać się 0.to powinien, ażeby się z nich 
wydobył. Syn zgubiony powrócił de 
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oyea, arzewnie płacząc, żałował swych 
uchybień, i prosił o przebaczenie. 

5. Kto szczerze pokutuie, temu lego prze- . 
winienia przebaczonémi, a dawna łaska — 
przywróconą hedzie. Laskawy oyciec 
zgubionego syna, nikogo nam lepiey nie 
wystawia iak/naszego miłosiernego Qyca 
w niekiesiech. Dia, 

2a. Korynt, r, 13. w.'4. 7. 

Miłość (bliźniego) cierpliwa iest, ła- 
skawa iest, miłość nie zayrzy, złości nie 
wyrządza, nie nadyma się; nie iest czci 
pragnącą, nie szuka swego, nie wzruszą — 
się ku gniewu, nie myśli złego, nie radu- 
ie się z niesprawiedliwości, ale się weseli 
z prawdy, wszystko znosi, wszystkiemu — 
wierzy, wszystkiego się spodziewa, wszy- 

_stko wytrwa. 

32. O bogaczu i ubogim 
Łazarzu. 

+ Łukasz. r. 16, 

Jezus Chrystus, Zbawiciel nasz, 
chciał razu iednego dadz Fary- 
zeuszom tę naukę, że los wszystkich 
bogatych i przednieyszych, którzy 
(W gnusności żyiąc, o zakon i. pro- 
toków, czyli o słowo boże, ni€tro- 
SZCzą się, tak dalece kiedyś poza- 
łowanią godnym będzie, iż ci nay- 
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uboższym, lecz pobożnym ludziom, 
zazdrościć będą. Uczynił to w na- 
“stepuigcéy powieści. oe 

Był niektóry człowiek bogaty, 
który obłóczył. się w purpurę i bi- 
sior *) i żył zawsze kosztownie i > 
w roskoszach. W tymże samym 
czasie, żył niektóry żebrak, imieniem 
dazarz; leżał u wrót iego, pełen 
wrzodów, chcąc bydź nasycon z o- 
drobin, które padały z stołu boge- 
czowego, ale nikt mu ich nieda- 
wał; a bogacz ani pomyślał o nie- 
szczęśliwym. Stato się, że umarł 
żebrak, a poniesion był od anio- 
łów na łono Abrahamowe. Umarł 
też bogacz i był pogrzebion. A gdy 
był w piekle i mękach, podnios!- 
szy oczy swoie, uyrzał Abrahama 
'zdaleka, i Łazarza na łonie iego. 
Wtedy wolaigc rzekł: Oycze Abra- 
hamie, zmiłuy się nademną: a po- 
śliy Łazarza, aby omoczył koniec 
palca swego w wodzie, i ochłodził 
ięzyk móy; bo cierpię męki w tym 
płomićniu. A’ Abraham odpowie- |. 

*) Bisior rodzay mdteryi, przednieyszey ieszcze od pur- 
pury; iakiego iednak był gatunku i koloru, o tem 
gruntowney wiadomości nie masz, i 
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dział mu: synu, wspomniy; zes 102 
odebrał dobra za żywota twego, a 
ł.azarz takie złe: teraz tedy, on 
za swą pobożność pocieszon, ty zaś 
za twoią rozpustę męki cierpieć bę- 

«dziesz. A nadto wszystko, między 
nami i wami wielka otchłań iest 

utwierdzona: aby ci, którzy chcą 
z tąd przeyśdź do was, nie mogli, 
ani z tamtąd przyisdz tu. Naten- 
czas mówił bogacz, proszę cię Oy- 
cze, abyś go posłał do domu oyca 
mego, albowiem mam pięciu braci; ' 
aby im powiedział co cierpię, iżby 
też oni nie przyszli na to mieysce 
'mąk. Abraham rzekł mu: maią 
'Moyżesza i proroki, niechze ich 
słuchaią. A on rzekł: nie, Oy- 
cze Abrahamie, ale gdyby kto 

| z umarłych szedł do nich, będą po- 
kuię czynić. A Abraham rzekł: 
ieśli Moyżesza i proroków nie słu- | 
chaią; ani, by też, kto z martwych 
powstał, nie uwierzą. 

PYTANIA. 
4. Czyli w téy powieści bogacz iako niespra- 

wiedliwy i prawdziwy złoczyńca iest odma- 
lowany ? 

2. Albo, czyli się tylko iako nie 7 , czuły na głos 
nieszczęśliwych okazuie ? ee. 
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. Z kad poznaiesz, że on nie należał do pra- 
wdziwie nieczułych? 
Lecz cóż byłe przyczyną, iego opłakanego 
w tamtym świecie stanu? 

Czy mozesz więc tym zazdrościć, którzy na 
tym swiecie nic wiecéy nie czynią, iak tylko 
okazale i wesoło zyia? 
Co bogacz iuż za żywota odebrał iak Abra- 
ham mówi? 
Czy Abraham podobnież mówi o Łazarzu, że 
swoie złe odebrał? 

- Cóż więc znaczy: tyś ing tu dobre odebrał? 
. Czy może kto, złe swoie tutąy odebrać? 

10. Czyś ty pędobnie złe twoie kiedy odebrał?. 
11, Gdybyś był bogatym sahghiys wazigh atéy poe» 

wieści dla siebie naukę? 
(12, A iaka gdybyś był ubogim? 

NAUKI 

Te rzeczy za ktoremi się tak bardza 
na tym swiecie ubiegamy, to iest boa 
gactwa i godności, te mówię rzeczy, 
nic nie znaczą w wieczności. Tam tyl- 
ko sama pobożność, sama cnota iasnieie, 
tam ci tylko używać będą wiecznych 

'qroskoszy, którzy na ziemi enotę nade- 
wszystko kochali, którzy ićy wiernie słu- 
żyli, którzy nakoniec, gdy tego potrze- 
ba była, za‘ iéy nięskaziteliość Życie 
swoie łożyli. Ubogi, lecz pobożny i cnot+ | 
liwy Łazarz, na tamtym świecie wywyż» 

szonym został; nieszczęśliwy „bogacz, 
który mieżańży: na ięki cierpiacéy ludz- 
kości, żył iedynie dla bogactw, za tę 
mniemaną i krótką na tym świecie szczę” 
śliwość, wiecznego bo nigdy nie malą- 
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cego końca udręczenia w przepaści pie- 
kieł doznaie. : 
Wtedy tylko bogaty wiecznego potepie- 
nia lękać się powinien, gdy swych do- ~ 
statków na złe używa, gdy miasto wspie- 
rania nieszczęśliwych, liczne swe skarby 
na zbytek obraca. Pamiętay, że bogac- 
twa wtedy tylko człowiekowi do sza» 
cunku prawo nadaią, kiedy ich używa 
na wsparcie cierpiących. 
Chociażby się komu w ciągu ego ży- 
cia naylepiey powodziło, nie może się 

. 

iednak dopóty nazywać  szczęśłiwym, poki — 
Życia swoiego w tem pomysIném powo- 
dzeniu, nie skończy. Szczęście iest nie 
stałe, a los przewrotny. Codzienne masz 
tego. przykłady. Widzisz częstokroć, 
że ci, którzy niedawno wielkie posia- 
dali dostatki, dzisiay w biedzie są po- 
grążeni. Nie pogardzay więc nieszczę- 
śliwymi, a ieśli los przychylny pomyśl- 
noscia, cie darzy, bys się nie wynosił 
z twoiego powodzenia » przykład Joba 
mićy zawsze w pamięci. 

* 2, Tessal, r. 1, w. 7, 8. 

Wam, ktorzy uciśnieni iesteście od- 
| Pocznienie z nami w obiawieniu Pana Je- 
usa z nieba z anioły możności swoiey, 
% płomieniu ognistym oddawaiącego pom- 
‘te tym, którzy Boga nie znaią, i którzy 
Ne są posłuszni ewangelii Pana naszego 
€zusa GHORCCK: 
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33. O wdzięcznym Samaryju 
„tanie. 

: Łukasz. r. 17, * 

Jezus, Pan nasz, naywigcéy w 
granicach oyczyzny swoićy czynił 
cudowne uzdrowienia.  Trafiało, się 
niekiedy, że przechodząc przez sa} 
siednie pogan krainy, proszonym 
był o pomioc; iuż bowiem i za gra: 
nicą znano go iako proroka, który| 
przed Bogiem i wszystkim ludem, 
możnym był w mowie i uczynkach. 
Cuda, które za granicą czynił, wię: 
ksze robiły na umysłach wrażenie, 
aniżeli te, które obiawiał w wła- 
snéy oyczyznie. To się też stato, 
gdy razu iednego przez Samary? 
do Jeruzalem dążył. Albowiem 
wchodzącemu do iednego miastecz- 
ka zaszło drogę dziesięciu tredo- 
watych mężów, którzy nie mogąć 
isie dla swéy zaraźliwćy choroby 
zbliżać do zdrowych ludzi, zdaleka 
stanęli. Zebrali oni się z różnych 
okolic, aby tąż samą chorobą dr¢é 
czeni, nawzaiem się wspierali. Uy 
“yzawszy Jezusa, podnieśli -głos, 110° 
wiąc: Jezusie, nauczycielu, zmiłuy 
sig nad nami. Pewni byli, że 1% 
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natychmiast dopomoże, tak; iak to 

był wielu innym uczynił; lecz on 
tylko im rzekłszy: idźcie i okaźcie 

wjsię kapłanom, szedł dalćy. Było = | 

id to wielkie doświadczenie ich wiary; 
mieli bowiem pełni wrzodów iśdź 

do kapłanów, ażeby ci stosownie 

do ustaw osądzili, czy są czystymi 

lub nie. Przyszedłszy do kapłanów, 
gdy byli oczyszczeni, dziewięciu z 
nich pośli do domu, nie myśląc 
wcale oswym dobroczyńcy. Jeden 
zaś wrócił do Jezusa, a chwaląc 
Boga wielkim głosem, padł na o- 
blicze u nóg iego, i dziękował mu; 
a ten był Samarytan. Jezus obró- 
Ciwszy się do tych, którzy przy 
nim stali, rzekł: czyliz nie dziesięć 
iest oczyszczonych? a dziewięć kę- 
dy są? Więc się żaden nie nalazł, 
któryby się wrócił, a dał Bogu 
chwałę, tylko ten cudzoziemiec? 
Do Samarytana rzekł: wstań, idź: 

o wiara twoia ciebie uzdrowiła. 

ą PYTANIA. i 
1. Gzy cj, którym Jezus dobrze czynił, byli za- 
~ Wsze tący, których on znał? , 
2. Czy Jęzus wprzódy Śledził, czy nieszczęśliwi 
Se godni sa iego dobrodzieystw, czy też na co 

Mego uważał”. > : . 
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3. Jak bardzo Jezus tego doświadczył, że ci, 
którzy naywięcćy dziękuia dobrodzieiowi swe” 
‘mu, naymnićy go czczą? 

4. Czy Jezus trędowatym w ten sposób dopomógł, | 
jak oni oczekiwali? 

5. Czy powinniśmy tego oczekiwać, że Bóg tak} 
nam dopomoże, iak my sobie życzemy? 

6. Czy ci trędowaci byli mnićy posłusznymi| 
" rożkazom Jezusa dla tego, że nie czynił tak| 

iak oni myśleli? 
7. Czy powinniśmy gniewać się na Boga, gdy 

on inaczćy czyni, aniżeliśmy mniemali? 
8..Z kogo w tćy powieści „możesz mieć: ostrze” 

gaiacy przykład 2 : 
9. Z kogo zaś zachęcający ? 

NAUKI 

4. Nie bądź nigdy podobnym onym dzie- 
sięciu mężom, albowiem kto swemu do- 
broczyńcy iest niewdzięcznym, ten iest 
podłym człowiekiem. 

2. Bądź raczćy podobnym pobożnemu Sa-| 
marytanowi, a ieśliś doznał od kogo] 
„dobrodzieystwa, chwal za nie Boga, o- 
raz dziękuy tym, przez których Bóg, 
łaską swoią obdarzyć cię raczył. ' 

3. Nadewszystko zag naśladuy Jezusa, i 
nigdy nie gnieway się na niewdzięcznychy | 
ani też przez to, że ci ktoś zle się ode| 
płacił, nie odstręczay się bynaymnićyy 
od dopomagania twym bliznim; lecz ile 
możesz czyn dobrze, a wcześniey, czy 
późnićy, nagrodai ci Bóg sprawieddi- 
wy: 
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' Syrach r. 12. w, 2, 3. : 

Czyn dobrze sprawiedliwemu, a odnie- 
siesz zapłatę wielką; jesli nie od niego, 
pewnie od Pana; bo nie dobrze się dzier 
ie temu, który iahnuény nie daie. 

54. Jezus dzieci błogosławi. 
Mat, r. 19, Marek r. 10, Łuk. r, 18. 

Jezus Chrystus, nietylko dla doy- 
rzałych ludzi, ale też dla zbawie- 
nia dzieci, które wielce miłował, 

| na Świat przyszedł. Dat tego do- 
wód w następuiącćm zdarzeniu. 
Było zwyczajem u Żydów, że do 

 stoynych nauczycieli i kapłanów, 
o błogosławieństwo dla swych dzie- 
ci prosili. A gdy lud znał Jezusa, 

lako ńauczyciela, który od Boga 
| był posłanym; przeto wiele rodzi- 

| ców, payne d 
«i, aby błogosławiąc, dotknął się 

o niego swoie dzie- 

ich. Dowiedziawszy się o tém Je- 
2us, kazał im wniyśdź do siebie; 

| ale uczniowie iego, rozgniewani, 
“© im przerwano ważne, z tym nie- 

skim nauczycielem, rozmowy, 
By "stali na tych, którzy dzieci nie- 

li. Wen ostępek uczniów Jezusa, 
mógł ich łatwo na myśl naprowa- 
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dzić, że 'albo prośba ich iest nie- 
przyzwoitą, albo też Jezus, który 
był bardzo ludzkim, nie lubi dzie- 
ci. Jezus tem uczniów postęp- 
kiem obrażony, rzekł do nich: do- 
puśćcie dziateczkom przychodzić 
do mnie, a nie zabraniaycie im: 
albowiem takowych iest królestwo 

_ boże. Potém uściskał dzieci, akła- 
dąc na nie ręce, błogosławił ie. 

PY. KANT A: 
1. Jakież iest naywiększe dobrodzićystwo, które 

chrześciańscy rodzice dzieciom swoim wy=| 

świadczyć mogą? =. 
9. Czy możemy teraz dzieci prowadzić do Je-) 

zusa, kiedy go iuż wigcéy nie masz na zie- 

„mi, ale siedzi w niebięsiech na prawicy. u 

Boga Oyca?  . | 
3. Czy są takie dzieci, które nie chcą żeby ie 

, prowadzono do Jezusa ? ‘ a 

4. Gzy twoi rodzice, chcą cię prowadzić do Jezu- 

zusa i czy ty chętnie idziesz za nimi? / 

„są prowadzone? 

6. Jak dalece teraz ieszcze Jezus dzieciom bło- 

gosławi? 

NAUKI 

1. Tu rodzice przynosili swe dzieci dé 

Jezusa Chrystusa. Podobnież i two! 

rodzice prowadzą cię do, Jezusę, jeśli 

cię-do szkoły, lub na naukę chrześciam: 
Le 
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5. Cóż zyskhia dzieci przez to, gdy do Jezusa 
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ską posylaia, albowiem Jezus, ma tam 
sługi swoie, którzy cię przyimuią w iego 
imieniu. 

. Fu, Jezus mówi: dopuśćcie dziatecz~ 
kom przychodżić do mnie, a nie zabra» 
niaycie im: albowiem takowych iest 
królestwo boże. I ty też iako dziecka 
należysz do królestwa bożego. Od nay~, 
pierwszych więc lat młodości, myśl a 
Bogu, i © twym Zbawicielu, bo to czy» 
uiąc, będziesz szczęśliwym. 

. Tu, Jezus kładąc ręce na dzieci, błów 
gosławił ie. Na wiele dzieci, w ich 

"młodości, w imieniu Jezusa Chrystusa 
tece kładziono, i były błogosławione, 
iegz nie wszystkie pozostały w tem błon 
gosławiehstwie, ponieważ tego same nie, 
chciały, Błogosławieństwo od każdego 

1 

|
 

O
F
 

. stroni, który ie od siebie odpycha, 
Mateusz. r. I8. w. 14. 

Takci nie ies: woła przed Oycem was 
| Szym, który iest w niebiesiech, „aby zginął 
|iEden z tych małych. | 

158) ae 

"85. Zacheusz na drzewie 
 morwowém, 

Peal Gukasz. © 19. | 

I W osiatniéy swoićy podróży do 
Noha szedł Jezus przez mia- 
to Jericho, | Był w tem mieście 

8 | 
” 
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człowiek imieniem Zacheusz, który — 
był  przednieyszym celnikiem, 1. 
bardzo bogatym. Ten ciekawym 
był widzieć Jezusa, cobyto był za. 
człowiek; ale będąc małego wzrostu, 3 

„ nie mógł go-przed.rzeszą uyrzeć. | 
Dla tego, bieżawszy naprzód, wstą* 4 
pił na drzewo morwowe, aby ga , 
'uyrzał, bo tamtędy iscZ miał, A gdy | : 

Jezus. na to mieysce przyszedł, poy- | 6. 

rzawszy w górę, spostrzegł go, 1. > 
rzekł do niego: Zacheuszu zstąp ~ 
prędko, albowiem dziś wstąpię do 8. 
domu twego. Ten zstąpiwszy pred 9, 

‘ ko, przyiął go z radością. A widząc | 
wszyscy szemrali, iż Jezus do tak 1 
wielkiego grzesznika wstąpił. Za 4, 
cheusz tą nadzwyczayną Pana lud — 
kością ucieszony, stanąwszy prze 
nim, rzekł: oto Panie, połowę 
moich dóbr oddaię ubogim, a Ie" 
ślim kogo oszukał, wracam We 
czwórnasób. Wtedy rzekł Jezus — 

do tych, którzy szemrali: dziś st | 
ło się zbawienie temu domowi, „dla “g 
tego, że i on Abrahamowém 1¢" a 
dziecięciem; bo przyszedł syn a Nae 
wieczy szukać i zbawiać, co PY" | 
zginęło. es 
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PYTANIA. 
t. Czy Zacheusz sprawiedliwie maiątek zebrał? 

| $. Przez iakie śrzodki, nie godzi się powiększać 
| naszych dostatków ?. 7 ży, 
(3, W kim to spostrzegasz, że nawet grzesznik 
| „dobre myśli powziąść i dobre przedsiewzięcie 

„| diczynić może? = 
4. Dla czego Jezus ż oczywistymi „grzesznikami, 

tak często obcowal? 
$. Cóż Zbawiciel nasz przez to chiał nas na- 

uczyć? | | 
6. Czy lud słusznie czynił, że szemrał na ten po- 
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stępek Jezusa? 
- Dia czego ty powinieneś się strzedz obcowa-- 

nia 2 grzesznikami? - 
» Dla czego Zacheusz poprzestał bydź grzeszni- 

"AA kiem, skoro Jezus do niego wstąpił? 
9. Przez co ekażał, że szczerze poprawić się; 
6 pragnie? , A 
Je 10. Czy życzyłbyś.sobie, żeby Jezus do ciebie 

| wstąpił? * ze 
li. Góż powinieneś czynić, cheac go godnie 

o
 

a * przyigć? ° 

„e W NAUKI 
dż (s SRR Ni OKAŻE e- | 14 Wielu nayminieyszćy nie podeymuie 
e+ . Pracy dla poznania Jezusa; nie chcą na- 
us | wet z domu tylko do kościoła się udać, 
A | A dla tego też z własną szkodą, daleki- 
ja / Mi są od Jezusa. Zacheusz naprzód po- 
! t | | biegł ; wstąpił na drzewo morwowe, 
>. , Gla. tego jedynie, aby Chrystusa widział. 
or 8, Kto chce bydz prawdziwym uczniem 
ło | Jezusa » ten popełnionych grzechów ser-. 

© żałować powinien, i ile mozno- 
araę się poprawić. - Zacheusz mów i gi 

| deczni 
ici st. 

{ I 
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wit, że chee złe mabyty znaiątek we | 

_ czwórnasób wrócić. 
5. Prawdztwe zbawienie nie.na tem zale. 

ży, abyśmy liczne pesiadali zbiory, lecz | 

ma tém, abyśmy Chrystusa w sercu na ) 

szem mieli. Zacheusz był człowiekiem 

maietnym, lecz wtedy dopiero zbawie- 

nia dostąpił, gdy Chrystus db niego przy» — 

„ szedł. | 
Tym. r, 1. w. IĄ. | 

Wierna mowa, i wszelkiego przyięcia 

godna, iż Chrystus Jezus przyszedł na tem 

świat grzeszme zbawić. 

36. O wskrzeszeniu Łazarza. 
+ daf. r. II. 

Wskrzeszenie Łazarza, iest le 

dno z naysławnieyszych zdarzeń, w 

całym nowym Testamencie. Ono 

bowiem naywięcćy przyczyniło się 

do tego, że przełożeni ludu żydow” 

skiego, podwoiwszy swoię ku Chry- 

stusowi nienawiść, nayusilni¢y oto. 

się starali, by był ukrzyzowany™. 

 WBetanii, w miasteczku, gdzie 

Marya i i¢y siostra Marta mieszka” 

ły, leżał brat ich chorobą żłożony* 

Znał Jezus tę małą familia i wiele? 
ia miłował. Przeto posłały siostty 

do niego, kazawszy mu powiedź* fe 
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'| Panie, oto, którego miłuiesz, cho- 
rule. Jezus usłyszawszy to, rzekł: 

'| choroba ta nie iest na śmierć, ale 
_ dla chwały bożćy, aby przez nię 
'syn boży, był uwielbion. Ale Je- 

„| zus nieposzedł do chorego przyia- ' 
. ciela, lecz zabawił ieszcze dwa dni, 

, wmieyscu z tamtéy strony Jordanu, 
(gdzie go posłaniec zastał. Potem 
rzekł uczniom swym: idźmy do ży- 
dowskićy ziemi, tam, gdzie leży 
miasto Betania. Nauczycielu! mó- 
,wili uczniowie, teraz chcieli cię 
„Zydzi ukamienować, a ty przecież 
chcesz tam iśdź? Jezus odpowie- 
dział: iak długo moie dzienne za- 
trudnienia trwać maią, pewny ie- 
„stem, że mnie nie dotknie żadne 
/ nieszczęście. Nadto mówił: Łazarz, 
przyiaciel nasz spi, ale idę abym 
go obudził. . Rzekli tedy uczniowie 
lego: Panie, ięśli spi, będzie zdrów. 
A gdy uczniowie o miłym uspieniu 
myśleli, iawnie im Jezus powiedział: 
Łazarz umarł, ale idźmy do niego. 
 Tousłyszawszy Tomaszieden z dwu- 
 hastu: uczniów, mniemał, że Chry- 
Stus Pan mówiąc, że chce iśdź do 
 Umarlego ? .azarza, chce przez to wy- 
1 | l 

i 

| 
| 
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razić, ze sam umrze; a będąc szcze- 
rze do niego przywiązanym, rzekł 
do spółuczniów: póydźmy i my, 
abyśmy z nim umarli. Gdy Jezus 
przyszedł do Betanii: któreto mia-- 
sto iakoby na piętnaście staian *) 
blisko Jeruzalem było; łuazarz ing 
czwarty dzień leżał w grobie, a mnó- 
stwo Żydów, zgromadziło się do Ma- 
ryi i Marty, pocieszaiąc ie, boleiące 
nad: stratą nayukochańszego brata, 
Skoro Marta usłyszała, że Jezus 
przyszedł, wybieżała naprzeciw nie-- 
mu; a Marya została w domu. Roz- 
czulona rzekłą do Jezusa: Panie, 
gdybyś tu był, móy brat by był nie 
umarł, lecz i teraz wiem, żę o co- 

* kolwiek będziesz Bega prosił, da ci. | 
Jezus odpowiedział ićy: zmartwych- - 
wstanie brat twóy, Wiem, iż zmar- | 

_ twychwstanie, mówiła łzami zalana 
siostra, ale w dniu ostatecznym. 
Nie, odpowiedział Pan, iam icst . 
zmartu ychwstanie iżywot; kto we 
mnie wierzy, choćby i umarł, żyć 
będzie; a wszelki, który żyie a wie” 

*) To iest blisko dwie mile, albowiem osm staiany * 
których każde tysiąc kroków czyli pięć tysięcy St°P 
zawierało, czyniły iednę milę, 
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rzy we mnie, nie umrze na wieki. 
Wierzysz temu? Marta rzekła: tak 
iest Panie, w ierzę, żeś ty iest Chry- 
„stus syn boży, któryś na ten świat 

, przyszedł- To wymówiwszy, po- 
_ szła do domu, i milczkiem Maryi 

siostry swoićy zawołała, aby Żydzł 
_ nie spostrzegli, i mówiła iéy: nau- 

czyciel przyszedł i woła cię. Ona 
skoro usłyszała, wnet wstała i po- 
szła do Jezusa, który był za mia- 

, stem na onćm mieyscu, gdzie mu 
Marta zaszła była. Żydzi, którzy 
z nią byli w domu, a cieszyli ią, 
uyrzawszy Marya, iż prędko wsta- 
ła i wybieżała, szli za nig, mówiąc: 
iż idzie do grobu, aby tam płakała. 

. Gdy przyszła Marya, kędy był Je- 
" zus, uyrzawszy go, przypadła do nog 
iego, i rzekła mu: Panie, gdybyś 
tu był, nie umarłby był brat móy. 
Jezus tedy widząc ią i wszystkich, 

- którzy z nią byli płaczących, roz- 
rzewnił się w duchu i pytał się: 
gdzieście go położyli? Powiedzieli 
mu: Panie, póydź aogląday. Gdy 
Jezus zapłakał, mówili Żydzi: oto. 
iako go miłował. Niektórzy z nich 
tzekli: nie mógłże ten, który otwo- 
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czył oczy ślepo narodzonego, uczy- m: 
nić, żeby był ten nie umarł? Jezus 
tedy rozrzewniwszy się sam w so- 
bie, przyszedł do grobu, którym 
była iaskinia, przykryta kamieniem. 
A gdy kamień odwalić kazał, rze- 
„kła mu Marta, siostra zmarłego: 
Panie, iuż cuchnie, bo iuż czwarty 
dzień, iak w grobie leży. Powie-- 

— dział ićy Jezus: czylizem ci nie rzekł, | 
iż ieśli uwierzysz, oglądasz chwałę 
bożą? Odięli tedy kamień, a Jezus 
oczy swe w górę podniósłszy, mo- 
dlił się do swego oyca niebieskiego. 
Potém zawołał głosem wielkim: 
Tazarzu! wynidź z grobu. Zmarły 
natychmiast wyszedł, maigc ręce i 
nogi związane chustkami, a twarz 
iego była chustką obwiązana. Je- 
zus rzekł: rozwiążcie go, i puśćcie, 
aby szedł. Co gdy się stało, Y.azarz, 
w liczném obecnych towarzystwie, 

‘do, domu powrócił. Wielu tedy 
z Żydów, którzy byli przyszli do 

aryi, a widzieli wskrzeszenie, u- 
„wierzyli w Jezusa; niektórzy zaś 
poszli do Faryzeuszów i powiedzieli 
im, co Jezus uczynił. Od téy więc _ 
chwili, Kapłani i Faryzeuszowie 
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naradzać się poczęli, iakby Jezusa za- 
/ bić. A gdysię dowiedzieli, że wsktze- 
szonego Łazarza każdy chciał wi- 
dzieć, i temu życie odebrać umyślili, 
+= PYTANIA, 

1. Czy Jezus ochroniłby był siostry od zmartwie- 
nia, gdyby był natychmiast do Łazarza przy- 
szedł, i uzdrowił go? * 

e. Dla czegoż dwa dni, z tamtéy strony Jorda- 
|. nu zabawił, nim do Betanii przyszedł?! 
| 3. Lecz przez co utrapienie sióstr sowicie naa 
| . grodzoném było? 
|4.,Dla czego Tomasz stał się czcigódnym w tey 
| powieści? 
5. Zkad poznajesz że Marta i Marya wielu cana 

iaciół miały? _ 
= Cóż ztąd wnosisż? , 
7. Czyli przyjaciele radość re dzielić z nami 

| powinni a 
| $: Gzyli Marta zarzuty "m czynić, czyli 

też dowód wielkiego zaufanią przez to ozna- 
czyć chciała, gdy do niego rzekła: gdybyś 
tu był, brat móy byłby nie umarł? — 

g. Kto cię tego uczy, że iest wolno płakać na 
grobie kochanego przyjaciela? 

Jo Kto straty ukochanego: przyiaciela opłakuie, 
taki dla własnego pocieszenia na co pamię- 

tac, powinien : 2 
Ir. Gzy może więc Ghrześcianin. bez źadney na+ 

dziei stać nad grobem swych przyjaciół? 

R NAUKI. 
I ; mi powinni się kochać, ieżeli chcą 
bydz kochanymi od Jesusa. Jak tkliwie 

kochali sie Łazarz, Marya i Marta! dla. 
tegoż i Chrystns Pan miłował ie. 

Fa 
} 

| 
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2. $mierć cnotliwego, uważay iako łagod- | 
ne uspienie, z którego się wkrótce do. 
wiecznego Życia obudzi. . Łazarz, u- | 

_ mart, a Jezus rzekł: nasz przyiaciel spi. 
5. Przyidzie czas, kiedy o twoy grob odbi- 

iesię głos Chrystusa mówiącego: wynidz 
z grobu. Wtedy, ieżeli byłeś cnotliwym, 
powstaniesz, abyś się udał do wiecznéy 
szczęśliwości. Łazarz natychmiast wy- 
szedł iak tylko Jezus nań zawołał. 
kał | | Jan. x. 5. w, 25. 

Zaprawdę, zaprawdę wam powiadam, 
. Żeć idzie godzina, iteraz iest, gdy umarli u+ - 
słyszą głos syna'bożego, a którzy usłyszą 

_ ożyią, NIĄ 

37. Jako braciom naszym 
winy odpuszczać mamy. 

Mateusz, r. 18. 3 

Gdy Jezus uczniów swoich, po- 
, kory, oraz iak się maią ludzie za-) 

chować,. by pogorszenia nie dali, na- 
uczał; szczególnićy im zalecał, by 
urazy. nieprzyiaciolom swoim prze- 
baczali. Tedy Piotr przystąpiwszy 
do niego, rzekł; Panie, ilekroć brat 
móy zgrzeszy przeciwko mnie,amam 
mu odpuścić aż do siedmikroć? Jezus 
muodpowiedział; nie powiadam ciaż 
do siedmikroć, ale aż do siedmidzie- | 

| 
| 
| 
| 
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siąt siedmikroć. Dla iego przy- 
podobane iest królestwo niebieskie 
człowiekowi królowi, który chciał 
kłaśdź liczbę *) z sługami swoimi, 
A,gdy począł liczbę kłaśdź, przy- 
wiedziono mu iednego, który mu 
był winien dziesięć tysięcy talen- 
tów. **) A gdy nie miał zkąd od- 
dać, kazał go Pan iego zaprzedać, 
żonę iego, dzieci, 1 wszystko ce 

„miał, i oddać. A upadłszy sługa on, prosił go, mówiąc: mićy cier- 
pliwość nademną, a wszystko tobie 
oddam. Pan zlitowawszy się nad 
onym sługą, wypuścił go i dług mu 
odpuścił, Lecz sługa on wyszedł- 
szy, nalazł iednego z towarzyszów 
swoich, który mu był winien sto 
groszy ***) i wziąwszy, dusił go, mó- 
wiąc: odday coś winien. A towa- 
rzysz iego upadłszy, prosił go, mó- 
wiąc; mićy cierpliwość nademną, a 
oddam ci wszystko, A on nie chciał: 
ale szedł i wsadził go do więzienia, 
ażeby oddał dług. Towarzysze ie- 

*) Kłaśdź liczbę, znączy obrachunek czynić, 

**) Talent hebrayski, wynosił summę dziewtgciu tysiecy 
złp; zatem dzięsięć tysięcy talentów, znaczy płętna* 
ście milionów złotych polskich, 

“ty Zob, przypis na stron, 96. 
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go uyrzawszy co się działo, zasmu- 
cili się bardzo: i przyszli, i powie- 
dzieli panu swemu, co się było stało. 
Tedy zawołał go pan iego, i rzekł 
mu: sługo niecnotliwy, wszystek 
dług odpaściłem ci, izes mię prosił? 
iżaliź tedy i ty nie miałeś się zmi- 
łować nad towarżyszem twoim, ża. 
kom się i ia zmiłował nad tobą. 
Rozgniewawszy się pan iego, podał | 
go katom, ażeby mu oddał wszystek | 
dług. Jezus ukończył to podobień- 
stwo témi słowy: takci i Oyciec | 

| 

| 
niebieski uczyni wam, ieśli nie od- © 

'puścicie każdy bratu swemu, 

Bey T RP AS |" 

a. Czyli powinniśmy bliźnim naszym odpuszczać 
winy, (których się względem nas dopu- 
ścili? A 4 

2. fak się maia rozumieć te słowa Chrystusa: 
aż do siedmdziesiat siedmikroc? /. 

3. Czyli powinniśmy z sługami naszymi kłaśdź, 
liczbę, to iest obrachunek czynić? 
4, Czyli też i z własnych pieniędzy z soba po- | 

winiśmy się rachować? i dla czego to czy- 
«nić należy? 

8. Czyli przyzwoitą iest rzeczą tak wielki dług za- 
ciągać, iakiego oddadź nie ieste$ w stanie? 

6. Czy powinieneś pożyczoną rzecz lub pienig- 

i 

dze oddać w oznaczonym czasie, i dla czego | 
mię kiedy indzićy ? 

ae 
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1 | 7. Jeżeli. ci. kto zaciągnionegó długu nie wy~: 
płaca, czyli powinieneś dla tego wiaki bądź 

<i sposób mścić się na nim? 
). | 8. Czego cię uczy kara na do królewskim 
sh | wykonana? * 

p | NAUKE 5 A 

1--| | a. Ćzłówiek , który iest nieskażonego i inie« 

A> | winnego esti, szczególniey złych towae 

| azystw „wystzegać się powinien. Zły 

ai | przykład, osobliwie ludźi przez swą po-. 
| wagę dub dostoyność, na umyst nasz, 

k | wielki wpływ maiących, może łatwo 
D- | miewinnych. z drogi prawdy i cnoty 

| 
| 

| przywieśdz do obiąkanią: Nie nasladuy 
Ę więc złych przykładów, od kogo bądz 

one pochodzą; sam żaś pilnie.tego prze- 
strzegay., byś, innym do złego nie prze- 
wodniczył; mi¢y zawsze w pamięci słowa 
Jezusa (Mat r. 18. w. 7 ORA światu 
i zgorszenia. - 

. Prawdziwe bogactwo tłowień, mie na 
|-/tem zależy, by liczne posiadał zbiory. 

sa: | Kto ma mało, lecz umie według decho- 
dów ograniczać śwóie potrzeby, kto nie. 
nikomu nie iest winien, i na tem, co ucza 

| ciwie i bogoboynie zekrał, przestaie, ten 

zy» | lest prawdziwie bogatym. 
|5, Unikay wszelkich pożyczek. Jeżeli zaś 

zaw || Ehiodoak cię przyć iska, to i wtedy nie 
pożyczay więcey iak tyle, ile Gi twoia 

ego | możność oddać pozwala. - Przy tém pił- 
: nie tego przestrzegay, byt  pożyczolną 

ać | 
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nalezytosé oddał w oznaczonym czasie, ™ 
Niedotrzymmać danego słowa iest podło: Ki 

, $ćią, a nie oddać cudzćy należytości, iest W 
pewnym rodzaiem kradzieży, iest zhro- w 
dnią. - „YE 

) Mat, r, 22, w. 4, Ł 

Oddaycie co cesarskiego Cesarzowi, a z 
co bożego. Bogi, gc 

Je 
5 * ZU 

38. O namaszczeniu Jezusa i: 
w Betanii. bg 

Mateusz. r. 26. Marek. r. 14\ Jan. r. 12. 80 

_ Naywyżsi kapłani i Faryzeuszo- ae 
wie, roziątrzeni wskrzeszeniem Ła- Ę 
zarza przez Chrystusa, wydali roz- y 

„kaz, ieśliby kto wiedział gdzieby =: 
był Jezus, żeby oznaymił, aby gol. 
poymali. Niebezpieczną więc było, a 
_przyimowzé go u siebie, a niebez- M 
piecznićy, czcić go iako Messyasza. s 
Jednakowoż przyjaciele Pana, nie- „4 
bezpieczeństwem tém wzgardziwszy, |... 
dali niepospolite dowody tego u- De 
szanowania, ktérém,‘ dla Zbawcy + 
świata, przeigci byli. Uczyniła to}, 
znana z powyższych powieści ro- ryj 
„dzina w Betanii. W sześć'dni przed! z” 
Wielkanocg, Jezus znowu do Beta 
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¢, nii przyszedł, gdzie £.ażarz miesz: 
o..kał, którego zmarłego Pan nasz 
st wskrzesił. Sprawili tam dla niego. 
o w domu Symona wieczerzą, na któ- 

réy Marta, gościom usługiwała; a 
Łazarz był iednym z siedzących 

4 z nimi u stołu. Marya chciwa ie- 
go nauki, i wdzięczna uczennica 
Jezusa, moze przeczuwaiac, że Je- 
zusa iako czcigodnego Pana swego 

a i przylaciela, nie długo iuż oglądać 
będzie, chciała mu okazać szcze- 
gólnieyszy dowód szacunku, iaki 
go leszcze nigdy nie spotkał. A 
gdy w owych czasach zwyczaiem 
było, że osoby, którym szczegól- 

jy meyszy dowód poważania okazać 
Y chciano, oleykiem namazywano, 

przeto Marya wziąwszy funt nay- 
| droższego oleyku, nietylko że nim 

ą,|Słowę iego skropiła, ale nadto, na- 
|mazała nogi, które potém swémi 
\wiosami obtarła: a cały dom na- 
*|pełnił się wonnością oleyku. Ten 

cy piękny dowód uszanowania, powi- 
;o|j1en się był każdemu podobać, kto- 

kolwiek znał sposób myślenia Ma- „4 SURE Ss : "HP 
gd| ‘yi, sktonnéy do wdzięczności. Je- 
,ą makże ieden z uczniów iego, Ju- 
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dasz Iszkaryot, ktéry go potém wy- 
dał, mieniąc to bydz rozrzutnością, 
rżekł: czemuż tego oleyku za trzy- 
sta groszy (blisko dwieście dwa: 
dzieścia osm złp.) nie przedano, a 
pieniędzy ubogim nie dano? Jego 

ki 
Jr 

w 

I. 

zdanie pochwalili inni uczniowie, — 
Ale on nie dla tego mówił, iżby 
„miał pieczą o ubogich, ale iz był 

2 

_ oszukańcem i zarządzał pieniędzmi, , 
które przyiaciele Jezusa, na iego u- 
trzymanie, składali. Jezus lubo 
ucznia nie zgromił, iednakże bro: *. 
nit witzieczna Marya, mówiąc: day- 
cie ićy pokóy, zrobiła to dla ucz- 
czenia mnie, ubogich -zawzdy z so- 
ba macie, a mnie nie zawzdy ma- . 
cie. , Wylewawszy ten oleiek na 
ciało moie, uczyniła to, aby mię 
na móy pogrzeb nab :lsamowała. 
Zaprawdę powiadam wam, gdzie* 
kolwiek opowiadana będzie ta ewan= 
gelia po: wszystkim świecie, i co 
ta uczyniła, będzie powiadano, na 

ićy pamiątkę. Tedy Judasz Iszka- 
ryot odszedł do przednieyszych Ka* 
płanów, i rzekł im: co mi chcecie 
dać? a ia go wam wydam. A on} 
naznaczyli mu trzydzieści stebrit: 

| 

4. 
5. 

"2. 

8. | 

9. ( 

to, 

es 
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J” ków *) ‘a od téy chwili szukał 
2» Judasz sposobności, aby go mógł 

rQ I. Czyli taki iest wiernym przyiacielem, które- 
e, o niebezpieczeństwa od przyjaciół odwieśdź 

J moga? (2% 
y 2. Czyliby pobożna rodzina w Betanii ostrożnićy 
ył uczyniła, gdyby Jezusowi wniyścia do swe= 
f go domu zabroniła ? 
313. Czylity® chwalił taka ostrożność? 

i= 4. Go sądzisz o Marcie? 
yo 5. Jaka naukę podaie ci postępowanie Maryi? 
0. 6. Czyli uczniowie mieli w tém słuszność, gdy 

| umówili, żeby lepićy było pieniądze te roz= 
y* dać ubogim? - es 
Za 7» Nie iestZe wdzięczne serce równie cżcigo= 

_.  dnóm, iak i miłosierne? 
0% 8. Co Judasza do iego zbrodni przywiodło, mo- 
ae - Ze żemsta? er? es : 
ją 9» Czyli więc chciwość iest szkodliwym i nie- 
.., bezpiecznym występkiem? ; 
I 19. Go mówi Pismo Święte o chciwości ? 
as Ś Ra” ni z > 

e+) e 5 PYTANIA. : 

n-'l. Nie zaniedbuy, w każdćy okoliczności, 
9 okazywać szacunku i miłości ludziom, 
a którzy tego są godni, to bowiem cno- 
1) Cie winien iestes. Marya każdy szaco-’ 

„| wać będzie dla tego, że nie lękaiąc si¢’ 
a" niębezpjeczeństwa, publicznie czciła Je- 
Ie) zusą, i 
11 nn : 
te b Srebrnik,. moneta żydowska, ważyła złp, 5 gr. 103 

zat Wreygzjeśoi -srebrników, ma wartość 360, EBP: 
z 9 

* 
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znaydziecie oślicę uwiązaną i 0% ¢ 
z nią; tę odwiąźcie i przyw

iedźcić | 
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2, Nigdy nie powinieneś zle tłumaczyć te- 

go, przez co się prawdziwa wdzięczność 

_4 miłość poznać daie, ale raczéy uważay 

to, iako czyn dobry, i szanuy go. Je- 

gus nie zezwolił na to, ażeby wdzięczną 

Marya osławiono. © 
3 Mićy w twoićm sercu Jezusa, a oka- 

zuiąc w mowie i postępku, że iesteś 

* wiernym uczniem iego, czciy go! z ra-- 

dością w obliczu całego świata, albo- | 

wiem w ten tylko sposób namaszczyć 

go możesz. Satie, i 
Jan r. QI. W. 17. 

Panie, ty wszystko wiesz, ty wiesz, 

że cię miłuię. 

1 

39. Wniyście Jezusa do Je- 
ruzalem. | 

Mat. x. a1. Marek. r. 11. | łuk. r. 19, Jan. £, 12 | 

(w Niedzielę i Poniedżiałek wiel: tygodnia.) | 

*_ Gdy Jezus z uczniami przybliża” 
igc się ku Jeruzalem do Betfage, do 
qliwnćy góry, przyszedł, wysłał na” 
przód dwu uczniów, mówiąc im: idź” 
cie do miasteczka, które przed wa” 
mi leży, a skoro tam weydzieclé 
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(mi. A ieśliby wam kto co mówił, 
powiedźcie, iż Pan ich potrzebuie, 
a wnet wam ie odda. A tosię wszy”. 
stko stałó, aby się wypełniło, co 
iest powiedziano przez proroka *) 
mowiącego: powiedźcie córce sioń- 
skićy: oto król twóy idzie tobie ci- 

, chy, siedzący na oślicy, i na oślęciu, 
, Synu podiarzemnćy. Poszedłszy u- 
czniowie, uczynili iako im Jezus 
rozkazał. Znaleźli oślicę i oślę, przy- 
wiązane u drzwi domu, stoiącego 
Na rozstaynéy drodze, a przyprowa- 
dziwszy ie do Jezusa, włożyli na nie 
odzienia swoie; on zaś wsiadł na 
oślę. Nietylko iego uczniowie byli 
przy nim, ale też wielkie mnóstwo 
sudzi, którzy usłyszawszy, że Jezus 
Poledzie do Jeruzalem, licznie się 
około niego zgromadzili. Wielu 
2 nich i innych, którzy nadbiegali, 
słali szaty swoie na drodze, a drudzy 
obcinali gałązki z drzew, i słali ie. 
A gdy się iuż przybliżał tam, gdzie 
Sig ku Jeruzalem z góry oliwnćy spu- 
ape: A rzesze, które go 

zedzały, i pozad szł oczęły złą 02... POSAG=RAY s POGZĘCY 

Zacharyase, 9, 9, 
9 * 
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- chwalić Boga głosem wielkim, mó: 
wiąc: błogosławiony syn Dawidowy, 
błogosławiony, który idzie w imię , 
pańskie; pokóy na niebie a chwała 
na wysokości. Niektórzy Faryzeu- 
szowie, niechętnie tych radośnych 
słuchaiąc okrzyków, rzekli do Jezu- 
sa: Nauczycielu, zgań to uczniom 
twoim; lecz on im odpowiedział, 
mówiąc: powiadam wam, iz, ieśli- 
by ci milczeli, kamienie wołać będą. 
Ale to powszechne uniesienie ludu, 
bynaymnićy nie zachwyciło Jezusa, 
który mimo radośnych ludu okrzy- | 
ków, gdy ziezdzaigc z góry oliwnćy | 
miasto uyrzał, płakał nad niem, mo- 
wiąc: o gdybyś teraz poznało, co 
służy ku pokoiowi twemu; ale teraz 

' ukryte iest przed tobą, albowiem 
przyidą na cię dnie, obtocza cię nie- 
przyiaciele twoi wałem, oblegą cię; 
Scisna cię zewsząd; i na ziemię cię 
obalą, isyny twoie, którzy w tobie 
są; a nie zostawią w tobie kamienia 
na kamieniu, dla tego, iżeś'nie po” 
znało czasu pokuty. Gdy Jezus do 
Jeruzalem wiechał, : wzruszyło się — 
wszystko miasto, mówiąc: któż te 

‘dest? A lud, który mu z okrzykami 
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wesolémi towarzyszył, mówił: ten 
iest Jezus prorok z Nazaret galiley- 
skiego. Jezus przybywszy do Jeru- 
zalem, wszedł do kościoła, a obey- 

. rzawszy wszystko, gdy iuż była wie- _ 
czorna godzina, wyszedł do Betanii 
z dwunastoma, Nazajutrz (w po- 
niedziałek) wrócił do Jeruzalem i 
udał się do kościoła. A gdy podo- 
bnie iak i dnią wczorayszego, hałas 

/ kupuiących i przedaiących w świą- 
tyni usłyszał, począł wyrzucać stoły 
bankierów, i stołki tych, co prze- 

, dawali gołębie, przewrócił, i wypę- 
„dził wszystko bydło, które na otiarę 
kupione było.  Czyliź nie iest napi- 
sano, mówił on: źe dom móy iest 
domem modlitwy, a wyście uczynili 

, w nim iaskinię zbóyców. Tak dale- 
ce zaiął się ochędostwem kościoła, . 
że ani dopuścił, aby miał kto nieść 
naczynie przez kościoł. A gdy 
dniem przedtóm wchodzącego do, 
miasta lud z okrzykiem błogosła- 

_ Wieństwa przyimował, teraz w Świą- 
_ tyni nawet i dzieci powtarzały te ra- 

ości uczucia, iakie sprawia widok 
dobroczyńcy ludzkości. Albowiem, 
Sy widziały, że ślepi i chromi przy- 
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stępowali do niego, a on ich uzdra- 
wiał, głosem wdzięczności napełnia- 
ły świątynię, wołaiąc: błogosławio- 
ny syn Dawida. Czy nie słyszysz? 
mówili rozgniewani przednieysi Ka: | 
płanii Doktorzy, czy nie słyszysz, 
co one mówią? Słyszę, odpowiedział 
Jezus, czyście nigdy nie czytali, iż 
z ust niemowiątek i ssących dosko- 
nałąś uczynił chwałę? Ta odpowiedź 
zmięszała ich; lecz Jezus zostawi- 
wszy ich, wyszedł za miasto, i udał 

_ się na nocleg do Betanii. | 

PYTANIA. 

1. Czyli Jezus ku radośnym, czyli tez ky smut> 
‘nym wypadkóm zbliżał się, gdy szedł do Je- | 
ruzalem ? 

2. Czyli widzisz w nim choć naymnićyszy ślad 
smutku i rospaczy ? ; 

3. Czyliby nie mógł Śmierci uniknąć, gdyby ' 
był zdaleka od Jeruzalem pozostał 

4. Gzemuż tego nie uczynił? | 
5. Czego cię uczą uczniowie przez to, że de Be- | 

. tamii poszli ? „A 
6. Z kąd poznajesz, że Jezus w czasie swego wniy | 

"ścia do Jeruzalem, nie o sobie samym, lecz | 
pełny miłości bliźniego, o innych myślał” — 

9. Czyli to słusznie było, że z taką surowością | 
kościół czyścił? i | 

8. Kto mu do tego dał prawo? 
9. Gdy te obrzędy które się w kościele odpr*" | 

wiaia sa Święte, iakim więc dla nas sam 5% — 
ściół bydź powinien? es 

BS 

3



10. Czy przystoj więc, kiedy się kto nieprzy- 
zwoicie w nim znayduie? 

11. Kogóż Bóg mógł sobie więcey cenić, czyli , 

Arcykapłanów i Doktorów, którzy prześlado- 

wali Jezusa, czyli też” dzieci, które mu w ra- 

dośnych okrzykach błogosławiły ? 

NAUKI 

1. Nie chodżiłó Jezusowi o ziemskie zas 

szczyty, bo iako syn Oyca niebieskiego, 

nie potrzebował ich; ale więcćy o szczęe . 

Ście ludzkie troskliwy, wśrzód okrzy- 

'ków radości, które się o szczyty Jeru- 

zalem pbiiaty, płakał nad nieszczęśli- 

wém miastem; ponieważ go odrzucało. 

Otwórz mu więc twoie serce, i przyim 
z wdzięcznością prawdziwe zbawienie, 

które ci iego boska ręka podaie; a tak 

okażesz dowód naymilszćy sercu iego 
radości. 

„ Chwalebną iest rzeczą, gdy w pewnych 

dniach np. 'w wielki piątek i sobotę Ą : 

wszyscy wzruszeni, uczęszczają do ko- 

"ściołów, odnawiaiac w pamieci zbawien- 

ne nauki Chrystusa, i Oycu, niebieskie- 
mu dziękczynne modły składaią; iednak- 
że nayzbawiennieysze wzruszenie iest 

wtenczas, kiedy serce w cichości mi- 

łością, wdzięcznością, i zaufaniem w Je- 
ZUSA, „przeniknionćm się czuie. 

. Dzieci też mogą uwielbiać Jezusa, a 
tak nawet dorosłych zawstydzać; ieżeli 
w dziecinnćy prostocie w niego wierzą, 
i słuchają go. Naystarsi żydowscy guie- | 

+ 
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wali się, że Jezus chorych uzdrawiał; 
lecz dzieci dla tego go uwielbiały. 

Kołos. r, 2. w. 6 7, 

Jakoście tedy przyięli Jezusa Chrystusa 
Pana, w nim chodzcie, wkorzenieni i wy- 
budowani w nim, i umocnieni wiarą, ia- 
koście się też nauczyli, obfituiąc w nim 
w dziękczynieniu. 

40. Zniszczenie drzewa figo- 
wego. 

Mat, r, 21. Marek, r, 11. 

Jezus, iakeśmy w powyższćy 
powieści słyszeli, opuściwszy Ka- 
płany i Doktory, w świątyni będą- 
ce, wyszedł z Jeruzalem do Betanii, 
i tam pozostał. Wracaiac się rano 
do miasta łaknął; a uyrzawszy ie-- 
dno figowe drzewo przy drodze, 
przyszedł do niego, i nie znalazł 
nic na niem, iedno tylko liście, i 
rzekł mu, niechay się nigdy z cie- 
bie owoc nie rodzi na wieki. Iu- 
schła zarazem figa. A uyrzawszy — 
uczniowie , dziwowali się, mówiąc: 
iakoć natychmiast uschła! Jezus 
odpowiadaląc, rzekł im: zaprawdę 
powiadam wam, ieślibyście mieli s 

*
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wiarę, anie wątpilibyście, nietylko 
z figowém drzewem. uczynicie, ale 
też, gdybyście tćy górze rzekli, 
podnieś się, a rzuć się w morze, 
stanie się. Przetoż wam powiadam, 
wszystko, o cokolwiek modląc się 
prosicie, wierzcie, że otrzymacie, 
a stanie się wam. A gdy staniecie 
na modlitwę, odpuśćcie, ieśli co 
przeciw komu macie, aby i Oyciec 
wasz, który iest w niebiesiech od- 
puścił wam grzechy wasze. Lecz 
ieśli wy nie odpuścicie, ani Oyciec 
wasz, który w niebie iest, odpuści 
'wam grzechy wasze. 

* 
i 4 

PYTANIA. 

I. Czyli z zewnetrznéy postaci rzeczy, można 
(z pewnością sądzić o ich wewnętrzney war- 
tości ? ; 

/2..Ce rozumiesz przez nieurodzayne drzewo fi- 
gowe? s 

(8. Czegóż więc tacy spodziewać się maia? 
4. Czyli się spełniaią groźby boskie? 
(5, Góż w Bogu pokładać powinniśmy? 
6... o znaczy podnosić góry? 

| NAUKI 

(l Nic bardziey nas nie uwodzi, iak po- 
zor. Strzeż się więc, byś nigdy z nie- 

| $0 Owartosci osób i rzeczy nie sądził; 
_ Sam Zaś nie chciey nikogo uwodzić 

LJ 
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swćm pewierzchownem ułożeniem się, 
lecz bądz zawsze otwartym, i szczerym; 
a co serce czuie, niechay tego postepo- 
wanie 1 mowa twoia wiernym będzie 
tłumaczem. Pomniy na to, że: ieśli ci 

się uda ludzi omamić , iedziakże przed 
Bogiem, któremu nic nie masz taynego, eu 
twey zbrodni nie ukryiesz, i tém erick. A 
szą za to odniesiesz karę, żeś śmiał pod ee 
płaszczem cnoty występki twoie pokry» 
wać. 

2. Jak drzewo nie dla siabie owoc wyda» 
ie, tak i człowiek jakiekolwiek od Bo» 4 
ga przymioty otrzymał, nie dla siebie 
samego, lecz też dla uszczęśliwienia i ine 
nych, używać ich powinien. Pamiętay, 
że w miarę usposobienia twoiego. wi- 
nieneś się przykładać do. dobra ludzko= CZ 
ści, pomyślności twoićy oyczyzny, i pc 
uszczęśliwienia nietylko twoich przyja» by 
ciół, lecz i nieprzyiacioł. Drzewo ró- us 
wnie udziela owocu temu, który ie sa« 
dził, iako też i temu, co niebaczny ła- b 
mał żego gałązki. Nie bądz podobnym R 
nieurodzaynemu, albowiem to ścięte 3).W. 
na ogień wrzucone będzie. rz 

5. Codziennie składaiąc Oycu niebieskie | ch 
mu dziękczynne modły mówisz: odpuść | yj 
nam nasze winy, jako i i my odpuszcza: SV 
my naszym winowaycom ; ; „pamiętay więc» d: 
żeby te słowa nie na próżno usta two” ed 
ie wymawialy; ale ile razy ie pow! kł 
rzasz, tyle razy przebącz twoim PAY’ |” 
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większym  nieprzyjaciołom; bo iakze 
‘moze ci Pan odpuścić, kiedy ty nie 
odpuszczasz, łubo mowisz; iako i my 
odpuszczamy, ' , 

\Mat. r, 7. w. 19, 20. 

Wszelkie drzewo, które nie rodzi owo- 
eu. dobrego, będzie wycięte, i w ogień 

7 wrzucóne. A przeto z owoców ich, po- 
"znacie ie. » : 

ł 

41. O prawdziwćy nagrodzie 
dobroczynności. 
“Marek, r. 12, Łukasz, r. 21. | 

,. Jezus ukończywszy swoie nau- 
,czanie w Jeruzalem, udał się do 
 pobocznego świątyni przysionku, 
by, dla wypocznienia sobie, mógł 
usiąśdź na ławie. Tam siedząc na- 
przeciw skarbnicy, patrzał iak rze- 
sza kładła pieniądze do skarbu, a 

,wiele bogaczów wiele kładli. Uy- 
zal też i niektórą wdowę ubożu- 
chną, wrzucaiącą dwa drobne pie- 
niążki. Wtedy zwoławszy uczniów 
Swoich, rzekł im: zaprawdę powia- 
am wam, iż ta uboga wdowa wię- 

jećy włożyłą, niźli wszyscy, którzy 
Madłi do skarbu. Albowiem ci 
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wszyscy , z tego co im zbywało 
wrzucili do darów bożych, a ta 
z tego, co ićy nie dostaie, wszy- 
stko co miała, wrzuciła wszystkę 
żywność swoię. / /« : 

PYTANIA, 
I..Czy zbyteczne mówienie osłabia? 
2, Jak nazywasz takiego człowieka, który Iubi 

wiele mówić? 
3- Czyli to iest przymiot chwalebny ? 
4. Czy ludzie w swych dobrych uczynkach za | 

wsze naylepsze maią zamiary? 
s 5. Co powinno bydźźrzódłem dobrych uczynków ? 

6. Na czém zależy prawdziwie dobry uczynek? 
7. Kto większą daie iałmużnę, bogaty czy ubogi? | 

NAUKI 
1. Nie wielkość iałmużny lub ofiary, czy” | 

nią ią Bogu miłą, lecz serce z iakićm 
ią składasz. Milsze iest Bogu czyste i 
pobożne serce, aniżeli ofiary, z maiątku | 
z krzywdą bliżnich: nabytego. 

2. Wsparcie, które nieszczęśliwym nieść 
powinieneś, nie natóm tylko zależy, byś 
mu iaką cząstkę z twego dostatku ofia 
rował. Są inne sposoby, przez które 
mu nierównie więcćy w iego nieszczę* 
ściu dopomódz możesz. Dobra, i szcze” 
rze: w potrzebie udzielona rada, wsta* 
wienie się za nieszczęśliwym, sa uczy!” 
ki, które nas nic nie kosztuia, a czę” 
stokroć pożytecznieysze są nieszczęś”” 
wemu, aniżęli ofiara pieniężna. — > 
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13. Cokolwiek daiesz będącym w potrzebie, 
czyn to Z uprzeymém i łagodnem ser. 
cem. Mała ofiara, lecz z uperzeymos 
ścią i szczerą chęcią, udzielona, milszą 
iest biorącemu, aniżeli naywiększa, któ- 
rey udzielenie poprzedziło dąsanie się, 
i narzekanie na ciężkie czasy. Szcze= 
golnićy strzeż się wymawiać tego, coś 
komu dla iego wsparcia uczynił, albo- 
wiem postępowanie takie, oznacza nie 
kczemną duszę. 

Przypowieści. r. 5, w. 27, 28. 
‘Nie bron dobrze czynić temu, który 

móże; ięśli możesz, i sam dobrze czyń. 
Nie Silver przyiacielowi twemu: idz a 
wróć sie, iutroć dam, gdy możesz zaraz 
dać, 

42. Odziesięci pannach, obraz 
thrześciańskićy_ czuyności i 

przezorności. 
Mat. x, 25. Marek. r. 15, 

Nic _bardziéy ludzi nieszczęśli- 
; ymi nie czyni, iak lekkomyślność 
. niedbalstwo. Przez nie to, nie 
s cna z ludzi, nietylko doczesną, 

; co orsza wieczną traci szcze- ' | śliwoś 8 , 4 ę 
ezus więc w następuiącćy 

powieści, Jaczy tóy ostroźności i 
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czuyności, do iakićy powinniśm 
ie ihe w. ciągu życia naszego. 
odobne będzie, mówi on, króle- 

stwo niebieskie dziesięci pannom, 
które wziąwszy lampy swoie, wy- 
szły przeciw oblubieńcowi i oblu- 
bienicy. Pięć znich było głupich, 

"a pięć mądrych. Ale pięć głupich, 
wziąwszy lampy, nie wzięły oleiu 
z soba: a mądre wzięły oleiu 
w naczynia swoie. Gdy oblubie-. 
niec omieszkawal, zdrzymały się 

wszystkie i posngły. W północy 
stało się wołanie: oto oblubieniec 
idzie, wynidźcie przeciwko niemu. 
Tedy wstały one wszystkie panny; 

i ochędożyły lampy swoie. Lecz 

głupie rzekły mądrym: daycie nam 
z oleiu waszego, boć lampy naszć 

, gasną. Odpowiedziały mądre, mó* 
wiąc: by snadź nam i wam nie do” 
stało, idźcie raczéy do przedalg 
cych i kupcie sobie. Gdy szły ku” 
powa, przysżedł oblubłeniec; * 
(które były gotowe, weszły 4 nim 

na gody, i zamknione są drzwi: 
Naostatek przyszły i drugie pan?’ 

' mówiąc: Panie, Panie, otwórź pd 

- Qn zaś odpowiadaiąc, rzekł: zap” 
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8 sA mówię wam, nie znam was. 
p. Jezus podobieństwo to, tą przestro- 
e-| gą, zakończył: Jako człowiek, któ- 
n,| ry odiechawszy precz, zostawił dom 
y-/ Swóy, 1 dał sługom swym władzę 
| nad każdą robotą, i wrotnemu roz- 
i, Kazał, aby czuł; czuycież tedy (bo 
h, nie wiecie, kiedy Pan domu przyi- 
m dzie: z wieczorali, albo w północy, 
u albo gdy kury pieią, albo. z poran- | 
e- Ku); by z prędka przyszedłszy, nie 
ię znalazł was spiących. A co wam 
y| mówię, wszystkim mówię, czuycie. 

PYTANIA. 
|v Co Czyni ludzi częstokroć nieszczęśliwymi 2 
>| 2 Czyli szkodliwe skutki lekkomyślności i nie- 
4 dbalstwa są długotrwałe? 
1) 3: Co zaleca Jezus swoim wyznawcom? | 
> 4. Jak każdą rzecz zaczynać należy, a iak nie? 
i” 5» Czy wszystko dobrze się robi w prędkości? 
b- | 6Czyli ludzie, którzy każdóy rzeczy nie robia 
0° w swym czasie, na tém co traca?  . 

„| 2+ dak się zwyczaynie pewodzi ludziom staran- 
2 ym i przezornym? 
1+| 8. Dia czegóż człowiek w życiu swoiém szczee 
a Bólnićy przezornym bydź powinien ? 

i NAUKI 
7 > sobię MYŚlNOŚĆ, to iest lekce ważenie 
| ozesui, srogi rzeczy, to w nas sprawia, 
ŻE szystko oboietnie spoglądaiąc, 
M 8 wszystkiego nie wiele sobie robiemy. 
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Strzeż się ićy, albowiem ona wiele zle= 
go iest początkiem, ona niszcząc prawe 
dziwę szczęście człowieka, odwodzi 
go od'iego celu. : i 

2. We wszystkich twoich działaniach bądz. 
rostropnym, to iest: umi¢y korzystać 

_ zczasu i okoliczności, tak nie będziesz 

' podobnym pięciu pannom, które dopie- 
"ro. w tenczas poszły kupować oleiu, 
kiedy z oblubiencem iśdź należało. , 

g. Nikt z nas nie wie, kiedy Pan domu 

*przyidzie, to iest: ukryty iest przed 
nami czas, w którym Pan nasz niebie- | 

ski, każe nam się przed sobą stawić: | 
Czuymyż więc, bądzmy zawsze gotó*, 

wymi, niech Życie nasze nieskażonć 
będzie, a ieśliśmy się grzechów dop" 
ścili, czynmy spiesznie pokutę, by #8 

Pan spiacych, to iest nieprzygotow* 

nych nie znalazt. : 

ss Syrach. r. 23. w. 24, De 

Nie czyń bez rady, a po uczynku me? 

będziesz żałował.  * 

P
O
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43. Jezus opisuie sąd. osta* 
. teczny. Ę. 

Mat, r. 25, Marek r. 13. Duk. r, (4 3 2 

Jm bardzićy zbliżała się chwila | 
w ktéréy Jezus do swego Sa | 

przedwiecznego miał powrócić; | 
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+) udzielał swych świętych przestróg. 
a Jedną razą mówiąc o wrodzonych 
| ludziom zdolnościach i o ich użyciu, 

mniemał bydź rzeczą najstosow"ićy- 
„ 82a, choć w krótkości mamienić 

| Swym ucżńiom; o maigcym kiedyś 
1, hastąpić końcn Świata. Wystawia* 

/ ląc im te stiasżie dla, grzesznika 
m chwile; tak mówi: W ane dni za- 

4 ćmi się słońce; xiężyc nie da iasno- 
Z| Sci swoićy; a gwiazdy niebie-kie bę: 
| dą spadać, mocy; które są na nie: 

„e  biesiech poruszą sie, a ludzie schnąć 

- będą od strachu, i ocżekiwania tych 
s tzeczy; które będą przychodzić iia 
a | wszystek świat. Wtedy uyrżą sy: 

na człowieczego przychodzącegć w 
obłoku z wielką mocą i chwałą: 

„A gdy przyidzie w tnuaiestacie swo- 
| im; f wszyscy afiiołowie ż nim, te: 

-| dy siędzie na stolicy maiestatu swe: 
l- | 80; pośle anioły swe i zbiefże wy- 

brane swe ed caterech wiatrów, 
Od wierzchu źiemi aż do wierzchu 

je 

% sea, J będą zgrómadźone prze: 
UEŃ wszystkie narody; i odłączy ie 8 jeduć © ystkie harody; i odłączy | 

m ł id drugich ; iakó pasterz od- 

“8024 Owce od kozłów, i postawi 
16 . me 

s . 
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cwce po os ‘Mey śwoióy a kozły 

po lewicy. Peay rzecze król tym 

któ órzy będą popraw:cy iego: por dźe 

cle hiogoć dwie Uyca mego, otrzy” 

Ta} pic “kr hes too wam zgotowane 

od założebia Ś ° lata, slbowiemi» ;kną* 

łem, a AEhscie wk: Iesć; praguąłem, 4 

r apoili Sete mig, bylim go solemn, A 

a
d
n
 

prz. yiehse je ile, nagim, apr zyadzia*. 

Hście mu ię, ch rym a nawiedziliść ie 

nilg, W Więz: wau a przyślście d0 

runie. Tedy ma od | awiedzą spra 
Kanie, kiedyzes- o

e
 

wtedłiwi, mów 

my cię widzić ie lakrigeym, a rakar- | 
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sy cig, pragugeym, a dahśmy 
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fem, t przyłębś.ry cię?" Ao na” 
i przyod daliśmy cię? ałbo 

aysmy Cię ' idz „eli nierzocny, 

1), Ww ciemhnicy W przy śliśmy 

jebie > ? Król odpowiadając, rzec cze 

za: raw co Baa am wam,. at 

-iście nóżyił! iednemu ztych 

ićy moley naymnieyszych, siecle 

IIA. Tedy rzecze i tym; żę 

rzy.po lewicy ędy: idźcie odesini? 
wzeklęci w ogień wieczny; „alb ; 
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Pić; byłem gościem, a nie przvieli | 
Ście mię; niemocyym i w Ciermhnicy; 
a nie nawidziliście jnię. Tedy niu 
Odpowiedzą i oni, mowiąc: Panie; 
iedyśmy cię widzieli daknacym;, al: 

DO pragnącym ; albo gościem; albo 
Hagim; albo niemocuym, albo w cie: 
muicy, a nie służyliśzytobie? Tedy 
im odpowie, inówiąc: zapra” dę po- 
Wiadam nam: pókiście nić uczynili 
iednemu z tych naymnieyszych; ani- 
Ste mhie nie uczyńuli. | 1 póydą ci 
„a mękę wieczng; ds prawiedliwi do 
ywota wiecznego; 

: PY TAGE 
~ 

\ 

JM Przyżwcjtj iest rzeczą; zastanawiać się. 
zda Przymiotąmi: od natury nam danémi; i 

ACE oe Przed soba sprawe zach użycia Me 
Sw: tedyś przyidzie iako sędzia ludzi? | 

Tę gate wody; do zasposoienia pragnienia; 
C tak wielksćni Aobrodźievstwem 2 4. Czyli na”. Fal miłości JE ię niewyp:łnieć obowiązku 
067 liźniegg względem, niektórych 

. Gz u a} A PSA 1. 
he ubogi; równie jak: 6. Gz, ASZEY Życzliwości? 

Ga
i:
 

i bogaty ma prawo | 
LA SR | aS 72, ar 5 er ea ils daligcic o. Przez te słową: łaknągłeni a nie 
iak cae eC; 00 inhegd chce oznaczyćj , ZYRność chr ) Z OEE Rb 17 rode Zak brzy ludzie Sdbiorg nas 

U 10 * 



NAUKI. 

+ Jeżeliby kiedy obłąkanie umysłu wie}. 

dło' cię do popełnienia grzechu, natene 
czas wspomniy. sobie na to, że przyj* 

dzie ćżas, w którym będziesz musiał sta? 

nąć przed sędzią, który iest sprawiedli- 

wyin, i wie nąyskrytsze myśli . twoie. 

e. Dobre uczynki, nie tylko że nam na 

tym świecie Toskosz sprawią: ale nad¢} 

wości, którą Bóg dla cass yer ZEOA 

tował. : ż 

5. W ciągu życia twoiego zawsze na to pa 

mietay, że na iaką sobie zastuzysz, tals 

tez nagrodę odbierzesz: 

Jam r. 5. w, 28. 29. 

to toruią drogę do wiecznéy x al 

Nie dziwuycież się temu, boć przychł 

dzi godzina, w którą wszyscy co są nij 

piach, usłyszą głos syna bożego; iwyni 

dą którzy dobrze czyniii, na zmar wyj 

stanie żywota, aktorzy zle czyni na zne 

twy chstanie sądu. j 

44. O złych are 
Mat. r, 21, Marek. r. 12° Łuk. r, cz ' 

(we Wtorek.) 

Nazaiutrz, Zbawiciel nasZ_ é 

Jeruzalem wrociwszy; przyszedł ą 

podwórze świątyni, gdzie się ps: 4 

ło mnóstwo ludu, chcącego 82 
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chać. Przednieysi Kapłani, i Fary- 
- zeuszowie z ńaywiększćm roziatrze- 
niem myśleli o wniyéciu iego do 
Jeruzalem, o czyszczeniu kościoła, 
'uzdrowieniu wielu chorych, i okrzy- 
kach, z ktérémi mu dzieci błogo- 
sławiły. Podchwytuiac go w mo- — 
wie, szukali przyczyny, pod któ- | 
tey pozorem, poymaćby go mogli. | 
ecz on z taką rozwagą i-gódno- 

Ścią na wszystko im odpowiadał, iż 
£0 w żaden sposób podeyśdź ‘nie 
mogli. Między ianymi w kilku po- 
dobictistwach wytknął ich zie znim 
obeyście sie, j'jak daleko gorz¢y 
obchodzili się z nim, aniżeli ich 
oycowie z dawnieyszymi nauczycie- 
“Smt I proroka:ni.  Posłąchaycie 
ieszcze jednego podobieństwa, mó- 
wit on: Był gospodarz, który na- 
Peas winnicę,'i płotem ią ogredził, 
SA opał w nićy prasę, i zbudo- 
x > wieżę, i naiął ią oraczom, i 
si techat w daleką krainę. A gdy 
sług ZYbliżył czas owoców, posłał 
Owoce. do oraczów, aby odebrali 
‘ice, nee był wynaymuiąc win- 

Marcon Wymówił, A oracze poy- 
| zy, sługi es, iednego wysma-
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goli, drugiego zsbili, trzeciego w kt 
kamienowsli. Znowu +osłał inszych SU 
slug więcćy, gizli pierwszych: któż ge 
rym podobnież uczynili. Pan zno? ** 
wu trzeci raz do nich swe sługi "© 
wysłał, lecz winogrodnicy nie lej & 

ł picy się z nimi lak z, tamtymi obe- 
szli. Wtedy rzekł Pan, winniced 1 
co uczynię? poślę syna mego mide yy” 
go; może uyrzawszy go, obawiać -* 
się będą. Którego uyrzawszy wid - 
nogroduicy, mowili między sobą: 8 
tenci iest. dziedzic, zabiymy go) 
aby dziedzictwo nam się dostałoś 
Tedy rzuciwszy się na niego, wyd 
rzucili go z wignice i zabili, Gdył t- 
tedy przyjdzie Pan winnice, co ud is 
czyni winogrodnikom onym? Jezuś 
m:lczał; a oni adpowiedzieli mu‘) 3- 
złyci: potraci, a winnicg swą naj? 4; 
imie iaszym winogrodnikom, któ | 
rzy oddacza mu owoc czasów swo” 5: 
ich. To wyrzekłszy, gdy się P27] ..: 
miarkowali, że na siębie samych ue 
wyrok wydali, méwih: niech Bog, 
to od nas oddali. Jezus pow aang 
na nich poyrzawszy, rzekł: czył 
to iest niepodobieństwem? Cóż t@ 
dy iest te, co napisano: kame 7 

* : 4 
f 



ae który odrzucili budownicy, ten się 
jj stał głową węgł:? Przetoź powla-! 
64 dam wai, iż będzź e. odięte cd was 
0: króle estwo boże, 2 będzie . na- 
gi rodowi cz ZY 4CEHIU OWUC ZD. 
e: A kto upadnie na ten kawień, stiu: 
e” cze się, a na kom by Ur padi, skriz- 

38 0 50. Ponieważ Jezus w tem po- 

ab: gistu vie prze beh pF Bean ICY ZY 

ó tapłanom IE el oem + yrażnie 
j. Mówił, przeto starali SiĘ aby go 
fey 'mąć; lecz się bali łuda, ktory 

a Jezusa iako peptone SZaUOwał. 
ó 4 | t 

ye) TABY TANI Ko 
I. W i : 

y + W kim to SpoStrzegasz, że niektórych Jadzi 
Ls > „R i Rist ugi funych veziniveVve mogc? 

oo NG }, 5 „w trkith pos; Po: e dobre czyli teź zła 
odkyy a wa skłonn sci? 

2) 3. 67 AAC tobi 1 SĘ obie nie! bilo. kiedy przykro, gdyś 
[a "Szał Ż6 janvch dla ich snót chwalono? 

z M ; sa Bay, to wujewan'a się reżeś raczćy przedsie- 

Las ny} powin en? 
we 5: Dlu t : 

A rs £eg0 pado! ieńsiwo to o złych wino- : 

; 8 <gt0aiKach | <Stosąw sł6 się <0 Arcy] kapła- 
a ) 6 Row... ło c, > 

7) 7. DO p. qławiał się ich nienawiści? 
2 któ iR stosujesz to polobichs 0, kamień 
a oO Z 4 drzucjli s wokcy, ,ten - ¢ stał gło- 

J, Weataa : 
4 8. Wył6 Óż. mi 

t0g0 Sy znaczenie tego podobieństwa? 
o Ą teh “ MONe32 5° ŻE? Kto est zł6y m sli, ' Ss 
ię bas ings? 

i 
i
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4. Łudzię Ai, ale tego comet naukę 

Jezusa, że Się ta sprzeciwia ich „pamięe 
tnościom, i żąda od nich owoców pos) 
bożności i cnoty; lecz niępąwiść tas 
dla nich samych iest zgubą.  Zabjiaią, 
iak winogrodnicy, syna, lęcz nie uydąj 

kary oycowskićy. Choway naukę Jezu: 
‘\ sa iako naydroższe. twoie dziedzictwo; 

e. Nieuważay na to ieśli słyszysz, że ludzie 

pogardzają Jezusem i i odr zmcają g go, ale ra¢ 
czey, przęz cały bieg ż życia twolego., koś 
chay go, iako dawcę: szczęścia ludzkiego; 
Portia, ktory, odrzucili budownicy, stał 
się głową węgła. 

8. Jak ślepymi są bezbożni, kiedy się ni 
Boga lecz ludzi boią; podobnie iak nay? 
wyżsi kaptani, którzy się tylko ludu 
bali. Zawsze sie boy. Boga, a, natenczaż| 
dudzi nigdy: się bać nie. będziesz, 

ź Izaiasz, r. 28, w. 16. i 

Przeto, mówi Pan, Bog: oto, ia założę 
w fundamencie. Sion kamień, kamień 4% 
świadczony , węgielny, kosztowny, na fan 
damencie. fundowany , kto uwierzy niech 
się nie. kwapi. 



145. Jezusumywaiacnogi swym 
kę uczniom, daie im przykład a 
e. pokory, iukazuie zdraycę. 
On Jan. r, 13, 
a. 

ją 

ro 

A
 

s (we Śrzodę w wieczór.) 
9 

dai: Do tego czasu Jezus codziennie 
wu W kościele naączał, udaiac się na 

=
 spoczynek z Jeruzalem, do miaste- 

jej zka Betąnii, Wiedząc Jezus, iż 
ras Przyszła godzina iego, aby prze- 
04 8zedł z tego Świata do Oyca, umi- 

La 
30) łówawszy swe, którzy byli na świe- 

Cie, do końca ie miłował. Dlatego 
„| też chciał ich zawczasu żawiadomić 

jl 

a konać ich o swéy gotowości na, 
ast WSZystko, oraz dadź poznać, że: 

| układy zdraycy iego, nie są mu 

© tem, co go spotkać miało, prze- 
"| 

łayn:. Do téy poufaléy rozmowy 
el obrał Jezus czas «ieczorny w dnią 
los r Zody, wtedy, kiedy iva szatan 
„mej USH nie. dzięcznego Judasza lszka- 
chj "Jota, by zdradził czcigodnego nau- 

zgyciela. Nim iednak uczucia swo- 
czej tom wynurzył, uczynił to, 
zai = "i nayłagodniey szego z ni- 

ae S2ystkich w zadumienie 



wprawiło.  VYstął bowiem od wież 
czerzy, i złożył swe szaty, a wzia- 
Wszy prześcieradło, przepasał A 
Potem nalał wody w mednicę, 

cierać prześcieradieni, kiórćm się 
był. przepasał. Oni z giębokićm 

to. A ely do Symona Piotra przy: 
szedł, ten rzekł do niego: Peni! 
ty mnie masz nogi uiny w yat 4. kexuś 
odpowiedz: ‘al: ca czynię, nie więs/i 
te:az, ale sie polém dowiesz Tedy 
Piotr rzekł: nie pozwolę na od 
byś mi miał nogi umywać. A gdy 
mu Jezus odpowiedzia!: jeśli cię 
nie umyle, nie będziesz miał czę” 

„ści ze miną; rzekł Piotr z uniesie” 

umyi mi nietylko nogi moie , ale 
też ręce i głowę. Na to rzekł Pan: 
kto umyty iest, nie potrze bute, 468 
dig żeby nogi umył; ale jest CZJ” 
sty wszystek, l.wy iesteście C4” 
stymi, ale pie wszyscy: Te słow 
zmierzały do tego, który Js 

począł umywać nogi uczniów, i 4 

uszanowaniem milcząc, zezwolili naj 

niem miłości: Pąnie! teśli tak ies) 

R miał: zdradzić. Dokonawszy . tego 

ie 
swe, a sludłszy, rzekł im: WIEC 

p l f 

. CZyna peinego pokory, n zrał szaty ę 



t 

| Wszy chleb 
| Ocie. 

155 1 
4 

, Com wam uczynił? wy male zowie= 
cie nauczycielem i panem, a dobrze 
mowicie, bomci iest. Ji li tedy ia. 
pan i nauczyciel umyłem nogi o: 
sze, to dałem wam przykład, a y= 
Scie, iakom ia wam uczynił, tak i 
Wy czynili. Wiem ia, mówił daléy, 
śtórych obralem; ale żeby się wy: 
pełmło pismo; tory ié chieb ze 
mna, teu mnie udépeze piętą. Te- 
taz powiadam wam przedtém, 14 
się stanie, abyście, gdy się stanie, 
wierzyli Wem Wiest, To powiedzia- 

» Wszy Jezus zatr - ożył się w auchu i 
| rzekł: "za zą prawdę, za prawdę po- 
Wiadam wam, że ieden z was wyda 
me. Poyrzelitedy ugzniowie ieden 
ha drugiego, wątpiąc o kimby mó- 

a wit, a Symon Piotr. skinął na Jana, 
który leżał na pi-rsiach J ezusowych, 

: 5 Youn 2 7 Halegal o wyraźne zdraycy od 
krycie, _ Fedy, gdy Jan spytał się 

4 tzękł Je -Cdy, gay LSP) , 
ŻUs: on iest, któremu 1a "PMOoczony chleb bodam; a omoczy- 

» dał Judaszowi Iszkary- 
| brał, „A gdy ten podąny chleb ode- 

ek}. "Pił weń szatan, a Jezus . l > ©9 chcesz uczynić,. czyń ry- 
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zumiał tego, ale niektórzy mnie 
mali, gdyź Judasz miał nneszek, ib 
mu rzekł Jęzus: nakup tedy czego 
nam potrzeba na dzień święty; alt 
bo iżby co dał ubogim. Judasz na*| 
tychmiast wyszedł, choć iuż hot 
była; a Pan z pozostałymi ucznia” 
„mi wiele ieszcze poufałych rozmuw 
prowadził. "A 

PYTANIA, A. 
x. Z kad poznaiesz zaraz na początku tey pó] 

wieści, że Jezusowi przyszłość tayna ni]: 
była? 

2. Jezus liczył trzydzieści trzy lat wtenozaśł 

"kiedy świat opuszczał, czy więc konieczo | 
długo żyć potrzeba, aby wiele dobrego 27 
ziemi uczynić? | Re 5 

. Dla czego Jeżus tak późno uczniom swoit 
dał przyklad pokory? : g. 

4. Dla czego Pietr nie chciał zezwolić na t* 
aby mu Jezus negi utmiywał? 

_.» daszowi znakia 
. Czyli Judasz korzystął z tych znaków? — 
. Czyli podobne znaki sa mało lub wiele ? 
czącę 2 GER 

3 

4 

5. Czy Jezus wyraźne, czyli też ukryte dał J* |. 
Ą 

7 

- 18, Gdybyś ty kiedyś podobne dostsł, cóżbyś AE | 
teączas czynił? » 

pr | 

NAUKE 

3 : 3 dł, ż if 

4. Zachoway stale wsercu. twoiém te 4 

~~ wa, albowiem dla nas nader są dxOg ; 

~ mi: umiłowawszy swe, którzy buj 18 RSW 
y 
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tie, do końca ie miłował: myśl przytem 
zawsze: kochaymy go, albowiem on nas 

+0 | ay wprzódy umiłował. 
fi | & Ite ważne słowa zpilnością równą zas 
| choway W sercu twoićm: dałem wam przy- 

kład, abyście iakom ia wam uczynił , tak i wy 

oC | czynili. 
av} &. Z równą troskliwością, i zawsze do| 
W | twych dobrych zamiarów stosuy te sto. 

wa, które: Jezus do Judasza wyrzekł: 
6 go chcerz uczynić, czyń rychlóy. Przy tem 
mów wsercu twoićm, duszo moia czyń 
dobrze, a nie ustaway w cnocie. 

| 2 Mateusz, r. 11, w, 29. 
4 u . . é © . ; . 

ast Uczcie się odemnie, żem iest cichy i 
pit] bokornego serca, .A naydziecie, odpoczy* 
gi) tek duszom waszym. 

i 

w | 46, O ustanowieniu wiecze- 
elo... rzy pańskiey.- 

Mateusi, r. £6, Marek. . ią, Łuk, +. 44; 
int ‘(we Czwariek. ) 

a Gdy nadszedł dzień, w którym 
aranką wielkanocnego  pożywać 

‘Mano y przystap li uczniowie do 
| ts, mówiąc: gdzie chcesz, abyś: - 
| PRARE, baranka wielkanocnego. na: 
wryctowali? Jezus rzekł do Piotra i Aa: idźcie do miasta, a gdy doń 

i 



158 

38, wniydziecie, , potka sie z wami eid 
wiek niosgcy dzban wody, idźcić 
za nim do domu, do którego wniyż 

wi domu: nasz „nauczyciel hazed | 
byśmy ci powiedzieli, że. chce U 

paiche; iiech wam do tego izb¢) 

Czerźisik wielki us łany; tamże nago” 

'stko, isko im pa - jedział, i zgoto? 
wali paschę. Pod wieczór -pr2y 
szedł Jezus, usiadł, a z nim dwa” 

: naście Apostołów. 'Przy stole mó? 
2 wit do nich: szczerze pragnalem| 

_ pożyw ać téy paschy z wami, pier 
wćy, nizbym cierpiał; boć wam Po? 
wiadam: że odtąd nie będę jeść 

_ tego, aż się wyelni królestwo. bożć: 
także nie będę pił z owocu wit bs 
macicy, aź do onego dnia, gdy | bed? 
ił z wami w królestwie Oy ca a | 
aięty nyślą o śmierci, krórą Ja 

Sek ufieiet Świata miał wkrótoć 
podiąć,, chciał swym wyznaw ©; 

wielkanocnego baranka, ugtań 

dzie. Tam powiedzcie ścia kozaij b 

ciebie wraz z swymi uczniami jeść) 

wyznaczy. A on wam ukaże wie" 

tuycie. A odszedłszy naleZli beret 2 

zostawić pamiątkę swoićy miłośc) o | 
swoiego zgonu. Przeto gd) seal 
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Wieczerza pariska, używszy do łego chleba i wina. * Nayprzód chleb * 

Wzięwszy, błogosławił go, modląc 
Się, łamał, jdał uczniom, mówiąc: 

. Odpuszczen 

blerzcie i ićdzcie, to iest ciało mó 
Je, które dam ża was; czyńcie to 
ha pamiątkę imoię. Podobnież kie: 

ich po wiećzerzy wziąwszy, bło- 
Sosławił go; j dał go uczniem, mo- 
Wige: piycie z tega wszyscy; albo- 
Wiem ta jest krew inoia, przez któ- 
rq nowe: Przymierze zassezepie, a Która za wielu wylaną będzie, na 

1ie grzechów ; czyńcie to, dle rezy „pliecie na moią pamiątkę. ;;ziało się to téy saméy nocy, w 
| Którey go zdradzono; a odmówi- 
Wszy: modlitu y; udał się Jeżus wraz 4 Uczniami na górę oliw ną. 
RSS BYTANIA, 
1. Czy wiesz di 

8 
a czego Żydzi wielkanoc obchodzi- OE tar, Test. powieść 26.) | nt teescianie podobnież ob: hodza wielkanoc, e X +5 . 

O } 

ale Cóż to Święto Przypominać imi powinno? 

A
D
R
E
S
 

SE
A 
c
o
s
t
 P
R
A
D
O
 K
R
A
 Y
n
 

Czyli uczniowie Jezusą gdy on im co zalecał, odmrukiwali Mud "5 
4. Czegoż więc od nich uc ko Czy. Jezus w Ostatnicy ve , „Żyli tes, Poważnym 2 

Jożna Więc mięk; 
s ZP b 

zyć się powinieneś? 
leczerzy w*.ołym był, 

edy bydź poważnym, ale 
Jdź ponurymi? 

‘ 
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dej 

7. Gzy Jezus tylko o swoidy Simierci myślał; czyż 
|. li też i o zbawieniu; które z niéy iia cały 

świat spłynzćĆ miało? — > 
8. Smierć wielu łudzi stała się pożyteczna dla 

innych; lrcz czyi @ iest nayzbawienmeysza? 
a 9. Na cżyją $mieré Chrześcianie żawsze pamig- © 

M tać powinni; szczególńićy żaś w tenczas; kie- | Zz 

: dy (e. pia wie zerzy pańskićy obchodzą  * 
i ciało i ktew pańska pożywaią? | £ 

4, Nawet wśrzód naypokornieyszego tini* SI 
żenia się Jezusa, poznaiemy, że ieśt Sy” tb 
nem boskim; albowiem gdyby mu przy- te 

szłość wiadomą nie była, nie moglby 2 kk 

¥ana wiedzieć o człowieku, który W i 
wieczór miał nieść dzban wody do dó*  j 
mu; który on sobie obrał. 2 

»%. Nie możesz bydz tezestnikiem wiecze w 
.rży panskiéy, to iest nie możeśz poży? 

4 24.30 . ; =. AŻ BRZ 3 + EJ 167 

wać ciała i krwi panskiey, ponieważ 1 
' "szcze nie iesteś do nićy przygotowany” 

jecz wzrastay iak jeziis w mądrości ił U 
sce u Boga i u ludzi, atak staniesz SIĘ fa 
kiedyś godnym zaszczytu bydz uczest” le 
„kiem tey uroczystości: _ : fi \ 3 

%. Zapominaé na przyshigi wielkich uf. Ww 
BY. 0 które ludzkości uczyni, a któryc sę Cz 

konanie 0 śmierć: ich przyprawiłó» 2 0 
© oznaką haywiększćy niewdzięczno50* pe 

nieczułości: oe 
eae i, Korynt, r. rte w, 26: . 0 : sq: „A 

i ilekroć będziecie ten chleb edb, , 

‘Lielich pili, śmierć panska będziecie s 
dwiądać, aż przyidzie: SE 



„ 47. Jezus w 'Getsemani. 
34 | Mateusz. r. 26, Marek, r, 14. Łuk, r. 22. 

4 „(we Czwartek pózno wieczorem.) = 

sA Jeżus przez Ustanowienie wie: 
e @zerzy pańskićy i ostatnie na nićy 
4 z uczniami swymi rozmowy, przy: 
gotował się do tych ważnych wy- 
 padków, które tey nocy, i W nae 

jo stępuiącym dniu, zayśdź miały: Po- 
y: tém przeszedłszy: z uczniami za pó+ |, 
y- tok Cedron, ual się do folwarku, 
4 któremu imie Getsemani, i rzekł 
W im: siedźcie tu, az póydę ondzie, 
lo’ 1 będę się modlił. Wy zaś czu: 

Waycie i módlcie sig, abyście nie 
Weszli w pokusę. Jego cierpienia 

-4 poczęły się od trwogi, która tego 
m, duszę ogarnęła; a wziąwszy Pio- 
ła- tra, Jakoba 1 Jana; swych nayzau- 
się fariszych uczniów, za świadki swo- 
u” lego udreczenia, począł się smucić 

1 tęsknić sobie. Śmętna iest, mó- 
yy: Wil on, dusza moia az do śmierci; 
s Czekaycie tu, a czuwaycie zemną. 
M Oddaliwszy się od nich. trochę, 

padł na oblicze swoie, modłąc się. 
j mówiąc: Oycze; ieśli chcesz, prze- 
nies Odemnie ten kielich: a wszak- | . 

: RE moia wola, ale twoia nie- Ę oe! : 
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chay się stanie. Trwoga iego du: 
szy tak wielką była, że aż na si: 
łach osłabł, a krwawy pot lał się 
z .iego czoła; ale Anioł, który mu 
się z nieba ukazał, posilał go. A 
gdy wstał od modlitwy i przyszedł | 
do uczńiów swych, nalazł ich spig> 
'cych od smutku. Ach rzecze do 
Piotra, który nie dawno z Panem] 
na śmierć iśdź przyrzekł: niemo- 
żecież choć iednéy godziny czu! 
wać ze mną? Czuwaycie a mod} 
‘cie sie, byście nie weszli w pokue 
szenie; duch wprawdzie ochotny, 
ale ciało mdłe. Znowu odszedły 
i modlił się rzekąc: Oycze móy; 
ieśli nie może ten kielich odeyśdźj 
jedno abym go pił, niech się dzie” 
„je woła twoia. Powróci szy dé 
uczniów ,  znałazł ich spiących; # 
zostawiwszy ich odszedł, i trzed 
raz tęż mówę mówiąc. Tedy przy, 
szedł do uczniów 'swoich 1 rzekł 
im: ieszcze spicie i odpoczywacić? 
oto przyblizyla się godzina, w kto'|. 
tey syn-człowieczy. będzie w ydany 

w ręce grzeszników, Wstańc! M 
póydźmy: oto się przybliżył, kt s 
ry mie wyda. 

>
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i. Czóniu w Jezusie, w ostatnich dniach iego 

SPYTANIK: 

życia, szczególnićy dziwić «się powinieneś? 
2: Jąkie to było pokuszenie, od ktérego’ Jezus 

3 
Mezniow przez modły chciał uchronić? 

* Co jezus przez swóy przykład wszystkim za» leca, którzy są w wielkim strachu? 
4 Czyli godzi sie i powinniśmy Boga 6 to proż 

é. 
6. 

“Sid, aby wielkie cierpienia od nas oddalił? 2 
Lecz 2 iakim ograniczeńiem taka modlitwę 
czynić mamy? 3 da 
Z kogo poznaiesz, że ten, który wiele obież 
cuie; tzęstokłoć i haymniéy nie świadczy? 
Czy widzisz te w Jezusie; że: wównętrzne 3 modły wielce skutkuią ? 

i 

8 

Jak Jezżus' wśrżód wewnętrzny trwogi, na: . 
żywa Oyca desźdwiacznega. który go na Świat zesłał, dla podięcia ża nas émierci? 

+ Nie ZAWSZE mi 
hych, n 
ciółach 
alb 

ożeriy w potizebie na ine 
awet naywiernieyszych prayias 

1 naszych z pewnością polegaćż 
"wiem są ludzmi równie iak my u: Smnymi; a kiedy my giniemy od stra- chu, „oni drzymią: Oto rtiasz „przykład. 

"naywiernicyszych cztiów jezus. 4. & mamy Za to przyiaciela W potrze: mies któty higdy nie drzyniie ; dd tega „£ Módl ile razy 3 ża ży ddzżnaiesź nttapienia; SR DeWine’ ¢ Nie | ię pocieszy; . 
szedł tego, aby każdy kielich Oda 
Khawicie EG lećz czyn podobnie iak 

"| MASZ, Lo jest podday się wo: 
3. Nz 



li bożćy, a tak kielich udręczenia, 
Za- 

mieni cisię z czasem w kielich radośc
i. 

Jzaiasz, r 43, We 24: 

NY ; BEN | 

Uczyniłeś, żem służył dla grzechów 

twoich, zadałeś mi pracę w nieprawo* 

ściach twoich. . 

48. O poymaniu Jezusa. 
Mat. r. 26. Marek. r. 14. Fnk. ¥, 22. Jan. r. 184 

(w nocy z Czwartkit na Piątek. ) 

Jezus ieszcze mówił, aoto mał 

szedł Judasz ieden ze dwunastug 

a z nim od przednieyszych kapłaj 

nów i starszych ludu, wielka rzeń 

"sza posłana z laterniami, pochod| - 

niami; bronią i kiymi. Jezus wię 

dząc wszystko, co nań przypaśd | 

miało, wyszedł naprzeciw num mó 

wiąc: kogo szukacie?, Jezusa Naza) | 

reńskiego, odpo iedzieli mu. Jezu 

rzekł: iam iest. Gdy im to powić 

dział, cofnęli się, i padli na ee 

Pytał się ich znowu: kogo szukacie 

A gdy odpowiedzieli, Jezusa New 

reńskiego, rzekł im: powiedziałś” 

wam, iżem ia iest; ieśli tedy ™” 
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szukacie, dopuśćcie tym odeyśdź. 
Jadasz na ich czele będący, dał -. 
im znak mó 'iąc: któregokolwiek 
pocałuię, ten iest, imaycie go. Przy- 
stępiwszy do Pana mówił: bądź 
pozdrowion mistrzu, 1 pocałował go. 
Jezus rzekł mu ztrudną do wyraże- 
nia łagodnością: Judaszu! pocało- 
waniem wydawasz syna człowie- 
czego. A gdy rzesza rzuciła się na 
Pana i poymała go, Piotr dobywszy 
miecza, uderzył sługę Naywyższego 

apłana, i uciął mu prawe ucho. 
Ale Jezus, rzekł mu: schoway twóy 
miecz do pochwy. Czylié nie mam - 
wypić kielicha, który mi dał naj 7 

/ czy mniemasz żebym nie mógł pro- 
| Sic Oyca mego, a stawiłby mi te- 
 Faz wigcéy, rik dwanaście hufców 
aniołów? Potém dotknąwszy ucha 
sługi, uzdrowił go; a do rzesz 

, Mówił: wyszliście iako na zbóycę 
2 mieczmi i z kiymi, poymać mię; 
Siedziałem na każdy dzień 'u was, 

ciekali. 

ucząc w. kościele, a nie poymali- 
Sci€é mię? aleć ta iest godzina wa- 
iż wa „ciemności. Tedy wszy- 
J, 1. Mowie opusciwszy go, pou- . 
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PEE A NT A s, 

1. Dla czego straż usłyszawszy głós Jezusa ną 
/ ziemię padła? 
2. Do czeżo miało służyć nocałowanie, wzglę- 
«dem którego Judasz z wiepyzytątiołmi Jezu- 

sa ułożył się? i 
. Czy Jezus i w tém zdarzeniu napominał Ju- 

dasza? Se 
Cóż mu pszeszksdzało do przyięcia tóy ostat- e 
nićy przestrogi ?. 1 

ści uczynił, ża dobył miecza? 
. Jak się okazała pobożność Jezusa w tóm na- 
| wet, co Piotrowi na ten uc: ynęk powiedział? . 4 
7: Z czyiego wyroku uważał Jezus, śmierć dla 

‘1, siebie przeznaczoną ? 

3 

4: 

5. Czy Piotr rozważnie, czy też z popędliwo- 

6 

NAUKI 
a, Kto iest przekonany o swćy czystej 
niewinności, teh moze. nawet przeciw . 

nayokrutnieyszym, nieprzyiaciołom WY sf] 

niyśdz spokoynie. Dziwuy się téy spoź — 
koyności Zbawiciela który mówił: rae 
iert; oraz, staray się, by sumnienie two 
ie wolne było od er zechów.. 

2, Biada temu, tory: ‘jest tak podłym, że 
_ pod pozorem nayściśleyszćy przyjażm £ 

| miłości, śmie innym zgubę gotować: "© 
Judasz, pocałowaniem zdradziwszy. | ag 

zusa, sam sie obwiesil. 
5. Szczęśliwy kto od dobręczynności bieg, j 

życia swoiego, zaczyna, i podobnie go 
kończy. fhuż to, nieszczęśliwym; Zbae-- 
wiciel nasz swey nie udzielił pomocy; (
A
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a ostatnim cudem iego, było: uleczenie 
A służącego, który go .poymał, o praw- 

| dziwie boski przykładzie, miłości bliz- 
: niego! . Re : 
= : Jan. r. 16. w. 32. 

Oto przychodzi godzina, i teraz przy. 
| szła; abyście się każdy w swą rozpierz= 
chneli, a mnie samego zostawili; a nie 
iestem sam, bo iest oyciec zemną, 

49. Piotr po trzykroć wy- 
AE piera się Jezusa. = 

"Mat: r, 26, Marek. r 14. Łuk. r, 22. Jan. r. 18. 

(w nocy z Gzwartku. na Piątek.) 

a Po ustanowieniu wieczerzy pań- 
Skićy, Jezus, któremu cała przy: 
szłość wiadomą była, rzekł do ucz- 
mów: téy nocy wszyscy mi nie bę- 
zlecie wiernymi. Symon Piotr od- 

Powiedział, choćby wszyscy nie: 
wiernymi ci byli, to ia iednak 

2 ie odstąpię od ciebie. A Jeztis 
= wd Symonie, Symonie! oto 
_ pożądał was, aby przesiał 

o pszenicę; alem ia prosił za 

"
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o aa 0 nieustała wiara twoeia: 

Fl twoiek ee ene oecyś Die : ae Di wierze utwierdzay. Wte- 
+, SY Elotr rzekł: Panie, z tobą nie- 
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tylko do więzienia, ale nawet ną 
śmierć isdź gotów ietem. lecz 
Jezus, który znał lep ćy swoiego 
ucznia i któremu przysziość tayną. 

(nie była, mówił mu: zaprawdę . 
powiadam ci, iż ty, dzisieyszćy 
nocy, pierwćy niż d' akroć kur 
zapleie, trzykroć się mnie zeprzesz, 
W kilka godzim późniey ziściło sig 
co Pan powiedział. Albowiem gdy 

| poymanego Jezusa, prowadzono w 
dom Naywyższego Kapłana, Piotr 
za nim szedł z daleka. A gdy 
służący nanieciwszy ogień wpośrzód. 
sieni, w koło grzali się, wszedł 
Piotr między nich, chcąc widziećy 
co się z Jezusem stanie. Odźwierna, 
spostrzegłszy go rzekła: zoliś i u 
nie iest z uczniów człowieka tego? 
Piotr odpowiedz: al iey: nie znam) 
go, ani rozumiem co mówisz, Po" 
tem wyszedł na podwórze, 3 kur) 
zapiał; lecz zdąrzenie to, bynay’ 
mnićy Piotrowi me przywiodło 14 
myśl tego, co Chrystus był powie” 
dział. W krótce potóćm | przyszła | 
inna służąca i rzekła do stoiscy i 
prey ogniu: iten był z Jen jo 
azareńskim; lecz: Piotr zapa 
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powtórnie przysiegaiac, że nie zna 
tego człowieka. ' Miał ieszcze Piotr 

dość czasu. do namyślenia się, albo- 
wiem godzina upłynęła , nim go się 

znowu zapytano Wtedy wielu słu- 
‘Zacych, którzy stali, przystąpili do 
Piotra i rzekli mu: prawdziwie ty 
iesteś iednym z iego uczniów, bo 

i mowa twoia wydaie ce. Zaś kre- 

_ wny onego służącego, któremu Piotr 
ucho byi obciął, czyliz cię nie wi- 
dziajem, rzecze, przy nim w ogro- 
dzie? — Wtedy począł Piotr przekli-- 

nać się 1 przysięgać, iż nie znał 
człowieka, o którym mó 'iono. Gdy | 
leszcze mówił, zapiał kur po drugi 
raz, a Jezus, niedaleko którego 
Flotr stał, obrociwszy się, póyrzał 
na nego, Teraz dopiero wspomniał 
sobie to, co Jezus był powiedział: 

iż pierwćy niżeli kur dwaraży za: 
Pleie, paproć się mnie wyprzesz ; 

„A wyszedłszy precz, gorzko płakał. 

PYTĄNIA. 
anizelj to nazywasz, kiedy kto więcey s

obie, 

2. Pictx b innym, sił przyznaje? — 

RZ ma ta zo prędko przyrzekł, że z Jezusem 

„SEC póydzież czyli powinniśmy bez 
' nam 1 f 

Ric ystu W trudnych i wielkich rzeczach czy-. 
WE obiekaicoz > . , * 

' 



76 — M 

3. Co powinien byt Piotr uczynić, „gdy mu Je- 5 
zus dał tak ostrą przestrogę ? 

4: W kim to spostrzegasz, że boijsźń częstokroć (e 
odbiera człowiekowi przvtominość 1 rozwagę? 

5. Któż to popełniwszy błąd, z przykładu Piotra 
cieszyć się powinien? 

6, Lecz czy to może czynić lekkomyślny i zu= 
chwały grzesznik ? 

NOA eo ae 

1. Nigdy sobie wiele nie ufay, bo tvm 
sposobem polegaiac na twoich siłach, |- 

_ przestaniesz nad sobą czuw ać; myśl rae 
czey o twey słabości, abyś częał i 
nie upadł. Piotr ufał sobie, że” będzie. 
mógł isdz na śmierć z Chrystusem, a 
pozniéy iednéy tylko służącćy., bat się, 
tak dalece, że się wyparł Fana swego 

. Modl się za pomyślność twoich. powie! 
AG A 1 bliznich ‘bez względu a ich 

stan i religiią ; szczegolni¢y zas pros Bos 

Ms 

| 
\ 

zę 
|: 

ga o zbawienie ich duszy. Wsząiże | sł 
| - Chrystus modlił się za Piotra, by wae 

ra iego nieustała, 
z. Kto zęrzeszył, ten upadek swóy 1 przez | 

to powinicn się starać naprawić, ażeby. t 
innych | napominał i w dobrém utwicr 
dzał, » Piotr wykonał póznićy rozkazy 

Jeznsa, albowiem, ileż to dusz w „wie: 
rze nie umocnił. 

Syrach. r 23. w. ra, ' 
Mąż często przysięgalący, będzie p. 

„mieprawości, a nie wyniydzie z doniu '@ 
go karanie. i 



« o. Jak Jezusa w sadzie słu- 
e Chano i na śmierć wskazano. 
2 ‘Mat. r. 26, 27. Mar. r. 14,15. Knk. x, 22. 23. Jań, r. 18. 19. 

ra 
(w nocy z Czwartku na Piątek aż do rana.) 

| Właśnie północ była, kiedy rze- 
| szą, która Jezusa poymała, do Jeru- 
| zalem z nim przyszła; gdzie w mie- 
 Szkaniu Naywyższego Kapłana wszy- 
' Sey przednieysi z ludu i Faryzeu- 

I< 

Le = : = . 3 
H Bia 2 zgromadzen: byli, oczekniąc, 
e U poynan.u Chrystusa, wysłanćy 
a, Straży. Ta poymanego Jezusa za- _ 
>, prowadziła nayprzód do Annasa by- 

» #0 Arcykapłana, a teścia Kaifa- - . 
e owego, aby mu pokazać, że wędług d 

e nas! życzeń wszystko zrobiono. 
An- 

AKBAR nie wysłuchawszy Jezusa, ode- 

ely ieee Areykaplana Kaifasza, 
4 re > wszystko do wysłuchania 
zo ask? i fou inalnego sadu przy- 

Fm onćm było. Nayprzód py- 

-| vere 9) *yższy Kapłan o-iego . y} , low inauke; a Jezus odpowie- 4 i = W ee SR 
8 a lam iawnie i przy wszy- 

> w hog el» tak w boźnicy , iak 
ae ciele, ; k ści nisdy „nieuczyj. 93 4 W skrytości nigdy 
rzy czyłem » pytay więe tych, któ 
RR słuchali, com im mówił. 
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A gdy:to wyrzekł, ieden z służe- 

_ cóż ieszcze potrzebuiemy świadków? 
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bników tam stoiący, dał policzek 
Jezusowi, mówiąc: tak to odpowia- 
dasz Naywyższemu Kaptanow1? Spo- | 
koynie odpowiedział mu Jezus: ie- 
ślim źle rzekł, dowiedź mi tego; 
a ieśli dobrze, czemuż mię biiesz? 
Naywyżsi Kapłani i wszystka rada, 
szukali przeci” Jezusowi Swiadee- 
twa, ale lubo wielu przeciw niemu 

dectwa ich zgodne nie były.  Potć 
Naywyższy Kapłan do Jezusa obró 

fał:zywie świadczyło, iednakże h 

ociwszy się, rzekł mu: zaklinan: cięj > 
w imieniu Boga żywego, powiedz 
czyliś iest Chrystusem synem be- 
żym? Jezus odpowiedział: iestea) 
nim, a w krótce uyrzycie syna czło! 
wieczego siedzącego ną prawicy mo 
cy bożćy i przychodzącego w nit 
bieskich obłokach _ Wtedy NV" 
wyższy Kapłan, rozdarłszy swe $24" 
ty, rzekł: słyszeliście blużnierstwo 

Kapłani zaś i Doktorowie mówił: 
śmierci iest godzien. Tak się skoń: 
czyła pierwsza inkwizycya; a mężo” | 
wie, którzy Jezusa trzymali, Ha)” 
grawali się z niego, i zakryli 8% | 
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ibili oblicze iego,ipytaligo, mówiąc: 

‘prorokuy, kto iest, co cię uderzyło, 

On zaś wszystko cierpliwie znosił. 
Nazajutrz, skoro tylko zaświta- 

to, Naywyżsi Kapłani i przełożeni 
ludu powtórnie radę zwolali, by 
względem Jezusa co postanowić, 
A lupo na pierwszém posiedzeniu 
mogli byli swych niegodziwych do- 
piąć zamiarów, iednakże na drugi 
‘raz to odłożyli, by ich nie posą- 
dzano, że zbyt śpiesznie wyrok wy- 
dali. Kazawszy Jezusowi powtór- 
mie się przed sądem stawić, pytali 
go, czyliby był synem bożym. A 
gdy on pytanie to potwierdził, 'u- 

- chwalono nań wyrok śmierci, i zwią- 
‘| Zanego zaprowadzono do starosty 

Ponciusza Piłata. Judasz, który go 
wydał, uyrżawszy, że Zbawiciel świa- 
ta na śmierć był «skazanym; zalem 

 zdięty, odniósł trzydzieści srebrni+ 
6 w przednieyszym Kapłanomistat- 

szym, mówiąc: zgrzeszyłem, wyda- 

Wszy krew sprawiedliwą. Agdy od- 
powiedzieli: co nam do tego, siebie 

„Patrz; porzuciwszy srebrniki 
w ko: 

Ściele odszedł i obwiesił się Z roz- 
Paczy. REŻ 
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__ Stawiono tedy Jezusa przed rżyth: s 
skim starostą, albowiem od czasu iak 
Rzymianie Judee opanowąl:, nie mo- 
gli Zydzi bez iego potwierdzenia, 
żadnego wyroku śmierciwykonywać: ty 
A gdy Piłat pytał się, coby Jezus uż po 
czynił, mówili Żydzi: on odwodzi 
ludzi od wierneści ku Cesarzowi, za-| p; 
kazuige dawać mu daniny *), i mó: | 
wi że iest Chrystusen: królem. Piłat, nań 
zapytał się Jezusa, czyli on iest kró- dz 
lem zydowskim? a on mu odpawie- „ 
dział, ty to powiadasz, ale króle: 
stwo moie, nie iest z tego świata: ga 
A gdy Piłat Żydom oświadczył, że. gą 
"w tym człowieku żadney winy nie yo, 
znayduie; oni w złośliwym zapale pj, 
rzekli: burzy lud, ucząc po wszy: gy, 
stkiey żydowskićy ziemi, począwszy 
od Galilei aż dotąd. Powiedzieli to py, 
dla tego, że właśnie w ów czas, mie* Jay, 
szkańców Galilei miano w podeyrze*' aby 
niu; iakoby bunt podnieść zamyśleli: w 
Piłat dowiedziawszy się, że Jezus gy; 
był z Galilei, a tém samćm do wła uw 
dzy Herodowćy naiezałt, odesłał g0 |czą 

-. Pe 

| x 
[ 

R . - Lote > > ; 
> X Ę NY p i k y Mat: jj 

*) Jak fałszywym iest ten zarzut, przekonywa Gaci ł ) 

r. 22, w. 2i. 200, Lowięsci IN, 1, ser. P204 1 
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„ do Heroda, który też w one dnie 
_ w Jeruzalem bawił. Herod uyrza- 
k wszy Jezusa, bardzo się uradował, 
> bo od dawnego czasu, widzieć go 
“3 pragnął, cla tego, iz wiele o nim 
“a słyszał, i spodziewał się, że w obe- 
5 enosci iego, cud iaki uczyni. Czy- 
 nił mu różne zapytania, które za- 
“pene do rzeczy nie należały; bo 
"Jezus nic mu nie odpowiadał. To 
rb rożguiewaio Heroda, który wzgar- 
34 dziwszy Jezusem, naygrawał się - 
- Z niego, i dla szyderstwa, kazawszy 
,g0 ubrać w białą szatę, iaka ubie- 

u. galący.się o urząd nosić zwykli byli, 
©. odesłał go do Piłata. Ten czyn He- 
© roda to sprawił, że poiednał się z 
Ś "Hatem, z którym dotąd w nay więk-„ 
y* Sudy żył nicprzyiaźni. 
| Piłat Naywyższych Kapłanów, 
„„ | Przednieyszych ludu, isam lud, zwo- 
4.  AWszy, używał wszelkich śrzodków, 
oj), Jezusa uwolnić, Był zwyczay 
; KE Jeruzalem że Starosta w czasie 
» , lat paschy, ludowi iednego więź 
0 ha oe a P Hat chciał z tego Zw ;- 
a: orzystąać ; a gdy „oe w 

| 3%. zobacz przypis do M T, Powiesći 10 str. 26, 



176 

“tym samym czasie więziono iedne- v 
go zbóycę imieniem Barabbasza, ka* 1; 
zał Żydom wybór uczynić, czyliby n 

tego, lub Jezusa uwolnionym mieć d 

chcieli. Lud od przednieszych po= i 

burzony, krzyczał: strać tego, awy- WV 

puść nam Barabbasza. Wtedy py* J 

tal się Piłat, co ma z Jezusem u- d 

/ czynić; a wszystek tłum krzyczał; w 

 ukrzyżuy go; ukrzyzuy go! Gdy 2 

Piłat siedział na stolicy sądowćy; @ 

posłała do niego żona iego, mó” ™ 

wiąc: nic nie czyń sprawiedliwemu $ 

tému, albowiem dziś przez sen wit 
lem cierpiała dla niego. Piłat kt” | 

remu nie było tavno, że Żydzi zie” be 

'nawiści wydali Jezusa, przez nap „| 
anmienie swéy żony, tóm. bardziej 

się umocnił, w przedsiewziecin ile?” 
żności ratowenia go. Lubo jeszczć "r 
raz uznał Zbawiciela za niewinneg% R 

iednakze, by choć w części nieprzy | : : 
iaciolom iego. zadosyć uczyń pe 

rzekł im: kate go biczowad 7? 
Ą tush sm 

tém wywiodłszy Jezusa przed TA", ją 
kazał go smagać tozgami, 4 żołni Ę 

rze odziali go szatą szkariatn?) (, od 

uplotłszy koronę z cęruia, we no. 

li na głowę iego, i trzcinę WP
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og 
wicę iego, miasto berła. A kłania- 
lac się przed nim, naygrawali go, 
mówiąc: bądź pozdrowion królu ży: 
dowski: a pluiąc nań, wzięli trzcinę . 
1 bili głowę iego. W takim polito- 
wania godnym stanie, Piłat stawił 
Jezusa przed ludem, któreń chcąc 
do litości nakłonić, mówił: oto czło- 
wiek, w którym zadnéy winy nie 
znayduię. Jednakże ten smutny wi- 
dok, zapamiytałych Żydów bynay- 
tanićy nie wzruszył, ale owszem, by 
go ukrzyżowano, woiali, mówiąc 
Pilatowi: ieśli tego wypuścisz, nie 
lestes przyjacielem cesarskim; każdy 
owiem Co się czyni królem, sprze- 

Ciwia się Cesarzowi, Widząc Piłat, 
4 NIC nie pomagało, ale większy roz+ 
Tuch powstawał, wziąwszy wody, 
umył ręcę przed pospolstwem, mo- 
Wiąc: „Mie winienem ia krwie tego 
iprawiedliwego , patrzcie, iak ża 
ley przelanie adpowiecie, Wtedy ox krzyczał lud głośno, to, co się s $mutńie na ni 

ie" 
m spełniło: krew 

RE niechay spadnie na nas i 
ji 
by’ oddał j 
ca* NO. 

4, JAY nasze. Tak więc Piłat 
czusą, by go’ ukrzyżowa* 

13 

2
 



I. 

6. 

Zé 
8. 
9. 

> 

10. Gdyby był przekonanym, że iest sprawie”, 

PYTANIA 

Czy zgromadzenie sędziów, którzy maia pra- 
„wo Zycia i śmierci uważasz za czcigodne? 
Lecz kiedy to może bydź prawdziwie? 
Dla czego zgromadzenie Arcykapłanów i nay= 
starszych ludu, uważasz za bezecne.? 
Któż w tobie wzhudza poszanowanie, czyli. 
nayznakomitsi mężowie rady, czyli teź Je- 
zus zkatowany ? : : 
Gdyby Judasz miasto się powieszenia, padł 
był pod krzyżem Jezusa, iak mniemasz, czy= 
by mu też Zbawiciel przebaczył? 
Co sądzisz o Piłacie, czy en był poczciwym 
człowiekiem ? 
Czyli on nie chciał ratować Jezusa? 
Jekich śrzodków do tego użył? 
Jaka grożba straszyli go Zydzi? 

dliwym starosta, Czyliby natenczas bał się 
ich grożb ? | 

11. Jakg niewiastą musiała bydź żona Piłata? 
12. Czyli Piłat przez umycie rak, oczyścił sig 

z tóy zbrodni? 

NAUKA. : 

Nigdy nie day się używać bezboźnemu 
za narzędzie, do wykonania iegó sake 
radnych zamiarow; albowiem może 97 

cię przywieśdź da rozpaczy, lecz 57 | 

Us | 

dy nie potrafi cię, z nićy wyprowadzi: 
Gdy Judasza rozpacz ogarnęła, b 
Arcykapłani; co-nam do tego, S| 
patrz. ee 

.. O-1ak niesprawiedliwémi są częstokt 4 
ee . au 

tego Swiata wyroki. Barabbasż t e 

zabiiał, a przecież otrzymał prze” | 

a
 s
za
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nie; fezus żaś, zato, żeumarłychwskrzea 
szał,:sam untrzeć musiał. Wierz: więc 
w sprawiedliwszego sędziego, który 
mieszka w niebie, 

| - 5, Kto człowiekowi życie uratować “mos 
że, a tego nie czyni, ten iest iegó zae 
bóycą. Żydzi nie mogliby byli, hez zea 
zwolenia Piłata, Chrystusa ukrżyżować, 
Piłat więc, był naypierwszym Chrystu- 
sa zabóycą, Jeżeli kiedy będziesz mogł 
przyczynić się do uratowania nieszczęż 
śliwego, czyń to ile twa. możność po» 
awala, | 

Hebf. r. 12. w. 3, 

Uważaycie tego, który takowe przecie 
wienstwo od grzeszników podesźówał 
przeciw sobie, abyście nieustawali, osła« 
biawszy/na duszach waszych. 

51. Ukrzyżowanie Jezusa. 
Mat. x, 27, Marek. t. 1g. Łuk. r, 25, Jan r; 19, 

(w Piątek rano aż do godziny trzeciey z pó: 
łudnia.) 

__ Skoro Piłat wyręk śmierci naJe- 
żusą wydał, natychmiast do ukrzy: 
Roa go, wszelkie przygotowa: 
Oy Szyniono. Stało się to z woli 
he dnie zedwiecznego, że właśnie 
A ay wicks, uroczystości, kiedy sig 

| £48Ze mnóstwo ludzi w Jeruża: 
ia * 
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lem znaydowało, wyrok ten wyko- 
nano. bo kiedy nikomu tayno nie 
było, że Jezusa dla tego ukrzyżowa- 

no, iż się mianował synem bożym; 
przeto gdy w kilka dni potém zmar- 
twychwstał, każdy mógł poznać, że 
Zbawiciel nasz, był istotme tym, 
kim się bydź mienił. | 

Przy wyj rowadzeniu na śmierć, 
straż rzymska otoczyła Jezusa, któ- | 

według owczesnego zwyczalu, 
krzyż, na którym miał bydź powie- 

szonym, sam nieść musiał, Lecz 

gdy wśrzod drogi osłabiony, pod cię- 
(darem upadąć zaczął, Żołnierze, 

schwytawszy powracającego z pola | 
Szymona Cyreneyczyka, którego | 
dway synowie późnićy Ch: ześciana 
mi zostali, przyn:us:li go, aby nióś 
krzyż Jezusowy. Postępowało 24 
Jezusem mnóstwo ludu i nięwiast, 
które rzewnie płacząc, nad iego lo- 
sem ubolewały.. Jezus obróciwszj: 
się do nich, rzekł: córki ierozolim= 

skie nie płaczcie nademną, ale same 

had sobą pł:czcie, i nad synami we” 

szymi, albowiem przyidą dnie sm” 

tne, a ieśli to na zielonym A 

czynią, cóż dopiero na suchem ** 
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dzie? Wiedziono też znim i drugich 
dwu złoczyńców, aby ie stracono, 
Gdy go przywiedlido Golgata, miey- 
sca exekucyi czyli trupi¢y głowy, 
dali mu pić wino zżółcią zinięszane; 
a gdy skosztował, nie chciał pić, 
Tedy ukrzyżowali go, i łotry, iedne- 
go po prawćy, drugiego po lewćy 

/ stronie; a Jezus modlił się, mówiąc: 
Uycze odpuść im: boć nie wiedzą co czy 
nig. — Na krzyżu położyli napis: Je- 
zus Nazareński król Żydowski (poła- 
cinie Rex Judaeorum czyli, pierwsze 
każdego 'wyrazu litery kładąc będzie 

_J.N. R.J.). Potém rzuciwszy losy, 
| szaty lego podzielili między źołnie- 
/ *zy, którzy go ukrzyżowah. A lu- 
dzie mimo przechodzący, Kapłani 
z Doktorami, i z Starszymi naygra- 
wałąc się, mówili: innych wybawiał, 
Mechée się sam wybawi, ieśliź ten 
test Chrystus boży wybrany. Podo- 
„Mież iieden z łotrów, którzy wisieli, 
oluźnił go mówiąc: ieśliś ty iest . 

rystus, wybawże sam siebie i nas. 
BdY odpowiedziawszy drugi, fu- 

80, mówiąc: ani ty Boga się bo- 
> gdyżeś teyże kaźni podległ? 
Y sprawiedliwie, godną zapia:ę 

isz 
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ga uczynki nasze odnosiemy: lecz 
ten nic złego nie uczynił. l mówił 
do Jezusa: Panie! pomniy na mnie, 
dy przyidziesz do k:ulestwatwego. 

, ae widząc, że ten nie iest zaka- 
mieniałym grzesznikiem, rzekł mu: 
zaprawdę mówię tobie, dziś ze umą be- 
dziesz w rain. Podle krzyża Jezuso- 
wego, stali, matka iego, siostra 
matki iego, Marya Kleofasowa, Ma- | 
rya Magdalena i Jan uczeń iego. | 
Tu uczuła Marya to, co przed trzy- | 
dziestoma trzema laty Symeon w | 

|. mieczprze: 
biie serce twoie. Gdy tedy uyrzał | 
Jezus matkę i ucznia, którego mi 
łował, stoiącego, rzekł matce swo” | 

kościele i¢y powiedzia 

, tey: miewiesto, oto syn twóy, a do Jana" 
oto matka twoia. Od onćy godziny 
wziął ig uczeń na swą pieczą. Potem 
straszna ciemność ogarnęła całą We 
mię, która przez trzy godzin trwa” 

ła, aż do chwili w kioréy Bios sko- 
nat. Nie było to zwyczayne zaćmić 
nie, albowiem się to stało w czas 

pełni. Tak więc ukazał się 203” 
niebieski, którego Żydzi, po PATA 
kroć od naszego Zbawiciela e 3g 
Gdy ciemności znikły, Jezus 8 
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wołał: Boże móy, Boże móy, czemuś mię 

opuścił? Nie długo potém rzekł: pra- 
gnę; a przybieżawszy ieden, i octem 
gąbkę napełniwszy, włożył ig na 
trzcinę i napoił Jezusa. Ten gdy 
wziął ocet, rzekł: wykonało się; a 

w krótce potóm mówił: Oycze w ręce 
twe polecam ducha moiego; a skłoniwszy 

głowę, skonał. ska | 
Stało się to z południa o godzi- 

nie trzecićy; aoto zasłona kościelna 
rozdar'a się na dwie części, od 
„wierzchu aż do dolu, i ziemia za- 
drzała, a skały się popadały. PRot-- 

mistrz, Który stał raprzeciw. Jezu- 
sa, widząc co się działo, chwalił 
Boga, mówiąc: prawdziwie ten czło- 
wiek sprywiedliwy, był synem bo- 
Żym. jakże wszystka rzesza tych, 
którzy spólnie byli przy tym wi- 
doku, i widzieli co się działo, wra- 
cali się, biiąc piersi swoie. Nako- 
hlec jeden z żołnierzów włoczaią 
Otworzył bok Jeznsowy; a na znak 

© łuś umarł, wyszła krew i woda. 
PYTANIA. 

I : 
z Przez co Jezus na krzyżu okazał umysł, praw- 

dziwie boski? ' e j 

| 4zez co okazał ujmysł odznaczony miło- 
“ta bliźniego? 
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2, Powiedz mi te siedm słów, które Jezus wye 

rzekł na krzyżu? | 
4° Do czego” zmierzały te słowa: wykonało sięs 

_ czyli tylko do iego cierpień, czyli też do ca- | 
łego dzieła odkupienia? | 

5. Kto powinien tak iak Jezus z zuprłna ufno | 
ścią, dycha swego przy zgohie, polecać w 
rece Oyca niebieskiego ? 

6. Jezus przez całe życie był dla nas wzorem,  %( 
lecz w czóm i teraz ieszcze bydź powinien? | t 

7. Przez co Oyciee przedwiecz'y śmierć syna”. ) 
| swojego, uczynił przedmiotem naywaznizy* 21 

szego rozmyślania ? pe 

NAUKL / m 
4. Na Jezusie spełniło sie to, co prorok rz 

był przepowiedział (Izaiasz r. 53 w 5) | c 
On to za nasze zbrodnie odniosł rany, - 
on za nasze grzechy był zbitym; pod- | gd 
iat karę dla tego, abyśmy pokóy mie- 
li, tak więc rany iego, stały się dla'nas — ka 
lekarstwem. : 0 

2. Jezus okazał na krzyżu, że wypełua „Wi 

własne słowa „(Jan r. 15 'w.15). Nie Na 
masz, wiekszego dowodu miłości B34” go 
ten, gdy kto za całość i szczęście swo” | Wa 
ich przyiaciół życie poświęca, da 

, Pod krzyżem Jezusa z naypokorniey” mu 
śzem 'dziękczynieniem, wyznać pow? e dy 
niśmy to, co iego Apostół mówi Ge 
r. 1 w 7 -) krew Jezusa Chrystusa Sy | 
nd iego, oczyszcza nas od wszełkieg” m 

grzechu, | 4 

CA
 

Jan. r. 1 w, 29 R, ć „ee 

Oto baranek boży, który gładzi gr” 
"shy świata. 4 : 84 
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- 52. O pogrzebaniu Jezusa, 
Mat, r. 27. Marek, r. 15, Łuk. r, 23. Jan r. 19, 47% | 

(w Piątek pod wieczór i w Sobotę) 

Gdy Jezus na krzyżu uńarł, po- 
ns zostali lego przyiaciele i wielbiciele, 
„. tym się szczególnićy zaieli, ażeby 
- zwłoki tego pogrzebać. Lecz nay- 

poufalsi iego przyiaciele, byli to 
mnićy znani ludzie w Galilei, któ- 

k rzy nic temu zaradzić nie mogli, 
) | pontegaź ciało Jezusa, bez pozwo- 
tenia Ponciuszą Piłata, niemogło 

„ Bdzieindzićy, iak tylko na mieyscu 
s ‘tracenia, bydź pochowaném, To 

| Polozenie wielce ich trapiło. Lecz 
a “yciec przedwieczny który czuwał ' 
ą Tad cierpieniami izgonem synaswe- 
„ 80, tak urządził, że się ziściły sło- 
| + proroka: pochowany będzie ia- 
- 0 ,bezboźny, a bogacz zgoto vał 
|- lan grób, ponieważ nikomu krzyw- 
no) ie zrobił, ani oszukaństwo nie 
- -"YSZłO z ust iego. 
„ hee Albowiem gdy iuż był wieczór, 
> taeny SęjjSZeE rodem z Arymatyi, 

aur tor, który też bi lag król. tory teź oczeku 
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przychylić się do innych zdania, 
Jezusa naśmierć wskazuiącego. Ten 
był uczniem Jezusa; ale ukrywał 
to, obawiaige się Żydów. Lecz te 
raz boiaźń od siebie oddaliwszy; 
érniele wszedł do Piłata, i prosił g0> 
aby mu ciało Jezusowe dał do po 
 grzebu. Piłat zdziwiony że Jezu$ 
tak prędko skonał, dokładnie Rot 
mistrza o tóm się wypytywał. Agdy 

- się dowiedział że prawdziwie Jezus 
iuż umarł; rozkazał, aby zwłok: 1€* 

go Józefowi oddano. Ten 2 14. 
naywiększą przyz « oitością Zbaw” : 
ciela z krzyża zdiąwszy, uwinął £?| Ś 
w prześcieradło. Przybył teżi NE 

i każ io , który przedtém przyszć | 
był w nocy do Jezusa, niosąc pr”). 
prawę mirry ialoes, iakoby sto ae 
tów. Wzięli tedy ciało Jezusov 
i związali ie prześcieradły z rach a 
mi wonnemi, iak iest zwyczaj ». | 
dów, grzebać zwłoki ich ee 
dnych i ukochanych osób. Nie 

- : 
a 4 

leko mieysca w którem Jezus . 10 
krzyżowano, miał Józef ogród 8 kuć R 
w iednéy skale, grób sobie wy cz€| 5 
kazał, w któróm dotąd sae pare | 
nie był chowany. tę pl 
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 dway pobożni mężowie, ciało Zba- 
wiciela świata złożywszy, przywa- 
ih ią wielkim kamieniem. Nie- 

które niewiasty, które wielbiły Pa- 

| na jako to: Marya Magdalena, i 
Marya Józefowa, były przy tem 
w ogrodzie i widziały grób, i iako 
było położone ciało iego, a wróci- 
Wszy się do domu, nagotowały won- 

dy| nych rzeczy, i maści: aby po szab- 
acie ciało iego namazały. 

Nazaiutrz przednieysi Kapłani 
|IFaryzeuszowie, zebrali się do Pi- 

ata mówiąc: Panie, wspomnieli 
go omy, iż on zwodziciel powiedział 

Mt leszcze żyiąc: po trzech dniach zdł 
*martwychwstanę. Przeto rozkaź, 
aby strzeżono grobu aż do dnia 
trzeciego, aby uczniowie iego nie 

Wykradli go, i niepowiedzieli lu- 

130 

Ży” dowi: powstał z martwych; albo- 
„Wiem poślednie oszukaństwo gor- 

da” smby było od pierwszego. Piłat 
NK M rzekł: macie straż, idźcie i iak 

Mayostrożnićy grobu pilnuycie. A oni 
„pać| Oszedłszy, obwarowali grób, za- 
102% ży, Zetowawszy kamień z strażą, 
arg Nu kto przekupiwszy Żołnierzy, | 

ni nie otworzył. 
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PYTANIA. 

x. Czyliby to ublżało szacunkowi w którym 
Gbrystus był u swych, gdyby wraz z innymż 
złoczyńcani był pogrzebanym? 

2. Dia czegoż przyiaciele Jezusa życzyli sobie 
aby przyzwoicie byt pogrzebanym? 

„ Ktoby był na to bez watpienia nie pozwolił? . 3 atp pozwoll 
4. Kto się do tego przyczynił, że uszanowanie dia) 

Jezusa, mimo iego haniebnéy śmierci u lu 
du zéchowaném było? 

wydany wyrok, przez to poprawił? 

+ Gzyli zły uczynek, nigdy się potém nie da- 
ie asprawić? Bi 

Ghoć sięi to dzieie, cóżby iednak lepićy było? 
. Które osoby w tey powieści dla ich postgpo* 
wania czc.ć powihieneś? " 

NAUKI. 
W, 

4, Bezbożny chociaż się zdaie _ odnosi# 
zwycięztwo, iednak hie może z tego 
prawdziwćy dożnać roskoszy; albowić”* 
-boiazn iest przy nim nieodstępnie. Ni” 
przyiaciele Jezusa, wtedy się nawet be 
li, gdy on w grobie spoczywał — 

e. Jeżeli niewinny iest prześladowany” 

to, zawsze znaydzie poczciwych, ktor?? 
się za nim uyma w ten lub inny 54 
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U rps Md ‘. 1 yee sob. Zyi cnotliwię, a będzieą gi “if EOS Z ryj . <tO przyjaciół. Jozef i Nikodem, * jego 
(z Jezusem skrycie trzymali, P9 4 

, s is je ję 4 towr1ACLC 

śmierci wyraznie się za nim oświeć” nie 
. | . SĄ c 

5. Dla poczciwego człowieka, ger a 
i 3 BE eg"? 
lest straszną; się ona bowiem dla me 16° 

Czyli Pit.t, swoy miesprawiedliwie na Jezus) - 

zy | 

an 

2
 =
 

ink była dla Jezusa, przeyściem © 
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cznéy szczęśliwości. Tak śmierć uważay, 
a wiedy bać się iey nie będziesz, — 

Psalm 15, 10. 

Nie zostawisz duszy moi¢y w piekle, 
ani dasz święteniu twemu oglądać skażenia. 

- 55. O zmartwychwstaniu 
i . „Jezusa. | 

154) - 

la- 

o? 
07) 

of 

310 
10 
7 

m 

yaw 

6° 

Mat, r. 98. Marek r. 16. Łuk. r, 24, Jan r, 28, 

(w Niedzielę Wielkićy nocy) 
_ Zbawiciel nasz od Pigtku w 

Wieczór aż do Niedzieli rano w gro- 
bie spoczywał, Marya Magdalena © 
1 Marya Jakébowa matka, i Salo- 
Mei, wziąwszy wonne rzeczy któ- 
| były nagotowały, w Niedzielę 
Oro świt biegły do.ogrodu Józefa, 

cheac namazać zwłoki Jezusa. Gdy 
| Vyszły za miasto, powstało wielkie 
paren’, ziemi; albowiem anioł 
wa Pani z nieba, przystąpi- 
z ‘ odwalit kamień, który grób 
5 a ah 1 usiadł na nim. Wey- 

alądzie, 2 było iako błyskawica, 
Była te. iego białe iako Śnieg. 
Ww któ rey. pila Mart ychwstania, 
się iakob róże przestraszeni, stali 

| 7 Umarh, Tyucza em nie- 
= 

ae 
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wiasty przyszły do grobu, w dro, 
dze mówiły między sobą: kto nam 
odwali kamień od drzwi grobowych? 
Był bowiem bardzo wielki. A poy* 

- rzawszy obaczyly odwalony kamień; 
lecz ani myślały o zmartwychwsta* 
niu. Marya Magdalena nie przy” 
bliywszy się nawet do grobu, po* 
śpieszyła naprzód do miasta, aprzy* 
szedłszy do Piotra i Jana, rzekła: 
wzięto Pana z grobu, a nie wiemy 
gdzie go położono. Drugie dwićj 
niewiasty wstąpiwszy do grobu, Uy” 
rzały młodzieńca siedzącego po pl") 
wćy stronie, ubranego w szatę BA” 
łą, i zdumiały się. Anioł rzekł Im? 
nie lękaycie się! Jeżusa szukacie N* 
zareńskiego ukrzyżowanego: WSta 4 
nie masz go tu, oto mieysce gd”! 
go położono. Ale idźcie, powiedz” | 

jg, was _ cie uczniom iego i Piotrowi, sA 
pędzie uprzedza do Galilei, tam gol ial 

cie widzieć, iak wam powie sd 
Piotr miał słuszną przyczynę: 7... 
-pienia się, i dla taga wielce mińsia 
o go rozweselić, gdy anioł OF. 
iego po imieniu wspomniał: 
wiasty wyszedłszy, uciekły 7 6 
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- anikomn nic nie powiadały, bo sig- 
baly, Piotr iJan odebrawszy wia- 
domość, którą, im przyniosła. Ma- 
rya Magdalena, natychmiast do 
grobu pośpieszyli. Jan który Pio- 
tra wyprzedził, gdy do grobu przy- 
szedł schyliwszy się, uyrzał leżące 
prześcieradła, wszakoż nie wszedł, 
Piotr przyszedłszy, wszedł w grób, 

_ Luyrzał prześcieradła leżące i chust- 
kę która była na głowie iega, nie. 
Z prześcieradły położoną, ale oso- 
no zwiniętą na iednćm mieyscu. 
arya Magdalena , która tymcza- 

piesznie idącymi uczniami 
nadeszła, nie wróciła się z nimi, 
lecz przy wniyściu do grobu zostą- 
wezy, płakała. Płacząc, gdy nachy- 
lila się 1 w grób weyrzała, spostrze- 
81a dwóch aniołów w. bieli siedzą- 
cych. Ci mówili ićy: czego pła- wię "Qna rzekła im: wzięto Pa-. 
Lota anie wiem kędy go po- 
są _ fo rzekłszy, obróciła się 
Rao 1 uyrzata Jezasa stoigcego, | wiedzisła, iż to Jezus byl. 
płac AAA ićy zapytał: czemu 
mając, że 109, kasz? ona mnie- Ż0, ŻE to był ogrodnik, rzekia 
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mn: Panie, ieśliś go ty wziął, po* | 

wiedz mi, gdzieś go położył, abym 1 

go wzięła. Tak była troskliwą o i 

zmarłego, w tćy chwili, kiedy on | t 

iuż żył i z nią rozmawiał. Potém | 8 

Jezus znanym iey głosem zawołał: = 

Marvo! Ta obróciwszy się ku nie | M 

mu poznała go irzekła: o móy mi* 1 

strzu! Chciała w pierwszćy uniesie- € 

nia chwili, rzucić mu się do nóg; h 

Jecz Pan według mądrości swoiey W 

nie pozwolił ićy. Chciał zaraz % w 

początku dadź ićy poznać, że nie) Xi 

dla tego zmartwychwstał, aby 1a RZ 

przed tém żył na ziemi i iako człó s 

więk przy swych powinowatych pó „: 

„został, Dla tego rzekł ićy: me s 30 

kay się mnie, bom ieszcze nie wile" | T. 

pit do Oyca mego; ale idź do bra |" 

ci moich, i powiedz im, że zma” | 92 

twychwstal, ize wstępuię do Oye | w 

moiego, i Oyca waszego; Bog: 

jego 1 Boga waszego. Przyszła. „, j 

rya Magdalena oznąymniącuczmio: | zd. 

widziałam Pana, i to mi JA | Wie 
dział. Po nićy i inne niewiasty k Io RB 

re były z Jezusem z Galilei przygo: tzy 

spieszyły za miasto do grobuż za» tj; 
ć dy 

ry prozny znalazły. A gdy 5 | 
/ | 



| Doszli do Gali 

trwożyły dla tego, oto dway mężo- 
wie stanęli przy nich w szatach świe- 
tnych; a gdy się bały, a schyliły 
twarz ku ziemi, rzekli do nich: co 

| szukacie, &yigcego między umarłymi? 
hie masz go tu, ale wstał. _Wspo- 

| Mnlycie, iąco wam powiadał, gdy 
deszcze był w Galilei, mówiąc: syn 

 €zło ieczy będzie wydany w ręce 
| łudzi grzesznych, 1 będzie ukrzyzo- 
wany, aby trzeciego dniazmartwych- 

Wstał, Wtedy wspomniawszy” 
| Na slowa jego, a bojaźnią i radością 
 Przeięte, spieszyły, chcąc o tóm do- 
nieść uczniom, Będące w drodze 

' spotkał Jezus mówiąc: bądźcie po- 
2drowione! A one przystąpiły i uięły 
Hogi iego, i pokion mu uczymły. 
Tedy im rzekł Jezus: nie bóycie się, 
<laymiycie braciem moim, aby 

lei; tam mnie uyrzą. 
*róciwszy sie od grobu, eznaymily 

i Wszystko onym iedynąstu uczniom, 
, Szystkim innym; lecz słowa ich 
wady sig uczniom iako plotkiinie ' 
lerzyliim, — 

tay. ae _ czasem kilku z tych, któ- 
' talasta pr aży przy grobie byli, do 

zyszło, i opowiedzieli nay- 
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wyższym kapłanom wszystko, co) 
się stało. Ci natychmiast wraz Z 

starszymi naradziwszy się, dali żoł- | 

nierzom wiele pieniędzy mówiąc: 

powiadaycie, iż uczniowie iego W. 

nocy przyszli, i ukradli go, gdyśmy 

spali. A ieśli się to do starosty | 

tT aca my go ułagodziemy, 4 
uczyniemy was bezpiecznymi. Oni 

wziąwszy pieniądźe, uczynili jako 

ich nauczono. i 

POYo A NOP 

I. Zkgd poznajesz, że zmartwychwstanie Jet 

boskiém było dziełem? - 

2. Czyli zmartwychwstanie stało się taie 

czyli też ludzie temu obecni byli? jet 

3. Czy uczniowie iprzyiaciółki Jezusa łatwo” ao : 

nymi byli, albo czyli w.ele potrzeba by” ahs- Ba 

przekonania ich o zmartwychwstaniu u dz 

po? 19 

kiém ? : > Ą y jer br: 

4. Jak wielką miłość okazał Jezus, zaraź A Pat 

„wszćy chwili, uczniowi który go się WY ży” | 

5. Która z osób tu działaiących, okaza” = pe 

.  tkliwsze uczucie? gale 04 

6. Przez co nagrodził Jezus ićy głębokie 
Sie 

dem niego uszanowanie? "a trasznó7 | i 

7. Dla kogo zmartwychwstanie Jezusa * 
było? I ć zat | Me 

8. Dla czego miasto się z tego ciesz)”; .- 

żyli się? AL 

9. Do czegoż się tedy uciekli? - y 202] NB 

1o. Czyli chytrość i oszukaństwo pomog Yieo0st Jos 

i czyli przez to zmnićyszy! i wiarę p j | 
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NAJBK ILO 0, 

z, A. Służ Chrystusowi nietylko zewnetranie, 
I ale też z prawdziwie pobozném sercem; 
„> inaczey będziesz chciał wtedy ciało Jezusa 
A | mamaśćić, gdy ten iuż zniartwychwstał, 

2. Jeżeli przyidziesz do grobu drogiey to- 
ee "bie osoby, natenczas niechay Wiara do 

AL ciebie mówi, iak uprzeymy anioł, nie 
ga szukay żyiącego między utnarłymi, lecz 
p Wznieś się twą nadzieją do wyższego 
0 Świata ; bo tam iest cnotliwy, którego 

- płaczesz. EZ 
Ś: Mysl o twey smierci, lecz więcćy iés 

szCze 6 zmartwychwstaniu, i tak żył 
p” na żiemi, ażeby twoie zmartwychwstas 

_ Me, było dla ciebie początkiem wieczney 
(c Toskoszy w niebiesiech. 
a AN I, Korynt r, 15 w, 553 57: = 

tb bis ggie est „zwyolęztwo „twe śmierci? 
*. % jest śmierci oscien ); twoy. _ Lecz 

„EU Bogi, który ham dał zwycieztwo 
ee Przez Pana naszego Jezusa Chrystusa, 

jaj” 

ler ze Kilkakrotne obiawienie 
PRO? Chrystusa, i ustanowienie 

Mał a chrztu. s 
ve > * 16. Łuk, i, żą, Jaii t a0, 21 

AND hrysius wypełniwszy; 
4 ca Seas Poselstwa swego; do lu- 

| REI 3 

| iż * 

NZ? | 
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du izraelskiego urząd Messyasza i 

przepowieczenia prorockie, nie miał 

przyczyny obiawiania się Żydom, 

bo przez mere i śmierć wszystko 

już było wykonane. Ukazywał się 

gag uczniom, częścią dla utwiercze”
 

nia ich w wierze, częścią dla in 

formowania ich o stanie przyszłe- 

go kościoła, częścią dla dopełnić: 

ma obietnic, które im był prze 

m; ką i śmiercią swoig uczynił. I tak 

gdy w sam dzień zmartwych« gt8”
 

mia szło dwuch iego pouf łych do 

miasteczka, sześćdziesiąt staidw 
f} 

od Jeruzalem odległego, któr” 

Fmaus zwano, rozmawiali 2°” 

ba o tém wszystkićem, co się pyle 

stało. 1 słało się gdy rozmawia 

i społu się pyte, Jezus przybliży 

wszy się szedł z niiniz a oczy 28 

były zatrzymane, aby go nie Po 

zwali. Wtedy rzekł do nich: ię 

to są za rozmowy, które macie doo
 

dzy sobą, aiesieście smutni. OCF i 

wiadaiąc iedeń, któremu imię A oy 

fas, rzekł mu: czyli ty tylko, zprź 

3 4 ne 

*) Osm staian czyniło iednie mile, £ 
: AA, 2 

stronie 118, 
\ 
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WZ. 

chodniów do'Jeruzalem, nie wiesz, 
co się w niém w te dni działo? A 
gdy opo*iedział wszystko co z Je- 
zusem uczyniono, mówił Pan do 
nich;.o ludzie leniwego serca „ku 
wierzeniu temu. wszyst<iemu, co 
powiedzieli prorocy!. Czyliź nie 
było potrzeba, aby to był cierpiał 
Chrystus, i tak wszedł do chwały 
SWOidy, A popenvery od Moyzesza, 

; proroków, wykładał 
1M z wszystkich pism co o nim by- 
40; kiedy tym czasem przybliżyli 
Się ku m asteczku, do którego szli. 
A gdy okazował takoby miał daléy _ 
s nalegali na niego, by z nimi 
„ wiasteczku zanocował; bo dzień 
$ Już nachylił; i został z nimi, Gdy — 
zał u stołu siedział; wziął chleb, 

tak a WI, łamd, i podawał im, 
nić łk przedtćm zwykł był czy- 
k Vtedy otworzyły się ich oczy, 
R OZMQJj go: aon zniknął Mówi- 
cy sobą: niepałałoż w nas 
Ą , nasze, gdy z nami w drodze 
sta dał i pismo . wykładał? a. 

do Tera teyże godziny wrócili się _ 
ledynast > chcąc zdarzenie to 
: Uczniom opowiedzieć. 

Se 
i 
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Przyszli do miasta pod.wieczój | 
i znaleźli iedynastu, wiaz z wielu 
innymi Pana uczniami, zebranych, 
Ci wchodzącym mówili: Pan zmar- 
twychwstał prawdziwie, i ukazał 
się Piotrowi. Potém ©powi dzieli 
wszystkim obydway vczniowie, co: 
się działo w drodze, i iako go po- 
znali w łamaniu chleba. A gdy 
to mówili, stanął Jezus wpośrzodku 
ich, irzekł im: pokóy wam. Przy” 
tém pokazał im ręce, i bok: chcąc 
ich przekonać, Ze iest ten, ktore- 

go ukrzyżowano; a uczniowie cić 
szyli się, że widzieli. Ale Tuma 
ieden ze dwunastu, nie był znim | 
kiedy przyszedł Jezus; a "lubo dr” 
dzy uezniówie mówili: widzieliśććy, 
Pana; niewierzył im i rzekł: jeśli 
nie uyrzę w ręku iego przebicć 
goździ: i nie włożę ręki mo:ćy» ; 
bok iego, nie uwierzę, W one anh 
potém, powtórnie Jezus do ucze” 
przyszedł, gdy wszyscy wraz a 
szein « zamknietéy izbie zgromadź ia 
ni byli. Pozwyczayném powitaniu? A 
kóy wam, pokazał Tomaszow" 
ręku przebicia goździ, A 
by w iego bok swą rękę who 

z Jom” 
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, mówiąc: nie bądź niewiernym, ale 
_wiernym. A gdy Tomisz z nay- 
głębszóm uszanowaniem mówił: Pan 
 móy i Bóg móy; rzekł Jezus: bło- 
gosławieni, którzy nie widzieli a 
uwierzyli. 

Trzeci raz obiawił się Jezus u- 
czniom swoim nad morzem tybe- 
ryadskiém (galileyskićm). Przy téy | 
okoliczności pytał się Piotra, (Sy- 
Mona, JonaSza syna) czy mię mi- 

lesz? Piotr odpowiedział: tak Pa- 
Mie, ty wie:z że cię miłuię. Jezus 
(po drugi i trzeci raz toż samo za- 
dawał mu pytanie, tak, że Piotr 

_ZasmuCiwszy się rzekł mu; Panie, 
Vy. wszystko wiesz, ty wiesz Ze cię 
Miluię. "Dóm trzykrotnóm zapyta- 
Nein: czy mię miłuiesz? chciał Pan 
dgodnie przypomnieć mu to, że 
Po trzykroć powiedział: nie znam 
,80 człowieka, A gdy po kazdéy 
a odpowiedzi powtarzał: paś 

€ moie, chciał mu dadź przez 
vids że go iako naywier- 

+ 2680 z swych uczniów A: 
> nianuie, z naczelna władzą 
R = Mateusza Sgo (rozd. 10. 

"+ 
s 



„Potem iedynaście uczniów szli 
do Galilei, na górę gdzie im był 
postanowił Jezus. Tu im się Zba- 
wiciel znowu obiawił, którzy uy- 
rzawszy go, pokłun'li s zd a Jezue 
przystąpiwszy mówił im: dana mi 
‘dest wszystką władza ne qiiebie i na 
ziemi; idąc tedy nauczeycie wszy” 
stkie narody, chizezac le w imię 
Oyca i Syna i Ducha świętego 
nauczaycie ie chować wszystko, CO” 
kolwiek wam CURE) A ob 
ja iestem z wami po wszystkie dni 
aż do skończenia świata. 

PYTANIĄ,. 
r. Czy Chrystus Pan po zmartwychwstaniu 

którym się tylko, a teź wielu oso? 
pokazał? m 

2. Czybyś nie mógł wieć osób, który 
się pokazał? „420 

3. Dla czegoz dway uczniowie do Emaus > wee 
- Jezusa natychmiast nie poznali; lubo 

przedtóm bardzo dobrze znali? oi 
4. Dla czegc Jezus, gdy się przyjaciołom Za a” 

obiawił, natychmiast znikoał z gg” ‘ 
oblicza ? x ays 

raz uwié 5. Co sadzisz e Tomaszu, Ze nie za 
iż Chrystus Pan zmartwychwstał? 

6. Cóż mu Jezus na to odpowiedaiet? F któ” 
7. Dla czegóż ieszcze dodał, blogoslawie?” 

rzy nie widzieli a uwierzyli? Z 
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NM Aa ES 

A, Wielu Chrzescian znayduie sig właśnie 
w przeciwnym, : aniżeli uczniowie, przy 
padku. , Gi mniemali, że Jezus iest da- 

deko od nich, aon był przy nich; wie- 

‘Tu zaś Chrześcian myślą że Imie iest 
u nich, a’ on iest dałekim od ich ska* 

pepece° i 0 poprawie nie myślącego Serca. 

ANA rzeczach - -religiynych nie potrzeba 

a lekkowiernym, lecz słuchać nau- 
ki i zasad Pisma świętego, podanego 
i tłamaczonego od Chrystusowego koś- 
cioła. , Jezus dwunastu uczniom nay- 
przód: pismo wyłożył, a. igen da} się 
zm poznać, 

% Lubo Jezus teraz się ludziom nie ob- 

awia, iednakże iest zawsze przy swych 

Wyznaweach; lecz wiele ludzi zamyka 
Przed nim serce swoie, i dla tego też 
Me cznią iego obecności, 

1, Piotr 1, 7. 8. Qe 

ŁA; Aby qoświadczenie wiary waszéy da- 
Osztownieysze nad złoto (ktorego 
ogien probnią) było nalezione na 
l cześć i sławę w obiawienit Je- 

rystusa, którego niewidziawszy mi- 
w którego też teraz, nie widząc 

Ree że 7 a wierząc radować się bę- 
bnem; dda em. niewymownem i chwale- 

Sz 1 abawienie dies ac koniec wiary ‘waszey, 

Przez 
chw ale. 

Zsa ch 

huiccie; 
80, wie 
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55. Wniebowstąpienie Pan-— 
skie. | 

Marek, r. 16, Łukasz, r. 24. 

Dzieie Apostolskie r. 1. 
\ 

Jezus po zmartwychwstaniu 
swoiem , ieszcze czterdzieści di na 
ziemi zabawił i w tym czasie obia- 
wiał się często swym ucznióm, lecz 
nie bawił z niemi tak ciągle, iak 
przedtem. Właśnie podczas ziel>- 
nych świątek wyszli z Galilei „do 
Jeruzalem, gdzie Zbawiciela s}- 
ta, ostatni raz widzieć mieli. Ja- | si 
koż obiawil im się, a rozmawiarąs | A 
z nimi o królestwie bozém; rozk4 m 
zał im, aby nie odchodzili z Jer™ st 
zalem, ale czekali obietnice oycó”” Nu 
kićy. Jan, mówił on, chrzeił W?” Cz 
dą; lecz was coś osobliwszego 02%: de 
ka; albowiem będziecie chrzeżćn* hic 
Duchem świętym, po nie wielutyć* w. 
dniach. Jezus umyślnie nie powi” Po 
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dział im nic e swém nowóm Kro” PE 
lestwie, i dla tego według ich mnie- | by 

A : 4 ; . Acme 
mania, obietnicom tem ieszcze 7. 
gos brakowało. Zatym pytali | 

mówiąc: Panie czyh w 
tym omar 2 | Wee 

przy wrócisz królestwo jaraelo | : 
| 
i 



| Lecź on nie zaspokotwszy ich cie- 
kawości, rzekł im: nie wąsza iest 

' rzecz, znać czasy i chwile, które 

| Oyciec w swéy włądzy wołożył; ale 

> dk li zaxsze w kościele, chwaląc i 

wezmiecie moc Ducha świętego, be- 

dziecie mi świadkami, w Jeruzalem 

i we wszystkicy żydowskićy ziemi, 

i w Samaryi i az na kray ziemi. 

W pośrzód tych rozmow, Jezus wy- 
prowadz ł ich z Jeruzalem, aż do 
gory oliwnéy ku Betanii. Tam po- 
dniosłszy ręce s e, błogosławił im; 
'a gdy ich pobłogosławił, rozstał 
 slę z mimi, i był niesion do nieba. 

A gdy pilnie patrzali za nim do 
nieba idgcym, oto dwa' mężowie. 

stanęli przy nich w białym odzie- 

Niu, i rzekli: mężowie galileyscy, 
/ Szemu stoicie patrząc w niebo? ten 
*ezus który wzięty iest od nas do 
Miebą, tak przyldzie, iakoście go 
Widzieli idącego do nieba. A oni 
 Posłon uezyniwszy, wrócili się do 
fruzalem z weselem wielkiém, i 

ogosławiąc Boga. 

| PYTANIA. 
| ¥ Go Jezus” . R 3 Ucznio ‘es . „3 A 

| się z nimi e/g zalecił wprzód nim 
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2: Dla czege to, zalecit, czyliby na katdém 

inném mieyscu, nie mogli bydź. Duchem 
świętym natchnięci? | 

. Jakie wyobrażenie: mieli uczniowiew iego mo- 
wém królestwie? «| 

. Dlaczego Jezus wprzód ieszcze nie di: | P 
wał ich błędnych wyobrażeń? 

. Przez które słowa prawdę im obiawił? 
Czy Jezus dawszy uczniom ostatnie zulecenie 
miał ieszcze co czynić na ziemi? 
Z iakim uczucie:n mus'ał się Jezus z’swymi | 5 
uczniami i ziemią rozstawać? : 
Czy i my z podobnymi uczuciami rozstać się _ 
kiedyś możemy? 

» Ale kiedy ‘to tylko? 

NAUKI : | 

a. Nie baday tego, co Bóg dla swey man 
drości: i mocy AS ERG lecz. tem se | 
niey staray się Q to, CZEGO od ciebie 
wymaga iego wola święta. Myśląc pr 4 
pierwszem: że to mi nie należy wie 

dzieć, przy dragićm mów mabey to ye: | 
winienem CZYNIĆ, : .| 

e. Jeżeli z prawdziwą ufnością serce: maż 
sze do Boga wznosiemy, natenczas "BA 
pnią łaskawe obietnice i pociechay an 
re do nas z równą uprzeymością JAR: | 
"wia, iak dway mężowie iw białych 528) 

tach z uczniami rozmawiali. | 

5, Jezus we wszystkićm iest naszy”! prze; 
wodnikiem; my więc, powinniśmy yee 
wiernymi iego naśladowcami: e 
duchu iego na ziemi żyje, cierpi! jie 
ra, ten też za nim do nieba poy 
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albowiem gdzie iest głowa, tam i inne 

członki muszą się znaydować. 

Korynt. 3. 8+ ‘ 

Każdy własną zapłatę weżmie, według 

pracy swoiey, 

i 56. Zesłanie Ducha świętego. 
Dzieie Apostolskie r. 2. 

W dziewięć dni po wniebo- 
wstąpieniu Jezusa, przypadały ży- 

| dowskie świątki. Obchodzili Żydzi 
*| 

le | 

ie | 

ge | 
e 

ga: 

ert 
oe 

je 

ae 

er 
id | 
ę* 

24 

to święto, na pamiątkę otrzymania 
praw na górze Synai; było to więc 

, święto, | peomuhaseee im utwier- 
dzenie ich religii, Naumyślnie Bóg 
obrał dzień ten do natchnienia A po- 
stołów Duchem świętym; aby Ży- 
dzi którzy się licznie do Jeruzalem 
zgromadzili. mogli tak ważne zdą- 
e niezwłocznie po całóy roz- 
S'osić krainie, Nadto, podobnie 
RA zgonie Jezusa, i teraz 
wie Orme przez rozdarcie się za- 
religia gp O SIE okazał Bóg, że 
ukrzyżoj Jowska ustanie, a wiara 
h Jsowanego Jezusa Chrystu udza szczęśli 2 ow 

S*uwymi ma uczynić. 
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W dniu zielonych świątek, Apo= 
stołowie wraz z mnymi Chrystusa u- 
czniami, byli wszyscy razem w ie- 
dnem mieyscu. Znagia powstałszum 
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z nieba, iakoby przypadaiącego wia- 
tru goałtownego, i napeinil wszy- 
stekdom, gdzie siedzieli. Nadto uka:* 
zały im się rozdzielne ięzyki, iakoby | 
ognia, iusiauły na każdym ż nich 

z osobna. Natychmiast napełnieni 
wszyscy Duchem świętym , poczęli 

anówić rozmaitémi ięzykami, iekoim 

Duch święty wymawiać dawał. Aby” 
li w Jeruzalem mieszkaiący  Żydz 

- mężowie nabożni, ze wszego naro | 
du, który iest pod niebem. Gdy. 
usłyszano to szumienie, zbieżał 

się mnóstwo, i zatrwożyło się, Br» 

każdy słyszał Apostołów swym IĘ, 
. a dE ; U „walł 

zykiem mówiących. Zdumiey (, 
się wszyscy; i dziwowali mó 
czyliż ci wszyscy, którzy mó! gą 
nie Galileyczycy? iak więc Fr ch 
przepowiadać w naszych 1g?) ge 

wielkie czyny boskie? Nie pe: | 

tego poiąć, mówili między, „zy 
cóż to ma bydź? Ci za śmieć 

obcéy nierozumieli mowys HE cz 

waigc się mówili: pełni 58%" 
A) 
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Na te potwarz stangwszy Piotr 
% iedynaścią podniósł głos swóy, i 
mówił im: mężowie żydowscy i 
wszyscy, którzy mieszkacie w Jeru: 
zalem , miech to wam iawno będzie, 
a przyimiycie do uszu słowa moie. 
Albowiem nie są piiani ci, iako wy 
mniemacie, gdyż iest trzecia godzi- 
na *) na dzień; ale to iest co rzeczo- 
No jest przez proroka Joela: i będzie 
W ostateczne dni (mówi Pan) wyleię 
z Ducha mego na wszelkie ciało, a: 
poko ból synowie wasi icór- 

1 wasze,. Mężowie izraelscy słu- 
chaycież słów tych: Jezusa Nazareń- 
Sk1e03; mężą od Boga pochwalone- 
go u was mocami, i cudami, i zna- 
sami, które czynił Bog przezeń mię> 
a A, lako iwy wiecie: tego 
= say, radą i przeyrzeniem bo-™ 
Gs anego, przez ręce niezbo- 

umęczywszy zatraciliscie. 

4 . sa wzbudził Bóg czego my 
LĄ . tę Wienke: iesteśmy świadkowie. Pra- 

' > | oe bożą podwyższony, a obie- 
ALL) for RZE . dwanaście wet ako też i noc, każde z osobna na 
a żawstę sg R dzielili, Jak więc dni i nocy 
etnich byty turn,’ tak podobnie godziny w dniagh 

> DE zimowych krótsze, 

\ 
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tnicę Ducha świętego wziąwszy od 
Oyca wylał tego, którego wy widzi 
cie i słyszycie. A usłyszawszy to; 
skruszeni są w sercu, i rzekli do Pio- 
tra i do innych Apostołów: cóż ma. 
my czynić mężowie bracia? A Piotr 
do nich: pokutę czyńcie (prawi) 
a niech ochrzczon będzie każdy 4 
was w imię Jezusa Chrystusa, na 
odpuszczenie grzechów waszych, 4 
weźmiecie dar Ducha świętego. Kia 
rzy tedy przyięli mowę iego, och 
1zczeni są; ‘i przystało dnia oneg” 

iakeby trzy tysiące dusz. 

PMI NIA. 
t. Czy Bóg tylko naylepsze śrżodki, *czyli są 

si czas naylepszy wybiera, do wypełnić 
swych zamiarów? rz „ją 

2. Jaki się to widocznie pokazuje w opowie* 

f 

też | 

| 
| 
| 

| 

< nem zdarzeniu? ° b ta 

* 3, Co znaczył ten wielki szum z nieba; ane | 

niewidziana ' nagła w umysłach A post? : 

zmiana? _ aS EZ 

4 Czyli ta tylko na tem zależała, że mo8” 

Żżnymi ięzykami mówić? wiadoć | 

5. Czy iuż przedtóm posiadali dokładna | 
mość nauki Chrystusa? be 

6. Coz’ teraz na raz otrzymali? | , rozy” 

7. Czy przedtém mieli dosyć odwag! „do : 

szania iego nauki po całym świeć!£" . 
g. Cóż więc teraz otrzymali? p wil? 

g. Jakie święto iest właściwie początkie 

ry Chrześciańskićy ? ‘ 
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4, Duch święty w postaci płomieni na Apo- 
_ stoły zstąpił. Co za piękna postać, al- 
bowiem ogien oświecai ogrzewa. Tak 
Duch s. ciemny rózum lease prawda 
swą OSwieca, a ozigble serca nasze mis 
łością rozgrzewa. 

"8, W Apostołach nastąpiły wielkie Gains 
ny. Podobnie się dziać będzie z tym, 
który przyiął Ducha świętego; albo= 
wieni będzie on żupełnie towym człoż 
wiekiem. Pytay' samego siebie, czyli | 

_ lesteś uczestnikiem Bacha „świętego. 
3: Apostołowie dary Ducha ś. w wiernem 

sercu zachowali, albowiem wzgardzi« 
Wszy rzeczami ziemskiémi, pozostali 
wiernymi swemu ważnemu powołaniu, 
I ty też wszelkie zbawienne działanie 
Ducha bożego wiernie zachoway, i nie 
day się Światu zaslepic, bys go nie czeik’ 
e? nad Boga i wieczność. 

Ps. 142. w f0. s 

oe? mię czynić wolą - twoię; aibo ja 
dobry tyś iest Bogieni moini i Duch twoy 

ś Peprowadzi „mię. do ziemi praweéy.- 

57 0 Szczepanie męczenniku, 
ę Dzieie Apostolskie r. 6: EĘ) 

aaigy ic, w Jerużalem coraź bar- 
stało czba uczniów rosta, pow 

szemranie mew fees 

t 
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tak iż w posługiwaniu powszechném 
wdowy ich, bywały pogardzane. 
"Przeto dwanaście zwoła' szy gro- 
madę uczniów, rzekli: nie iest slu- 
szha, żebyśmy my. opuścili stowe 
boże, a stołom służyli, przeto prze- 
łóżmy siedmiu nad tg sprawą, amy 
«modhtwy i uslugowania słowa pil- 
nować będziemy, Tak więc, na wy- 
branych przez gromadęsiedmiu mę» 
żów, Apostołowie włożywszy rę- 
ce, modlili się 1 przez ten obrzad 
poświęcili ich do tego urzędu. W 
liczkie tych siedraiu znaydował się 
Szezepan, mąż pełen wiary, 1 Du- 
cha ś. który cnda i znaki wielkie 
między ludem czynił. To roziątrzy- 
ło bawiących się w Jeruzałem uczo- 
nych żydowskich, którzy z Szezepa-- 
nem uczóne.miewali spory. .A gdy 
nie mogli się oprzeć mądrości i du 
chowi, przez który mówi, prze”. 
kupili mężów którzyby powiedzie 
li, że go słyszeli mówiącego słowa 
bluźnierskie przeciw Moyzeszow? . 
i Bogu. ‘Yak wzruszyli lud, star” 
szych, i Doktoréw, którzy zgroma” 
dziwszy się, porwałi go, i prey. | 
dli do rądy. Wtedy postawili fa - 

i 5 ' Aine 
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szywych świadków, którzy méwiliz: 
ten człowiek me przestaie mówić 
Przeciw mieyscu Świętemu i zako- 
Nowi, albowiemeśmy go słyszeli mó- 
Wiącego: ił Jezus Nazareński zbu- 
Tzy to mieysce, i odmieni podania, 
tore mamy od Moyżesza, Wszyscy 
tórzy w radziesiedzieli, patrzgenan 

Pilnie, widzieli oblicze iegoiako obli- 
cze anielskie. Tedy naywyźszy ka- 
Plan rzeki: ieślisię to tak ma? On 
Odpowiedział: kochani braciai oyco- 
Wie, słuchaycie mię, i miał długą 
mowe, w którćy dowodził, że Bóg 
al Początku Świąta miłosiernym 
był na lud izręelski, który mu się Zawsze niew dzięcznym okazał. Na- 
ec rzekł: uporczywi, zawsze „ Ste’ Li sprzeciwiacie Duchowi ś. tak 

Qycowie wasi czynili. Ktdére-— goż b : lad owiem z proroków nie prze- 
awali oycowie wasi? Czyl ź nie 

ali ali tych, którzy opowia- 
aRR Przyiseiu Jezusa Chrystusa,, 

Spraw iedliwego » któregoście w 
a ‘etaz zdraycami 2 mężobóyca- 

e „| Zięliście zakon, aleście 
ły się cj77€8li. Słysząc to, kraia- RARE ercą ich gą zgrzytali nań ZĘ- TA * oe 
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bami. A on pełny Ducha §. pa» 
trząc pilnie w niebo, uyrzał chwa: 
Ig bożą, i Jezusa stoiącego po pra: 
wicy boźćy i rzekł: oto widzę nie*| 
biosa otworzone, a syna człowie- 
czego stoiącego po prawicy boźćy. | 
Wiedy krzyknąwszy głosem wieł-| 
kim, zatulili sobie uszy, i iedro* 
myślnie nań się rzucili; a wyrzu* 
ciwszy. go z „miasta, kamienowals 
go. Swiadkowie złożyli swe szaty 
u nóg młodzieńca, którego zwano) 
Szaw łem, a który cieszył się z śmier* 
ci Szczepana. Podczas gdy go ka) 
mienowali mówił: Panie odpuść im | 
ten grzech! a to rzekłszy zasnę 
w Panu. Potém pebożni mężowie 
pogrzebawszy ciało ićgo, dłużo 9 
płakiwali iego śmierci. i 

NAU KI, 
czy” 

ae 1, Do czego Szczepan przez swe talentś a 
ny, bez wątpienia, wiele się przyczynić 
siał? 

2, Dla czego Żydzi zaczęli. z nim uczom 
3, Gdy go przez to od Chrystusa o/ wie" 

mogli, do czego się natenczas uda” * e- 
4. Kto ma za sobą słuszność, czyli 

buie się udawsć do kłamstwa i © 
5. Zkgd możną było poznać, że Szczepaź 

słuszność ? wey 

A 
e spory” 
gdź pie” 
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6, Czy Szczepan Iekat się Smierci, czyli też ha 
mia’ patrzał spokoynie ? 
y czego poznaiesz, ze się ićy nie bat? 

8. Kogoż to Szczepan pewnie w ssćy modlitwie 
Umieścił, gdy mówił Panie odpuść im ten 
grzech? ; 

Czyli ta modlitwa względem Szawła wysłu- 
Chana była? ' 

\ NAUKI 

Ci którzy naywięcćy o rzeczach tyczą- 
cych się wiary i religii rosprawiaią ma- 
ią częstokroć naymnićy wiary i religii. 
Ci którzy sięz $zczepanem spierali, by» 
2 tak bezbożnymi, że postawiwszy mu 
Świadków fałszywych, o śmierć go przy- 
prawili, 

2. Twarz 

9 by 
K
J
 

4
 

: sprawiedliwego i pobożnego, 
Bawet wśrzód prześladowców i chci- 
wych krwi sędziów , iaśnieie iako twarz 
wiejską, albowiem sprawiedliwy i w 

śmierci pociechę znayduie, 

A Szczepan iako pierwszy męczennik chę- 
mie Lrzelał krew i ofiarował Życie dla. 
oj) i ty mu uczyń podobną ofiarę 
= twe grzechy. 
Be Rzym R 8- w.138- 39. : 

ani dni ees, 1% ani śmierć, ani żywot, 
ani te SDE anr xięstwa, ani mocarstwa, 

©, ant a A RAP rzyszie, ao 
"zEniE, Ale A ość, ani głębokość, ani stwo-, 
mułości bożę gdzie nas mogło odłączyć od 
zZusie p €y, która jest w Chrystusie Je- 

X * { 
oo : 

4
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58. O nawróceniu Pawła. 
Dzieie Apostolskie r. 9. 22. i 26. 

Paweł, ten wielce zasłużony i 
święty naszego Zbawiciela Apostoł, 
nazywał się dawnićy Sz: włem i był — 
tym samym młodzieńcem, który | 
_w śmierci Szczepana roskosz zuay- 
dowal. Był on gorliwym Faryzeu- 
szem, i gdzie tylko mógł prześla- | 
dował Chrześcian; albowiem rozpę* 
dzaiąc gromady, wpadał do do- 
mów, wywłóczył z nich mężów 1 
niewiasty, i do więżienia wirecal. 
Wtem gwałtownem, groźbami i mor- | 
derstwem, przeciw uczniom pań- 
skim parskaniu, przyszedł do nay- 
wyższ.go Kapłana, 1 prosił o listy — 
do ‘Say anaech boznic w Damasz" 
ku*), aby znalazłszy tam wyznawców 

_ nauki Jezusa, związanych mógł do 
Jeruzalem przywieść. A: gdy był 4 
niedaleko Damaszku, nagle zewszż% — 

* o$wiecita go iasność z nieba, a 0% | 
padłszy na ziemię, usłyszał gł | 
mówiący: Szawle, Szawie, czemuż — 
mie przesladuiesz, Przestraszony? 
odpowiedział, ktoś iest Panie! * 

> 
=
 

*) Miasto leżące w Turcyi azyatyckicy.  , 
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głos rzękł: iam iest Jezus, które- 
go ty prześladuiesz; trudno ci bę- 
zie, przeciw mnie powstać. Drząc 

1 zdumiewałąc się rzekł Paweł: Pa- 
nie, co chcesz, abym uczynił? Wstań, 

s 

 Tzekł Pan, a idź do miasia, a tam 
Cl powiedzą, co będziesz miał czy- 
NIĆ. A mężo ie którzy z nim by- 
li, stali zdumiau szy się, bo słysząc 
glos nikogo nie widzieli. Szaweł 
Wstał z ziemi, a otworzywszy Oczy, 
MIC nie widział. Przeto towarzy- 
Ste podróży, wziąwszy go za rękę 
.Przyprowadziłi do Damaszku, gdzie 
Przez trzy dni ślepym będąc, nie 
Me iad! 7 nie pił. Był w Damasz- 
u niektóry uczeń Jezusa imieniem 
"aniasz temu rzekł Pan, w wi: 
OSR. Ananiaszu! A on rzekł: | 
Weta Panie! A Pan do niego: 
pros.” Idź na ulicę, którą zowia 
Szawi „A szukay w domu AB 
bowiew women » Tarsenczyka, *) 

géa imi oto się modli, a widziat 
cego jem Ananiasza wchodzę- 
aby wick, na slę wkładaiącego, 
Jan: na się wziął. Ananiasz 

awe ‘ 
Urodził : R 

„którą kraina aa Tarsus, stolicy Cylicyt, 
zyl mhiegszey, 
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_ odpowiedział: Panie, słyszałem od 
wieku, o tym mężu, iako wiele 
złego czynił świętym twym w Je- 

'ruzalem, i tu mą moc od naywyż: 
szych Kapłanów wiązać wszystkich, 
którzy wzywaią imienia twego. Pan 
rzekł do niego: idź, albowiem ten 
mi iest naczyniem wybraném, aby | 
nosił imię moje przed narody i kro — 
Jami i syny izraelskimi. Ananiasz | 
poszedł natychmiast, i wszedł w | 
dom, a włożywszy nań ręce rzekł: 
Szawle, bracie miły, Pan mię po- | 

' głał, któryć się usazał w drodze, | 
którąś szedł, abyś przeyrzał, a był 
napełnion Duchem świętym. Na- 
'tychmiast spadły z oczu iego iako- 
by łuski, a przeyrzawszy, ochrzcić 
się kazał. Potem w bożnicach opo- | 
wiadał Jezusa, ze test synem bo- 
żym. Wszyscy Chrzescianie, kt6- 
rzy słuchali, zdumieli się, i nię wie” 

_rzyli mu z początku. A on był 
naygorliwszym z Apostołów Chry~ 
stusa, tak, że słusznie mógł 0 50% 
bie mówić: robiłem, więcóy 47. 
żeli inni, iednakże dodał. w głęb” 
kićy pokorze: nie ia, lecz łąska bor 
ża, którą iest ze mną. 
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PYTANIA. 
Y. Z kogo poznaiesz; że nawet naygorszy czło 

wiek nowe, i do przyjęcia dobrego usposo- 
.  bione serce może otrzymać? 
2, Czy więc należy wątpić o poprawie iakiega 

człowieka? 

3: Czy Paweł był prawdziwym zbrodniarzem, 
czyli też zapamiętałym w swoićy gorliwości? 

4, Czy w rzeczach religiynych potrzeba siły u- 

żywać, aby ludzi do innego zdania nakłonić ? 
$, Czy to był inki zwyczayny, czyli też nadzwy- 

czayny sposób, przęz który Paweł nawróco- 
, ny został? ; 

6. Czyli i teraz zdarzaia sie szczególnieysze: o- 
koliczności, przez które ludzie nawróceni by-' 

;, waią? 
7. Czy powinniśmy ich oczekiwać? 
8: Czy ich napomnien, równię iak głesu boże: 
_ go słuchać powinieneś? - 
9. Ten który sięnawrócił, co sobie często prży- 

pominać powinien? 
10. Dla czego to iest pożyteczne i potrzebne? 
11. Czy Paweł przypominał sobie niekiedy, dą- 

wne prześladowania, których się dopuszczał? 

NAUKI. 

© 4, Głos pański mówił: Szawle, Szawle, 
czemuż mie przesladuiesz? Kto krzy- . 
wdę 1 gwałt blizniemu czyni, ten prze- 

bs śladuie Jezusa, a takiemu będzie tru- 
dno pod wodę: płynąć, to iest: Bogu 
się oprzeć. 

% Paweł odpowiedział natychmiast, Pa- 
“mes 60 chcesz, abym uczynił? Kiedy 

| sna SE szczegolnieysze. okoliczności 
a uspione serce nasze, i do nas 

\ 
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się zbliża, Meat staraymy się, byśmy 
go mimo siebie nie puścili, lecz natych- 
miast pełnili wolą iego, a wtenczas z 
Szawła, Paweł się stanie. 

5. Ananiasz rzekł do Szawła: bracie miły, 
Pan mię posłał. Jeżeli grzesznikowi 
przez łagodną rozmowę i przyiagielskie 

napomnienia , do iego „poprawy pomodz 

możesz ; natenczas mniemay, że cię bog 

posyła, i wypełniy iego święte zlece= 

nie. 

Tzaiasz r. 65. w, 1. 

Nalezli mię, którzy mię nie szukali. 
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11) Smieré i pogrzeb Sary . — 86. 
12) O małżeństwie Izaaka . . — 41 
A3) Wiek podeszły i śmierć Abrahama— a7. 

14) O: Ezawie i Jakóbie bliźniętach Izaa- 
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20) Joz ony. Ser pati —  7L- 
ie ~ uwolniony z więzienia, otrzymu- 

21) 'Bracją poze władzę |. 3 me 74 
Ozefa w czasie „drożyzny przy- , chodzą do Egyptu , , > : ba: go. 
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22) Józef od braci poznany . . — 86, 
23) Jakob przybywa do Egyptu i tamże u. 

miera. Smierć Józefa . ź — 81 
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